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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


30 lat walki KP Francji 
3 pod szlandarem internacjonalizmu 
Ą o pokój i niezależność narodową 


Odezwa KC KPF do narodu francuskiego 


(f) GENEWA (PAP). — Dziennik „LHumanite* opublika- 
Wał uchwałę Komitetu Centralnego Komunistycznej Fartii 


Wrancji z okazji 30-lecia Francuskiej Partii Komunistycz- 


Komunistyczna Partia Francji 


|= utworzona została z woli wię 
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| otniczego i prawdziwej 


Szości członków byłej partii so 


e. 
i na historycznym 


lalistycznej 
s0ngresie w 'Tcurs 25 grudnia 
1920 roku. 
< Spadkobierczyni najlepszych 
Jadycji francuskiego ruchu ro- 
myśli 


Francuska Partia 


Prawicowa socjalistycznym 
ywódcom. Francuska Partia 


j Sccjalistycznej Re 


¿| Wolucji Październikowej i bodź- 


ten do jej utworzenia był zwy- 
psk przykład wielkiej partii 
bolszewików, partii Lenina — 
Balina. 


Partia Komunistyczna jest par 


zadi Ma wolności, wolności, której nie 


jan 
akt 


jes! 
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lstannie broniła. Partia komu- 
istyczna broni wolności i dziś 
| Przed agentami zagranicznymi, 
tórzy coraz bardziej uciekają 
Sie do metod faszystowskich. 
_artia Komunistyczna jest par 
a pokoju, wierną swym zało- 
teniom ideowym. 
KPF jednolitym frontem wy- 
puje przeciwko imperialisty- 
tznym podżegaczor wojennym, 
aby osiągnąć pokojowe uregulo- 


owi Radzieckiemu. krajom de- 
|Mokracii ludowej. przeciwko no 
ym Chinom, przeciwko naro- 
tom, 
KPF jest partią braterstwa 
Miedzy ludźmi i narodami, par- 
l} sojuszu między klasą robot- 
liczą i uciskanymi narodami ko 


ietnamie. 
KPF jest partią internacjona- 
tmu proletariackiego, partią je- 
litego frontu pracujących ca 


| a świata, walczących o pokój 


Socjalizm, a w szczególności 


gy MOSKWA (PAP). — Naro- 
„Związku Radzieckiego uro- 
Ście obchodziły Dzień Kon- 
by uci Stalinowskiej. W roku 
z <Zącym dzień ten zbiega się 
zakończeniem powojennego 
ją U 5-letniego i ze zbliżający- 
rs, šie wyborami do rad tere- 
Owyeh deputowanych ludu pra 
Ującego. 
go Moskwy napływają maso- 
m. meldunki od załóg licznych 
„ga ładów przemysłowych © 
Zedtorminowym wykonaniu 
„Anu 5-letniego. I tak m. in. 
bap abrykidzielnicy im. Szczer- 
powa w Moskwie spośród o- 
me RE 63 obiektów prze- 
Yslowĝch — wykonały przed 
Uninem plany 3-letnie. 
O popularności i znajomości 
kstytucji Stalinowskiej w 
ju zwycięskiego socjalizmu 
ką dczą dane o olbrzymich na- 
tech wydawnictw poświęco- 
ch Konstytucji. Referat Józe- 
A Stalina. wygłoszony na nad- 
Yczajnym VIII Wszechzwiąz- 
je M Zjeździe Rad pt. „O pro- 
Cie Konstytucji ZSRR“, wy- 
Dak był 666 razy w łącznym 
pz 64,680.000 egz. w 89 
ach. 


Artykuł dziennika 
„Prawda“ 


ha Tasa moskiewska zamieściła 
ty Pierwszych stronach portre- 
ży, Nialnego twórcy konstytucji 

*cięskiego socjalizmu, wodza 


| vej. W uchwale tej czytamy m. in.: 


jest partią braterstwa z robotni 
kami niemieckimi i demokrata- 


|mi. braterstwa przypięczętowa- 


nego wspólną walką w 1923 r. 
przeciwko okupacji Ruhry i o- 
drodzonego dziś we wspólnej 
walce przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec. KPF jest partią nie- 
złomnej solidarności ze- Związ- 
kiem Radzieckim — twierdzą :o 
cjalizmu, demokracji i pokoju, 
krajem — wyzwolicielem i przy 
jacielem Francji. 

KPF we wszystkich okoliczno 
ściuch demonstrowała swe przy 
wiązanie i całkowite zaufanie do 
Związku Radzieckiego, głoszą 
że naród francuski nigdy nie bę- 
dzie walczył przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu. KPF jest 
partią jedności klasy robotni- 
czej. która nigdy nie oddzielała 
niezbędnie Koniecznej walki 
przeciwko prawicowym sociali- 
stom. rozbijaczom ruchu robot- 
niczego i agentom wroga, od bra 
terskich i nieustępliwych wysił- 
ków, mających na celu wciąga- 
nie ludzi pracy — socjalistów do 
wspólnej akcji. 

Robotnicy i chłopi, Francuzi 
i Francuzki! 

Komunistvczna Partia Francji 
pozdrawia Was z okazji swego 
30-lecia. Zapewnia Was o swej 
wierności dla sprawy narodu i 
Francji, dla sprawy wolności i 
pokoju. Bez względu na Wasze 
przekonania polityczne i religij- 
ne, jednoczcie się dla obrony i 
zwycięstwa w walce o tę wspól 
ną sprawę. 

Niech żyje Wielka Komuni- 
styczna Partia Francji — partia 
Maurice Thoreza. partia sojuszu 
Francuzów i Francuzek w wał- 
ce o niezależność Ojczyzny! 

Niech żyje międzynarodowa so 
lidarność komunistów, — prole- 
tariuszy i narodów całego świa- 
ta w walce o pokój, demokrację 
i socjalizm! 

Niech, żyje wypróbowana i nie 
zwyciężona nauka Marksa — 
Engelsa — Lenina — Stalina! 

Niech żyje Nauczyciel i Wódz 
komunistów całego świata — 
drogi i wielki Stalin! 

'Niech żyje komunizm! 

Niech żyje Francja! 


Konstytucja Stalinowska 
atchnieniem w walce o pokój 
i szczęście mas pracujących 
Uroczyste obchody Dnia Konstytucji w ZSRR 


i nauczyciela narodu radzieckie- 
go — Stalina i artykuły po- 
święcone Konstytucji. 

Dziennik „Prawda* stwierdza, 
że lata. które upłynęły od dnia 
przyjęcia nowej konstytucji 
ZSRR, były latami burzliwego 
rozwoju olbrzymich sił socjali- 
zmu, okresem dalszego pogłębie- 
nia się kryzysu systemu kapita- 
listycznego i. wzmożenia wszyst- 
kich sprzeczności imperializmu 
kroczącego ku nieuchronnej za- 
gładzie. Były. to lata dalszego 
rozkładu demokracji burżuazyj- 
nej. a jednocześnie lata triumfu 
demokracji socjalistycznej. 

Na całym świecie pisze 
„Prawda* — nie ma państwa 
bardziej trwałego od Związku 
Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich. Radziecki system or- 
ganizacji społeczeństwa jest naj- 
bardziej demokratycznym i ży- 
wotnym systemem. 

Stalinowska Konstytucja wsza 
zuje ludzkości drogę do swobo- 
dy. demokracji i socjalizmu. 
Idee Konstytucji Stalinowskiej, 
bohaterskie doświadczenie naro- 
du radzieckiego i partii bolsze- 
wickiej są pełnym natchnienia 
przykładem dla mas 
cych krajów demokracji 
wej. y 
Stalinowska Konstytucja 
kończy „Prawda“ jest dla 
wszystkich uczciwych ludzi na 
świecie natchnieniem w walce 
o pokój i bęzpieczeństwo naro- 
dów, w walce o szczęście ludu 
pracuiącego. 


ludo- 


Podpisanie polsko - albańskiej 


Umowy o współpracy kulturalnej 


Nią p TIRANA (PAP). 2 grud- 
an; r. podpisana została w Ti- 

le umowa o współpracy kul- 
alnej między Rzecząpospołi- 
lską a Albańską Republiką 


Adową. 


Bo 


Ri imieniu Rządu RP umowę 
Mi bi 


w Sala podsekretarz stanu w 
M .ęsrstwie Szkół Wyższych i 
ti Eugenia Krassowska, a 
a imieniu 
asy PLIK Ludowej minister 
laty Kaherman Yli. 
stoa Strony polskiej w uroczy- 
zę. POdPisania umowy udział 
Fado, szef polskiej delegacji 
S przybyłej do Tirany 
chód Swięta Narodowego 
RS) wicepremier Hilary 
dę,„chowski, generał dywizji 
afp,  ordziłowski oraz charge 
Ma a TES RP w Tiranie Tadeusz 
„Mda Ze strony albańskiej 
y S byli: wiceprzewodniczą- 
Lugo tezydium Zgromadzenia 
| Wego — Bedri Spahiu, wi- 


A 


Rządu Albańskiej | 


cepremier Hysni Kapo, wicemi- 
nister spraw zagranicznych — 
Michał Prifti, przewodniczący 
Komitetu Kultury Foto Stamo, 
szef protokółu Zegi Agolli oraz 
sekretarz Komitetu Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą Jawor 
Malo. 

Umewa o współpracy kultu- 
ralncj między Rzeczpospolitą 
Polską a Albańską Republiką 
Ludową obejmuje wymianę we 
wszystkich dziedzinach życia 
kulturalnego i wyraża dążenie 
Rządu RP i Rządu Albańskiego 
do zacieśnienia więzów przyja- 
zni między obu narodami po- 
przez pogłębienie stosunków 
kulturalnych i wzajemne pozna- 
nie dorobku kulturalnego. Jest 
ona jeszcze jedną odpowiedzią 
na coraz liczniejsze prowokacje 
imperialistów, wymierzone w 
wolność i niepodległość ludu al- 
bańskiego jest wyrazem pokojo- 
wej polityki obu narodów i 
służy wzmocnieniu sił pokoju. 


pracują- | 


e 
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WARSZAWA — CZWARTEK 7 GRUDNIA 1950 R. 


Miesiąc pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej 
Społeczeństwo polskie coraz lepiej 
zapoznaje się ze wspaniałym życiem, pracą 

i zdobyczami ludzi radzieckich - 


(f() Wiadomości napływające z calego kraju o przebiegu 
|Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko - radzieckiej świad- 
czą o niebywałym zainteresowaniu się najszerszych rzesz 
społeczeństwa życiem, pracą i zdobyczami ludzi radzieckich. 
Na tysiącach imprez polski świat pracy, nauki i sztuki daje 
wyraz swojej serdecznej przyjaźni i wdzięczności dla naro- 
du radzieckiego, nieugięcie broniącego wielkiej sprawy ca- 
łej ludzkości — sprawy pokoju oraz okazującego braterska 
pomoc w realizacji Planu 6-letniego — planu pokoju i bu- 


dowy socjalizmu. 


W woj. katowickim odbyło się 
ponad 3 tys. odczytów o tematy- 
ce radzieckiej, 
| przez polskich naukowców, in- 
i żynierów,„„ artystów i nauczycie- 
li — aktywistów TPP-R. Na 
wielu cieszących się wielką fre- 
kwecją zebraniach masowych 
czynny udział biora uczestnicy 
wycieczek do Związku Radziec- 
kiego, którzy zspoznają siucha- 
czy z wrażeniami z pobytu w 
ZSRR. 


4.300 pogadanek 
w śląskich zakładach pracy 


Aktywiści TPP-R przeprowa- 
dzaja w zakładach pracy i insty 
tucjach zbiorowe pogadanki o 
Związku Radzieckim. Na Śląsku 

| pogadanek takich odbyło się już 
'z górą 4.300. 

Niesłabnącym _zainteresowa- 
niem cieszy się festiwal filmów 
radzieckich. Filmy radzieckie c- 
| bejrzało dotychczas na Śląsku po 
nad 1.400 tys. osób. 

O wielkim entuzjazmie robot- 


wygłoszonych | 


niczego społeczeństwa Śląska 
dla olbrzymich osiągnięć Związ- 
ku Radzieckiego świadczy stale 
wzrastająca liczba nowych kół 
TPP-R. których na terenie Slą- 
ska powstało 661. 

Powhżnie wzrosła w „Miesią- 
cu“ liczba prenumeratorów pra- 
sy radzieckiej. Dzienniki i czaso 
pisma radzieckie zdobyły około 
50 tys. nowych abonentów. 

Na Śląsku w 292 kursach ję- 
zyka rosyjskiego bierze udział 
ponad 6.500 osób. 


Ponad 550 tys. widzów 
cbejrzało filmy radzieckie 
w woj. szczecińskim 


Wszystkie imprezy, odczyty, 
wystawy, koncerty i filmy ra- 
dzieckie zorganizowane w woj. 
szczecińskim cieszą się olbrzy- 
mią frekwencją społeczeństwa. 

W Szczecinie zorganizowano 


|21 imprez artystycznych, które 


oglądało około 30 tys. osób. 
Dużym zainteresowaniem cie- 


|szy się akcja odczytowa, popula 
|ryzująca osiągnięcia ZSRR. O- 
gółem w Szczecinie wygłoszońo 
| 177 odczytów, które wysłuchało 
ponad 10.000 osób. 

Filmy radzieckie, wyświetla- 
ne w miejskich, wiejskich i ru- 
chomych kinach województwa 
oglądało ponad 550 tys. widzów. 

Duża popularnością cieszą się 
wystawy i stoiska z książkami 
radzieckimi. 


Odczyty, wieczory 
dyskusyjne i artystyczne 
dla mieszkańców 
woj. lubelskiego 


W woj. lubelskim szczególnym 
| zainteresowaniem cieszą się od- 
|czyty. wieczory dyskusyjne i ar- 


| tystyczne c tematyce radziec- | 
|wiadczeń i bogatych zdobyczy a- 


kiej. organizowane przez kluby 
i świetlice robotnicze. 


Festiwal filmów 

radzieckich w Krakowie 

przedłużony do_14 bm. 

W woj. krakowskim festiwal 
filmów radzieckich cieszy się ol- 
brzymira powodzeniem. Na licz- 
ne prośby mieszkańców Krako- 
wa i miast powiatowych. zosta- 
nie on przedłużony do 14 bm. 


Nowe koła TPPR 


woj. łódzkim: 


Ostatnio 2.700 studentów wyż- 
!szych uczelni łódzkich zaprenu- 


Partyzanci koreańscy wyzwolili 
Wojska ludowe kontynuują pościg za cofającym się nicprzyjacielem 


Na wybrzeżu wschodnim agresorzy cofnęli się o 50 kilometrów 


(z) PEKIN (PAP). W komunikacie z dnia 4 grudnia do- 
wództwo naczelne koreańskiej armii ludowej podaje, że 


| 


| dniowo-koreańskim. 


W rejonie na 
Anczu nieprzyjaciel] pod nac 


njan. 
wałki toczyły się w poprzednich 
rejonach, Na wybrzeżu wschod- 
nim pod naciskiem oddziałów 
armii ludowej nieprzyjaciel kon 
tynuował odwrót z rejonu Ra- 
nan wzdłuż wybrzeża w kiz- 
runku południowym. 


chemiczny wykonał przedźtorniu- 
nowo wartościowy plan prodak- 
cyjny pierwszego roku Planu 
6-letniego. W przedterminowej 
realizacji zadań produkcyjriych 


cy wytwórni nr 7 w Chorzowie, 
podległej Zjednoczonyra Zakła- 
dom Przemysłu Faro i Lakic- 
rów, którzy plan roczny wyko- 
nali już 1 września br. 
Ka 

Cały przemysł maszyn roini- 

czych wykonał swój roczny plan 


35 proc. Na czoło zakładów wy- 
sunęła się płocka fabryka ma- 
|szyn żniwnych oraz fabryka 
maszyn rolniczych w Kutnie. 


zy 
W dniu 30 listopada br. plan 


niowy. Plan na 
większy o li.l proc. od planu 
ubieglego roku. 

Statki Państwowej  Żesługi 
Przybrzeżnej w Gdańsku wyko- 


WARSZAWA. W dn. 5 grud- 
nia w godzinach porannych zo- 
stał zakończony w stolicy spis 
ludności. Notuje się dobre o- 
pracowanie arkuszy spisowych 
przez komisarzy. Zwraca u- 
wagę, że duża część arkuszy 
została wypełniona przez sa- 
mych mieszkańców. (ks) 

ŁÓDŹ. Łódź  zameldowała 
generalnemu komisarzowi spi- 
sowemu ukończenie akcji spi- 
sowej w dniu 5. XII. o godz. 
18. W akcji wyróżnili się komi- 
sarze spisowi— robotnicy łódz- 


(a) LONDYN (PAP). Jak po- | koreańskim. 


Z każdym dniem, rośnie liczba napływających 
ków o zwycięskim wykonaniu planów rocznych. 


na czoło wysunęli się robotni- | 


do dnia 28 listopada br. Plan ten | 
wyższy był od zeszłorocznego o | 


roczny wykonał przemysł tyto- | 
rok 1950 był | 


| wojska armii ludowej w dalszym ciągu toczą pomyślne dzia- 
lania wojenne przeciwko wojskom amerykańskim i połu- 


południe od | daje agencja Reutera, koreań- 
i- | skie oddziały, partyzanckie wy- | 
| skiem- oddziałów armii ludowej | zwoliły miąsto Phenjan., s- 
|cofał się w kierunku na Phe- | 
Na północ cd Hamhyng | szonym 5 grudnia komunikacie 


(1) PERIN (PAP). — W 


dowództwo naczelne Koreań- 
skiej Armii Ludowej podaje, że 
wojska ludowe prowadzą w dal 
szym ciągu na wszystkich od- 
cinkach frontu pomyślne działa 
nia bojowe przeciwko wojskom 
amerykańskim i południowo- 
a 


meldun- 


| zów w 110 proc. 


X 


| Do dnia 1 grudnia 21 zakła- 
|dów pracy okręgu kieleckiego 
wykonało również swe zadania 
| roczne. Na szczególne wyróżnie- 
'nie zasługuje załoga Fabryki 
| Samochodów w Starachowicach, 
gdzie bardzo poważnie rozwi- 
[nat się ruch współzawodnictwa 
pracy. 
EJ 


Załoga huty „Baildon* wyko- 
nała swój roczny plan warto- 
ściowy na 36 dni przed termi- 
nem. W tym samym czasie wy- 
|konała roczny plan wartościo- 
(wy załoga huty „Cedlera*. 

Do chwili obecnej przekro- 
czyło już swe plany 8 kopalń 
rudy żelaznej. 

Olbrzymie sukcesy  osiągneli 
pracownicy radiowęzłów w woj. 
kieleckim, którzy w roku bież 
cym zainstalowali 6275 głośni- 
ków radiowych we wsiach oraz 
2332 głośniki w miastach. Po- 
nadto wybudowali oni około 430 


ogło- 


W rejonie na południe od An- 
czu nieprzyjaciel pod naciskiem 
oddziałów armii ludowej wyco- 


fuje się w kierunku południo- 
wym. 

Na północ od Hamhyng jedno 
stki armii ludowej prowadzą 


działania bojowe na dotychcza- 
sowychspozycjach: Na wybrzeżu 
| wschodnim wojska amerykań- 
| skie i południowo - koreańskie 
| opuściły pod. naciskiem oddzia- 
łów armii ludowej miasta He- 
sandin i Ranan i wycofały się 
na 45 — 50 km w kierunku po 
łudniowym i 
| zachodnim. 


merowało czasopisma rad'ieckie 
z dziedziny nauk technicznych, 
ekonomii. medycyny, nauk hu- 
manistycznych. 


W okresie trwania „Miesiąca“ 
zorganizowano 350 nowych kół 
TPP-R. Większość nowych kół 
powstała na terenie wiejskim. 
a przede wszystkim w „PGR i 
spółdzielniach produkcyjnych. 


Rolni:two polskie korzysta 
z bogatych osiągnięć 
agrokiologii radzieckiej 


Rolnictwo nasze. a w szczeSól- 
ności Państwowe Gospodarstwa 
Rolne i spółdzielnie produkcyj- 
ne .w coraz szerszym zakresie 
korzystają 2 diugoletnich doś- 


grobiologii radzieckiej. Wiele 
PGR-ów i spółdzielni produk- 
cyjnych. stosując metody nauki 
i praktyki rolnictwa Zwiazku 
Radzieckiego. csiąga coraz lep- 
sze wyniki zarówno w uprawie 


jak i hodowli. 


Spośród metod radzieckich z 
dziedziny produkcji roślinnej, w 
poważnym stopniu stosowany 
jest już obecnie system płodo- 
zmianu trawopolnego William- 
sa. Szereg PGR-ów i spółdziel- 
ni produkcyjnych, dzięki wpro- 
wadzeniu tego systemu, uzysku- 
je poważne osiągnięcia w upra- 
wie. 


Phenjan 


denci brytyjscy donoszą z Ko- 
rei, że wojska ludowe znajdują 
się w odległości 50 km na po- 
łudniowy - wschód od Phenja- 
nu. Wojska amerykańskie i bry 
tyjskie przed opuszczeniem Phe 
njanu zamieniłv to miasto w 
stos gruzow ` “win. 

Wojska. amcivkajfskie i bry- 
tyjskie, ścigane przez oddziały 
ludowe, wycofują się w niela- 
dzie w kierunku południowym. 
Straty wojsk amerykańskich są 
znaczne. Iiość rannych żołnierzy 


amerykańskich, których w cią- 


molotami przewieźć do Tokio, — 


Śp: EŃ gu 'ostatnich 8 dni udało się sa- 


LONDYN. (PAP) — Korespon ' wynosi około 13.000. 


|4 


Przemysł chemiczny i przemysł maszyn 
rolniczych zwycięsko zrealizowały plan 
pierwszego roku Sześciolatki | 


"| km linii radiowej oraz zainsta- | nych zameldowały także załogi: 
|lowali na wsiach 4 radiowęzły, | elektrowni 


łódzkiej, 12 zakła- 


zradiofonizowali 87 wsi i 2 mia- | dów z woj. białostockiego i Pań 


Dnia 1 bm. polski przemysł! nały swój roczny plan przewo- | sta. 


O wykonaniu planów 


Przemysł węglowy osiągnął w | Dąbrowskich 3 
suk- | którzy wypełnili miesięczne za- 


| listopadzie br. duży 
ices realizując miesieczny plan 
wydobycia węgla kamiennego w 
1 103,2 proc. 
Przodujące miejsce wśród 
wszystkich zakładów przemysłu 
| węglowego osiągnęły w listopa- 


| dzie załogi Dąbrowskich Zakła- | 


| dów Przemysłu Węglowego, któ 
|re przekroczyły plan miesięcz- 
|ny o 9.5 proc. Zabrskie Zakła- 
|dy Przemysłu Węglowego zrea- 
'lizowały listopadowy plan w 
|106,6 proc., a Rybnickie Zakła- 
dy PW w 105,6 proc. 

| Spośród załóg górniczych 
,wszystkich kopalń przemysłu 


| wyższe przekroczenie nowych 
inorm produkcyjnych, wysunęli 
|się na czoło w listopadzie br. 
'górnicy kopalni „Czeladź 


KORESPONDENCI „TRYBUNY LUDU* DONOSZĄ: 


We wtorek, 5 grudnia w trzecim dniu Narodowego spisu | wor i Dzier 
powszechnego duża część miast m. in. największe 
w Polsce Warszawa i Łódź ukończyły akcję spisową. W po- 
zostałych miastach przewiduje się w zasadzie zakończenie 
spisu w dniu dzisiejszym. We wsiach akcja przebiega plano- 
wo i zostanie zakończena w bieżącym tygodniu. W dalszym 
ciągu zglaszają się z reklamacjami ludzie, których jeszcze 
(komisarz spisowy nie cdwiedził. 
podsumowaniem wyników spisu, jeszcze raz sprawdzić, czy 
nie pominęli żadnego obiektu na swoim terenie. 


miasta 


Koriisarze powinni przed 


kich zakładów przemysłowych 
Ofiarnie pracowała młodzież. 
studenci i uczniowie klas wyż- 
szych. (bg) 

WROCŁAW. Jak podawali- 
śmy, we Wrocławiu spis został 
zakończony w drugim dniu ak- 
cji, tj. 4 bm. 5 grudnia komi- 
sarze dzielnicowi przeprowa- 
dzili kontrolę wykonania prac 
komisarzy obwodowych. 

Z całego województwa napły- 
wają wiadomości a zakończe- 
niu spisu na różnych. terenach. 
Zakończono spis w pow.: Ja- 


ska, Milicz, Oława, Oleśnica. 
Świdnica, Seczów „i innych. 

Z miast ukończono prace spi= 

sowe w Legnicy i Wałbrzychu. 
(id) 

OPOLE. Meldunki o zakoń- 
czeniu spisu napłynęły z Na- 
mysłowa, Kędzierzyna i Strze- 
lec Opclskich. Podczas kontroli 
przeprowadzonej 5 bm. w 9b- 
wodach, które w mieście Opole 
zakończyły spis, stwierdzono, 
że materiał jest dobry. (gus) 

RZESZÓW. Na terenie Rze- 
szowa.spis dobiegł końca. Ty- 
tuł przodujących komisarzy spi- 
sowych zdobyły kobiety: Ma- 
ria Lipińska, Alicja Tomasi- 
kiewicz i Łucja Misiuda. 

Zakończony został również 
spis w Stalowej Woli i Rudni- 
ku (pow. Nisko). 

Na odcinku wiejskim przo- 
duje pow. Jarosław. Jako 
pierwsza zakończyła spis gmi- 
na Rozgwienica, kończą spis 


Trocz-= 


węglowego w walce o jak naj- | 


żoniów, Góra Ślą- | gminy: Młyny, 


| stwowej Fabryki Papieru w 


Czestochowie. 


Przemysł węglowy wykonał miesięczny plan 
| wydobycia węgla w listopadzie br. w 105,2 proc. 
Zakładów PW;! 


| danie wydobywcze w 125 proc. 
Załoga kopalni „Matylda“ z 
| Chorzowskich Zakładów PW 
|przekroczyła plan w tym mie- 
| siącu o 21,3 proc., a przodują- 
icy górnicy Dolnośląskich Za- 
kładów PW, załoga kopalni im. 

horeza — © 18,6 proc., Boha- 


terska załoga.. kopalni. „Gro- 
dziec“, która pierwsza w prze- 
myśle węglowym / wykonała 


plan roczny, osiągnęła w listo- 
padzie br. 116,2 proc. planu. 

W walce o jak najwyższe prze 
|kroczenie nowych norm pro- 
dukcyjnych najwyższym wzro- 
stem wydajności na robotniko- 
| dniówkę w listopadzie br. w po- 
|równaniu z październikiem br. 
|ehlubią się górnicy  Dąbrow- 


— 'skich Zakładów PW. 


Warszawa i Łódź zakończyły akcję spisową 


Wiążownica, i 


Laski. (cbł) 
PŁOCK. Prace spisowe za- 
kończono 5. XII. o godz. 11.45 
> (br) 


ŻYRARDÓW. Prace spisowe 
zakończono 5 bm. o godz. 16-ej. 
ML (m) 
KRAKÓW. W woj. krakow- 
skim na pierwsze miejsce ak- 
cji spisowej wysuwają się po- 
wiaty: Wadowice (mimo trud- 
ności terenowych) Żywiec, Bia- 


ła i Chrzanów. (km) 
BIAŁYSTOK. Meldunki z 
Białegostoku donoszą o prze- 


prowadzeniu spisu na terenie 
miasta w 90 proc. — Z całego 
województwa donoszą, że akcja 
przebiega planowo. (mad) 

POZNAŃ. Akcja  spisowa 
przeprowadzona została dotąd 
w Poznaniu w &7 proc. Na pod 
kreślenie zasługuje fakt do- 
kładnego wypełniania arkuszy 
spisowych. 


WYDANIE H 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA (5 gr. 


Narodowy spis powszechny 


Komisarz spisowy, słuchacz wydziału 


3 


leśnego SG 


GW — Ry- 


szard Wolski, przeprowadza spis w mieszkaniu ob ob Smia- 


, łowskiego i Kempfa na 


Mokotowie w Warszawie 
Foto AR 


Na str. 3 zamieszczamy ieferat 


tow. JAKUBA BERMANA 


p. 


„Baza i nadbudowa w Świetle prac 


towarzysza Stalina 


o językoznawstwie 


Kijowski teatr im. Iwana Franko 


przybył do 


(f) W dniu 5 bm. w związku 
jz Miesiacem Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej przy- 
|był z Kijowa-do Warszawy je- 
den z najwybitniejszych zespo- 
łów teatralnych Związku Ra- 
| dzieckiego — Ukraiński Akade- 
micki Teatr Dramatyczny im. 
Iwana Franko. 

Znakomitych gości witali na 
dworcu: wiceminister Kultury i 
Sztuki Wł. Sokorski, wiceprze- 
wodniczący Zarządu Głównego 
TPPR S. Matuszewski, przed- 


Warszawy 
stawiciel Komitetu Centralnego 
PZPR L. Wojtyga, przedstawi-= 
ciel Komitetu Współpracy Kul- 
turalnej z Zagranicą dyr. J. By- 
strzycki oraz liczne delega= 
cje teatrów warszawskich, 
SPATIF-u, ARTOS-u oraz mło- 
dzieży z Wyższej Szkoły Te- 
atrałnej. Na dworcu obecny był 
również Ambasador ZSRR w 
Warszawie W. Lebiediew. 
Gościom radzieckim wręczo= 
no liczne wiązanki kwiatów. 


„„Przyjechaliśmy do Was 


aby kontynuować dzieło walki 
o pokój“ 


Jesteśmy głęboko wzruszeni 
z powodu naszego przyjazdu do 
Warszawy — stolicy demokra- 
tycznej Polski. Jest to ważne 
wydarzenie zarówno dla polskiej 
jak i dla ukraińskiej kultury. 
|Przcz długie wieki dwa „nasze 
bratnie narody, żyjące z sobą © 
miedzę, nie miały możliwości 
kontaktowania się. ą 

Genialna leninowsko-stalinow 
Iska polityka narodowościowa 
umożliwiła naszemu narodowi i 
naszej sztuce wszechstronny 
rozwój. Dzięki niej mamy dziś 
możność utrzymywania stbsun- 
ków kulturalnych z bratnimi na 


dzie z tak bliskim nam narodem 
polskim. J u udał 
Przyjazd nasz traktujemy ja- 
ko zaszczytną misję, którą przy- 
padło nam w udziale wypełnić 
w imieniu sztuki teatralnej ra- 
dzieckiej Ukrainy. Chcemy, by 
pobyt nasz w Polsce przyczynił 
się do jeszcze silniejszego zacie- 
śnienia więzów przyjaźni łączą- 


| rodami, w pierwszym zaś rzę- 


cej nasze narody, przyjaźni za= 
początkowanej przez wielkich 
poetów — Puszkina, Szewczen= 
kę, Mickiewicza. 

Czesto u siebie na Ukrainie 
przyjmowaliśmy drogich gości 
z Polski — chłopów, którzy przy 
jeżdżali zapoznać się z życiem 
ukraińskich chłopów w kołcho- 
zach. Przyjmowaliśmy również 
pracowników teatrów polskich i 
cieszyliśmy się z ich osiągnięć. 
A teraz przyjechaliśmy tu. by 
pokazać naszą sztukę — sztukę 
przepojoną ideą walki o świetia- 
ną przyszłość ludzkości. o socia- 
lizm i pokój na całym świecie. 
Przyjechaiśmy do Warszawy 
pierwsi po Kongresie Warszaw- 
skim aby kontynuować wielkie 
dzieło rozpoczęte we Wrocławiu, 
Paryżu. Sztokholmie i Warsza- 
wie — dzieło obrony pokoju. 


HNAT JURA 
Artysta Ludowy ZSRR. laureat: 
Nagrody Stalinowskiej. kierow- 
nik artystyczny Ukraińskiezo 
Akademickiego Teatru Drama- 
tycznego im. Iwana Franko. 


Załoga ZPB im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej podejmuje apel 


r 


o podniesienie przecięlnej 


wykonania norm de 100 proc. 


(Kor. wł.) Apel ZPB im. Szy- 
mańskiego w Łodzi wzywają- 
cy wszystkie fabryki przemy- 
słu bawełnianego do walki o 
podniesienie przeciętnej wyko- 
nania norm do 100 proc. oraz do 
współzawodnictwa o tytuł za- 
kładu przodującego w wydaj- 
ności pracy odbił się szerokim 
echem wśród łódzkich włók- 
niarzy. L 

W zrozumieniu doniosłości tej 
walki, Której zwycięskie prze- 
prowadzenie przyniesie nam 
przedterminowe wykonanie pla 
nów produkcyjnych, załoga za- 
kładów im. I Dywizji Kościusz- 
kowskiej podjęła wczoraj wez- 
wanie dawnej „17“. 

Po szczegółowym przedysku- 
towaniu na zebraniu sytuacji w 
tych zakładach pod względem 
wykonania norm postanowiono 
zwrócie uwagę na doszkalanie 
robotników, na właściwą orga- 


nizację pracy, oraz zmobilizo- 
wać cały aparat majsterski do 
wałki o podniesienie wydaj- 
ności. 

Należy zaznaczyć, że również 
główny komitet współzawodnic- 
twa przy Związku Włókniarzy 

| przystąpił do opracowania regu- 
| laminu tej nowej formy współ 
zawodnictwa będącej wyrazem 
twórczej inicjatywy mas. (bg) 


DZIS W NUMERZE 


WŁADYSŁAW KOWALSKI, 
przewodniczący Rady Na- 
czelnej TPPR: 5 lat dzia- 
łainości Towarzystwa Przy 
jazni Polsko - Radzieckiej. 

JEREMI STAREC: Atomow- 
com ku przestrodze. 


HEIN FINK, członek Świa- 
towej Rady Pokoju. prze- 
wodniczący Komitetu O- 
brońców Pokoju w Ham- 
burgu: Idziemy do zwycię - 
stwa w walce o zjednoczo- 
ne pokojowe Niemcy. 

E | 


i 


y ju 


Sesja naukowa 
w Sofii poświęcona 
pracom Stalina 
6 językoznawstwie 


(© MOSKWA (PAP). — W 
dniu 4 bm. na Uniwersytecie So 
fijskim rozpoczęły się obrady 
sesji naukowej poświęconej pra 
com Stalina z dziedziny języko- 
znawstwa. W obradach biora u- 
dział wybitni bułgarscy profeso- 
rowie i uczeni. 

W pierwszym dniu obrad re- 
ferat poświęcony ogromnemu 
znaczeniu prac Stalina w dzie- 
dzinie językoznawstwa dla roz- 
woju nauki wygłosił prof. W.u 
Georgijew zastępca rektora Uni 
wersytetu Sofijskiego. Obrady 
trwają. 


Nowy wspaniały sukces 


TRYBUNA LUDU 


W listach do Prezydenta RP robotnicy, 


(f) Do Prezydenta RP tow. 
Bolesława Bieruta, z okazji 
II Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju, napływają w dal- 
szym ciągu liczne listy, depe- 
sze i rezolucje, w których ro- 
botnicy, chłopi, działacze społe- 
czni, księża i młodzież wyraża- 
ją swe pełne poparcie dla 
uchwał «Konge"su i nieugiętą 
wolę walki o zwycięstwo wiel- 
kiej sprawy pokoju na całym 
świecie. 

W kraju odbywają się maso- 
we zebrania, na których delega- 
ci na Kongres zdają sprawę z 
przebiegu obrad i zapoznają 


budowniczych Moskwy 


(© MOSKWA (PAP). — No- 
wym wspaniałym sukcesem ucz- 
cili budowniczowie Moskwy 
Dzień Konstytucji Stalinowskiej 
oraz zbliżające się wybory do 
rad terenowych. W tych dniach 
komisja państwowa przejęła i 
oddała następnie do użytku 45 
nowych, wieiopiętrowych gma- 
chów mieszkalnych. 


„Krzepnie przyjaźń 
polsko-radziecka* 


Artykuł Z. Wasilkowskiej 
w dzienniku „Izwiestia* 


KU) MOSKWA (PAP). Dzien- 
nik „Izwiestia" zamieścił arty- 
kuł członka Prezydium TPP-R 
Zofii Wasiikowskiej pt. „Krzep- 
nie przyjaźń polsko =- radziec- 
ka“, Zofia Wasilkowska wska- 
zuje na masowy charakter 
TPP-R, które liczy obecnie prze 
„szło 3.000.000 członków i stwier 
dza, że Miesiąc pogłębienia przy 
jaźni polsko - radzieckiej stał 
się ogromną, ogólnonarodową 
manifestacją przyjaźni i brater- 
stwa narodu polskiego z naro- 
dami radzieckimi i stanowi po- 
ważny wkład w dzieło wzmoc- 
nienia pokoju światowego. 


„Izwiestia* 
© uroczystościach 
Dnia Górnika 

w Polsce 
(Ð) MOSKWA (PAP). — Dzien 
nik „Izwiestia* w koresponden 
cji własnej z Warszawy donosi 
o uroczystym przebiegu Dnia 


Górnika w Polsce. „Izwiestia” 
podkreślają serdeczne przyjęcie 


i- zgotowane delegacji radzieckiej 


z wiceministrem przemysłu wę 


u-'glowego ZSRR Ulianowem na 


czele. Dziennik stwierdza, że na 
ród polski dumny jest z czoło- 
wego oddziału budowniczych 
socjalizmu — z górników wydo 
bywających coraz więcej „czar 
nego złota“, 


Artykuł 
L. Kruczkowskiego 
w piśmie „Sowietskoje 
Iskustwo* 


(© MOSKWA (PAP) — Na 
łamach czasopisma „Sowietskoje 
Iskustwo* ukazał się artykuł 
Leona Kruczkowskiego pt. „Kul 
tura w służbie postępu i poko- 


; Autor stwierdza na wstepie, 
że po wyzwoleniu Polski przez | 
Armię Radziecką przed działa- 
czami literatury i sztuki stanęło 
zadanie umasowienia kultury. 
Autor podkreśla, że zadanie to 
Inożna było osiągnąć jedynie 
korzystając z doświadczeń bu- | 
downictwa kulturalnego w 
ZSRR i w drodze walki ze szko 
dliwymi wpływami reakcyjnej 
ideologii. 


zgromadzonych z uchwałami 


światowego parlamentu pokoju. 
Jednocześnie komitety obroń- 
ców pokoju podsumowują wy- 
niki akcji przygotowawczej do 
Kongresu. 
X 
Ostatnie posiedzenie Prezy- 
dium Woj. Komitetu Obrońców 
Pokoju we Wrocławiu, poświę- 
cone było omówieniu przebiegu 
akcji przygotowawczej do II 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju i nakreśleniu wy- 
tycznych pracy na podstawie 
uchwał Kongresu. 
Z upoważnienia Komitetu Wy- 
konawczego Polskiego Komitetu 


chlopi i młodzież wyrażają pełne poparcie 
dla uchwał Kongresu 


Pokoju 


Obrońców Pokoju, Prezydium 
postanowiło przyznać przecho- 
dni Sztandar Pokoju — załodze 
kopalni im. „Thoreza* w Wał- 
brzychu. Kopalnia ta wysunęła 
się na pierwsze miejsce na Dol- 
nym Śląsku, na drugie zaś w 
Polsce, wykonując plan produk- 
cyjny do dnia 22 listopada br. 

Przechodni Proporzec Pokoju, 
ufundowany przez wojewódzki 
Komitet Obrońców Pokoju, 
przyznano fabryce Wodomierzy 
we Wrocławiu, która plan ro- 
czny wykonała do 25 paździer- 
nika br. i zobowiązała się do 
końca roku wykonać 21 proc. 
planu na rok 1951. 


Radośnie obchodzili górnicy swe święto 


Dzień Górnika obchodzony 
był radośnie i uroczyście przez 
załogi wszystkich kopalń. 

W Dolnośląskim Zjednoczeniu 
Przemysłu Węglowego nagro- 
dzono w Dniu Święta Górnicze- 
go 340 jubilatów, którzy prze- 
pracowali w górnictwie 25 lat, 
96 obchodzących jubileusz 35- 
lecia oraz 49, którzy przepraco- 
wali w górnictwie 40 i 50 lat. 
Odznaki przodowników pracy 


otrzymało 322 górników. Odzna- 
ki racjonalizatorów — 37 górni- 
ków. 


W uroczystym nastroju odby- 
ło się w kopalni im. Thoreza 
wręczenie premii jubilatom, ob- 
chodzącym  50-lecie pracy w 
górnictwie: Franciszkowi Muro- 
niowi, Janowi Andryszczakowi, 
Michałowi Tarasowi i Karolowi 
Koneckiemu. 


W kopalni „Bolesław Chro- 


bry“ uroczystości zamieniły się 
w żywiołową manifestację na 
cześć przyjaźni polsko-radziec- 
kiej. 

Szczególnie imponujący prze- 
bieg miała uroczystość w kopal- 
ni „Nowa Ruda*. Załoga kopal- 
ni gorąco witała swych przo- 
downików pracy:  Szalczyka, 
Sinickiego, Napierałę, Budzika 
i Pawlaka, którzy otrzymali w 
Dniu Górnika odznaczenia pań- 
stwowe. 


Robotnicy Trizonii witają z radością 
propozycję premiera Grotewohla 


KPD wzywa do wzmożenia akcji przeciwko remilitary zacji 


(f) BERLIN (PAP). — Jak do- 
nosi agencja ADN z Gelsenkir- 
chen (strefa angielska), wiado- 
mość o7 propozycji premiera 
NRD Grótewohla, skierowanej 
do Adenauera, a dotyczącej 
utworzenia ogólnoniemieckiej 
rady ustawodawczej, rozeszła 
się błyskawicznie wśród „mas 
pracujących Nadrenii i Zagłę- 
bia Ruhry. Na zwoływanych 
spontanicznie zebraniach robot- 
nicy witali z radością list pre- 
miera Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 

Rada załogowa kopalni „Bi- 
smarck* uchwaliła rezolucję, 
stwierdzającą m. in.: „My, któ- 
rych chciano by wykorzystać 


jako mięso armatnie w trzeciej 
wojnie światowej powinniśmy 
wytężyć siły, by doprowadzić 
do przyjęcia propozycji premie- 
ra Grotewohla i do odbycia ro- 
zmów między przedstawiciela- 
mi Niemiec wschodnich i zacho- 
dnich'*. 


(a) BERLIN (PAP). Sekreta- 
riat. kierownictwa  Żachodnio- 
niemieckiej partii komunistycz- 
nej ogłosił odezwę do narodu 
w związku z prowokacyjnym 
oświadczeniem Trumana. 


Komunistyczną Partia Nie- 
miec wzywa wszystkich Niem- 


ców, by przystąpili do frontu 
obrońców pókoju. Wzywa ona 
przede wszystkim robotników 


| 


niemieckich — .socjaldemokra- 
tów, komunistów, chrześcijań- 
skich demokratów i bezpartyj- 
nych — aby uświadomili sobie, 
że jeśli się zjednoczą ich siły bę 
dą miały decydujące znaczenie 
w walce o pokój. Wkład, jaki 
mogą wnieść Niemcy w sprawę 
walki o pokój polega przede 
wszystkim na przezwyciężeniu 


wszystkich sprzeczności utwo- 
rzonych sztucznie między 
wschodem a zachodem naszej 
ojczyzny. Powinniśmy  wkro- 


czyć.na drogę, wiodącą do zjed 
noczenia naszego ojczystego kra 
ju, na drogę urzeczywistnienia 
uchwał praskiej narady mini- 
strów spraw zagranicznych 
ośmiu państw. 


„iodżegacze wojenni nie powinni 


zapominać lekcji histor 


29 
H 


Artykuł z okazji 9 rocznicy bitwy pod Moskwą w dzienniku 


„Moskiewska Prawda“ 


(A MOSKWA (PAP). Dziennik „Moskiewska Prawda“ 
przypomina w specjalnym artykule etapy wielkiej bitwy 
pod Moskwą, która toczyła się 9 lat temu. 

Autor artykułu, generał — pułkownik Sandałow pisze: 


„Chełpliwe plany Hitlera, ste | 
ry zapowiadał, że jego wojska 
wkroczą do Moskwy najdalej 16 
października, nadzieje wrogów 
Związku Radzieckiego — USA i 
Anglii oraz prasy reakcyjnej gło 
szącej nieunikniony upadek Mo- 
skwy i zgubę Związku Radziec- 
kicgo — nie ziściły się i pękły 
jak bańka mydlana. Moskwa po 
została niedostępną dla wrogów 
twierdzą socjalizmu. 

W wyniku podjętej 6 grud- 
nia 1941 roku kontrofensywy 
wojsk radzieckich, główne ugru 
powanie armii niemiecko - fa- 
szystowskiej przeznaczone do za | 
jęcia Moskwy, zostało rozbite i; 
odrzucone na zachód od stolicy | 
radzieckiej o ponad 400 km. 


Ogromną rolę w obronie sto- 
licy i rozgromieniu Niemców 
pod, Moskwą odegrał Józef 
Stalin. Jego geniuszowi strate- 
ga, Jego żelaznej i nieugiętej 
woli, Jego niewyczerpanej ener- 


gii i talentowi organizacyjne- 
mu, Jego mądremu kierownic- 
twu — zawdzięcza stolica swe 


ocalenie i wspaniałe zwycięstwo 
nad faszystami niemieckimi. 


Laury Hitlera — kontynuuje 
autor — nie pozwalają widocz- 
nie spać współczesnym preten- 
dentom do panowania nad świa 


tem, podżcgaczom wojennym Z, 


bloku anglo - amerykańskiego. 
Krocząc śladami szalonego fraj- 


tra wzywają oni otwarcie do 
„zniszczenia* komunizmu. 

Naród radziecki jest niezwy- 
ciężony. Jest on pełen wiary w 
swą jasną przyszłość”. 


Koła rządzące USA od przy- 
gotowań agresji przeszły do 
otwartych aktów agresji. Pro- 
wadzą one krwawą, zaborczą 
wojnę przeciwko miłującemu 
wolność narodowi koreańskie- 
mu, doxzonują zbójeckich nalo- 
tów na terytorium Chińskiej Re 
publiki Ludowej, starają się 
oderwać od wielkiego narodu 
chińskiego wyspę Taiwan. 


Podżegacze wojenni — koń- 
czy generał Sandałow — nie 
powinni zapominać lekcji hi- 
storii. Stalinowską politykę po- 
koju i przyjaźni między naro- 
dami popierają gorąco prości lu- 


dzie we wszystkich zakątkach ! 


kuli ziemskiej. 


Atlantycki kociokwik w Korei 


Ma polecenie 


skich w Korei, generał Robert- 
son zażądał wprowadzenia os- 
trej cenzury wojskowej. 


Ale żadna cenzura nie potra- 
fi już ukryć klęsk militarnych, 
spadających jak lawina na a- 
gresorów. 


Według ostatnich: doniesień 
agencji AFP i UP, wojska ame- 
rykańskie opuściły Phenjan i 
znajdują się na południowym 
brzegu rzeki Taedong. 


Na froncie zachodnim, po prze 
rwaniu łączności między 8 ar- 
mią amerykańską a 10 korpu- 
sem, wojska ludowe rozdzieliły 


klinem 4 dywizje 8 armii USA,; 


liczące 80.000 ludzi. Jedna z tych 
dwóch części dostała się w dwa 
ognie między wojska ludowe o- 
perujące z północy, a oddziały 
partyzanckie, nacierające z po- 
łudnia. 

Sprawozdania  koresponden - 


tów sprzed wprowadzenia cen- 
zury donoszą o olbrzymich stra 


| wydatnej pomocy partyzantów, 


z płonących. zbiorników t wybu 
chami składów amunicji. 


Ponure wieści 
dla agresorów 


Jak stwierdzają koresponden- 
ci AFP i Reuiera, nie lepiej 
przedstawia się sytuacja na fron 
cie północno-wschodnim, gdzie 
nastąpita zupełna dezorganiza- 
cja łączności między poszczegól 
nymi jednostkami amerykański- 
mi. Wojska ludowe, posuwające 
się na poiudnie i korzystające z 


doszły do Wonsan, gdzie znaj- 
duje się większa część trzeciej 
dywizji amerykańskiej, oraz 
przecięły drogę z Wonsan do 
Hamhyng, gdzie skoncentrowa- 
na jest III dywizja lisynmanow 
ska. Utrata Hamhyng przesądzi 
łaby o całkowitym odcięciu za- 
angażowanych dalej na północ 
I dywizji piechoty morskiej i 
VII dywizji piechoty USA. Jed- 


tach, składających się na to, co 
agencje zachodnie określają ja- 
ko „katastrofę w Korei“, 


Łuny pożarów 
nad Phenjanem 


Według doniesień agencji Reu 
tera. armia ludowa posuwa się 
szybkim marszem wzdłuż środ- 
kowego grzbietu półwyspu na 
południe. Czołówki tych oddzia 
łów podchodzą od południowe- 
go-wschodu do Phenjanu. Mia- 
sta wyzwolone zostało przez od 
działy partyzanckie, a niedobit- 
ki wojsk agresorów uciekły. pa 
lec i niszcząc wszystko po dro- 
dze z barbarzyństwem, jakiego 
nie powstydziliby się hitlerow- 


nocześnie część tej dywizji na 


wschód od Czoszin, znajduje się 
w stadium likwidacji. 

Sytuacja jest tak ciężka dia 
wojsk agresorów, że zarówno 
agencja francuska ATP jak i 
wojskowy obserwator londyń- 
skiego , Daily Telegraph“ Mar- 
tin wyrażają wątpliwość, czy 
uda się zorganizować w ogóle 
jakąkolwiek linię obrony. 


„Histeria szaleńców" 
w USA 


Te niewesołe dla agresorów 
perspektywy wzmagają z każ- 
dym dniem zamieszanie w USA. 
potęgują histerię, którą kores- 
|pondent „Timesa“ określa jako 


generała Mac |cy. Nad Phenjanem goreje łuna | „nabierającą cech szaleństwa". 
Arthura, dowódca wojsk brytyj | pożarów, podsycanych benzyną | Truman 


zwołał konferencję z 
członkami obu Izb Kongresu, po 
której jeden z senatorów ogra- 
niczył się tylko do lakonićzne- 
go stwierdzenia, że „sytuacja 
jest bardzo poważna”. Ludzie, 
odpowiedzialni za wytworzenie 
tej sytuacji, nie mogą się zdo- 
być na nic, poza zbrodniczym 
nawoływaniem do użycia bom- 
by atomowej. 


Attlee przerażony 
zbrodniczymi wyskokami 
polityków USA 
Awanturnicze wyskoki polity- 


ków amerykańskich wywo- 
łały falę oburzenia na całym 


| świecie i prawdziwe przeraże- 


nie wśród rządów zależnych od 
USA. 


Według doniesień AFP, pre- 
mier brytyjski Attlee, który 
przybył do Waszyngtonu na 
konferencję z Trumanem pod 
presją brytyjskiej opinii publi- 
cznej i wzmagających się na- 
strojów opozycyjnych w La- 
bour Party, zamierza ostrzec 
Trumana przed konsekwencja- 
mi awanturniczej polityki USA 
dla całego bloku imperialisty- 
cznego. ° 


22 


„Krucha jedność 
Atlantydów“‘ 


Ta sama agencja doniosła, że 
na konferencji między Attlee a 
premierem francuskim Pleve- 
nem, która odbyła się przed od- 
lotem premiera brytyjskiego do 
~“Jaszyngtonu, omawiano po- 
trzebę zwołania w możliwie 
jak najszybszym czasie konfe- 
rencji czterech mocarstw. AFP 
jest zdania, że „Wielka Bryta- 
nia nie tylko nie chce konflik- 


tu z Chinami, ale jest skłonna 
do poświęcenia „miłości włas- 
nej“ dla uniknięcia wplątania 
w tego rodzaju wojnę“. Wresz- 
cie niezwykle charakterystycz- 
ny jest otwarty atak brytyj- 
skiego ministra wojny Shinwel- 
la na Mac Arthura, który, zda- 
niem jego, „posuncł się poza ce- 
le ustalone w mniemaniu Wie!- 
kiej Brytanii, dla kampanii 
koreańskiej". 


Shinwell usiłuje obecnie do- 
wieść, że Wielka Brytania sta- 
rała się przekonać USA o ko- 
nieczności trzymania się „w ra- 
mach ograniczonych celów a w 
szczególności zakończenia kam- 
pani na 38 równoleżniku". 


Pod presją mas ludowych 


Wizytę Attlee w Waszyngto- 
nie stawia we właściwym świe- 
tle „Humanite*, która pisze: 


„Dlaczego Attlee, który zaka- 
zał odbycia w Anglii II Świa- 


towego Kongresu Obrońców 
Pokoju stał się nagle zwolen- 
nikiem „ostrożności w Azji? 


Z dwóch powodów: po pierw- 
sze musi się on liczyć z faq 
oburzenia, wywołaną prowoka- 
cyjnym wystapieniem Trumana, 
który zagroził bombą atomową; 
po drugie: widząc wzrastajacy 
gniew ludów, Attlee wolałby 
także, by większość sił amery- 
kańskich była stacjonowana w 
Europie t chroniła jego i jego 
przyjaciół. Z tych dwóch powo- 
dów podróż Attlee jest dosko- 
nałym barometrem wzrastają- 
cej presji mas ludowych na 
garstkę awanturników, którzy 
pragnęliby rozpętać wojnę. Sta- 
nowi to równięż dowód czego 
może dokonać jednolita akcja 
wszystkich zwolenników poko- 
ju." (B. Z.) 
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Amerykański plan traktatu pokojowego 
z Japonią jest sprzeczny z interesami 
narodu chińskiego i japońskiego | 


l Poczynając od dnia 18 wrze 
śnia 1931 r. imperializm ja- 
poński dokonał agresji zbrojnej 
przeciwko Chinom oraz spusto- 
szył wielki obszar Chin, wyrzą 
dzając narodowi chińskiemu o- 
gromne straty w ludziach i w 
mieniu. Po ośmiu latach boha- 
terskiej wojny w obronie ojczy 
zny, naród chiński zadał klęskę 
imperializmowi japońskiemu i 
odniósł zwycięstwo. Jest więc 
rzeczą naturalną, że Chińska Re 
publika Ludowa powinna wziąć 
udział w przygotowaniu, opra- 
| cowaniu i zawarciu pokoju z Ja- 
ponią. 

Oświadczam uroczyście — gło 
si deklaracja ministra Czou En- 
laia — że Centralny Rząd Lu- 
dowy Chińskiej Republiki Lu- 
dowej jest jedynym legalnym 
rządem narodu chińskiego i że 
musi on wziąć udział w przy- 
gotowaniu, opracowaniu i zawar 
ciu traktatu pokojowego z Ja- 
ponią. Reakcyjna klika kuomin- 
tangowska nie ma żadnego ab- 
solutnie prawa reprezentowania 
narodu chińskiego, a zatem nie 


rencjach, dotyczących tego trak 
tatu. Centralny Rząd Ludowy u- 
waża, że wszelkie próby przy- 
gotowania i opracowania trak- 
tatu pokojowego z Japonią, nie- 
zależnie od ich warunków i wy 
ników, są bezprawne i nieważ- 


ne bez udziału Chińskiej Repu-. 


bliki Ludowej. 


<) Minister Czou En-lai przy- 
æ pomina, że rządy Chin Lu- 
dowych i ZSRR w układzie 
przyjaźni, sojuszu i wzajemnej 
pomocy zawartym 1 lutego br. 
postanowiły dążyć do jak naj- 
rychlejszego zawarcia traktatu 
z Japonią wspólnie z innymi 
mocarstwami, z którymi były w 
przymierzu podczas drugiej woj 
ny światowej. 

Wskazuje to — głosi dalej o- 
świadczenie-— że polityka Cen- 
tralnego Rządu Ludowego zmie- 

| rza do jak najrychlejszego wspól 
nego zawarcia traktatu pokojo- 
'wego z Japonią w ten sposób, 
by położyć kres stanowi wojny 
z tym krajem i umożliwić naro- 
dowi japońskiemu jak najwcze- 
śniejsze osiągnięcie demokracji 
i pokoju, - 

(Tymczasem rząd Stanów Zje 
dnoczonych obrał politykę cią- 
głego odwlekania sprawy zawar 
cia traktatu pokojowego z Ja- 
ponią w celu zrealizowania 
swych zamiarów długotrwałej 
okupacji wojskowej Japonii. 
Od 1947 r. rząd Stanów Zjedno- 
czonych wielokrotnie starał się 


Radziecko-fińska 


wymiana handlowa 


(a) MOSKWA (PAP). W wy- 
niku zakończonych pertraktacji 
pomiędzy ministerstwem han - 
| dlu zagranicznego ZSRR i fińską 
| delegacją handlową, w dniu 2 
grudnia został podpisany w Mo- 
skwie protokół, ustalający na 
podstawie radziecko - fińskiego 
5-letniego traktatu handlowego 
z dnia 13 czerwca br. szczegóło- 
we listy towarów, wchodzących 
w zakres wzajemnych dostaw w 
ciągu roku 1951. W dniu 3 grud 
nia delegacja fińska opuściła 
Moskwę, udając się do Helsinek. 


Za napisanie artykulu 
o pokoju... postawiony 


przed sądem 


(a) GENEWA (PAP). Jak do- 
noszą z Paryża, sekretarz gene- 
ralny Związku Bojowników © 
Wolność i Pokój — Vigne, staje 
6 grudnia przed sądem karnym, 
oskarżony 0.. opublikowanie ar 
tykułu w obronie pokoju. Orga- 
nizacje demokratyczne prowa - 
dzą akcję protestacyjną. 


W kilku zdaniach 


WIECZÓR PRZYJAŻNI 
BUŁGARSKO - POLSKIEJ 
W SOFII 
(1) SOFIA. Z inicjatywy Komite- 
tu Przyjaźni Bułgarska - Polskiej 
odbył się w Sofii odczyt b. amba 
sadora bułgarskiego w Warszawie 
— dr Tagarowa poświęcony wspa- 
niałym osiągnięciom polskiej klasy 
robotniczej. 
* LIKWIDACJA BAND 
W CHINACH 

PEKIN. Dziennik „Sinczianżi-Bao' 
donosi, że w północno - zachod- 
nich Chinach organa bezpieczeń- 
stwa publicznego przy aktywnym 
poparciu szerokich mas ludności 
i żołnierzy armii ludowo - wyzwo 
leńczej w ciągu roku ujawniły i 
zlikwidowały 205 grup dywersyj- 
nych oraz 368 wypadków szpie- 
gostwa i działalności dywersyjnej, 
prowadzonej przez agentów kuo- 
mintangowskich. Aresztowano 6.249 
agentów Czang Kai - szeka i wy- 
kryto 175 radiowych stacji nada- 
wczych. 

PROCES PRZECIW 
SABOTAŻYSTOM I SZKODNIKOM 
W NRD 
(> BERLIN. Dnia 4 bm. w Er- 
furcie, przed sądem najwyższym 
Niemieckiej Republiki Demokraty- 
cznej rozpoczął się proces b. turyn 
gijskiego ministra finansów Mooga 
i 72 innych osób, oskarżonych o 
akty sabotażu i szkodnictwa, które 
wyrządziły wielkie szkody gospo- 

darce NRD. 


ma prawa do brania udziału w | 
żadnych dyskusjach lub konfe- | 


wręczył 


sabotować zawarcie traktatu po 
kojowego z Japonią, podważył 
zasadę przewidującą, że traktat 
ten powinien być najpierw prze 
dyskutowany i przygotowany 
na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych Chin, Związku 
Radzieckiego, Stanów Zjedno- 
czonych i Wielkiej Brytanii, jak 
również podważył zasadę jedno- 
myślności wielkich mocarstw. 
Obecnie rząd Stanów Zjedno- 
czonych nie tylko usiłuje pod- 
ważyć procedurę, przewidzianą. 
dla zawarcia traktatu pokojo- 
wego z Japonią, lecz dąży do 
obalenia podstawy wspólnego 
traktatu pokojowego z tym kra- 
jem. 
s? Przypominając, że główna 
eb podstawą wspólnego trakta- 
tu pokojowego z Japonią powin- 
ny być zasady ustalone w Kairze, 
Jałcie i Poczdamie oraz przyję- 
te dnia 19 czerwca 1947 r. przez 
kraje reprezentowane w Ko- 
misji Dalekiego Wschodu, mi- 
nister Czou En-lai podkreśla: 
Tymczasem w pierwszym ar- 
tykule swego memorandum do 
rządu ZSRR — rząd Stanów 
Zjednoczonych, proponując za- 
sady na jakich miałby oprzeć 
się traktat z Japonią użył for- 
muły, w myśl której uczestni- 
kami byłyby „którekolwiek lub 
wszystkie narody znajdujące się 
w stanie wojny z Japonią, a 
pragnące zawrzeć pokój na pró- 
ponowanej podstawie i tak jak 
może być uzgodnione. Wyni- 
ka z tego, że rząd amerykański 
wyrzekł się jawnie podstawy 
wspólnego traktatu pokojowego 
z Japonią ustalonej w dekla- 
racji kairskiej, układzie jałtań- 
skim i proklamacji poczdam- 
skiej oraz wyparł się zasad po- 
lityki wobec Japonii, przyje- 
tych przez Komisję Dalekiego 
Wschodu. 


Memorandum rządu Stanów 
Zjednoczonych usiłuje zastąpić 
swymi własnymi propozycjami 
i zasadami, które mają być 
uzgodnione, te układy między- 
narodowe, jakie zostały już 
osiągnięte przez sojuszników. 
Usiłuje on również zmusić in- 
nych sojuszników do przyjęcia 
tego rozwiązania, a w przeciw- 
nym* wypadku chce przystąpić 
wprost do przygotowania jed-. 
nostronnego traktatu pokojo- | 
wego zgodnie ze swymi własny- 
mi planami i wyłączając innych 
sojuszników. 


Co się tyczy Taiwanu 
i Wysp Rybackich, posta- 
nowiono, że powinny być one 
zwrócone Chinom zgodnie z de- 


Opinia światowa domaga się ukrócenia 
awanturniczej polityki amerykańskiej 


Głosy prasy angielskiej przed spotkaniem Truman-Attlee 
Petycje do premiera brytyjskiego — Uchwała Partii Postępowej u54 


klaracją kairską, a co do po- 
łudniowej części Sachalinu i 
Wysp Kurylskich — że mają 
być one zwrócone Związkowi 
Radzieckiemu zgodnie z ukła- 
dem jałtańskim. Nie ma żad- 
nych absolutnie powodów do 
wznawiania dyskusji w spra- 
wach terytorialnych, które zo- 
stały już rozstrzygnięte. Doma- 
gając się ponownego powzięcia 
decyzji w tych sprawach, rząd 
Stanów Zjednoczonych dopu- 
szcza się jaskrawego pogwałce- 
nia zobowiązań międzynarodo- 
wych, rozmyślnego naruszenia 
praw i interesów Chińskiej Re- 
publiki Ludowej i ZSRR oraz 
próby osiągnięcia swych agre- 
sywnych celów. Świadczy o tym 
wyraźnie fakt, że rząd Stanów 
Zjednoczonych podjął już agre- 
sję zbrojną przeciwko wyspie 
chińskiej Taiwan. 


Minister Czou En-lai odrzuca 
również jako całkowicie nieuza- 
sadnione roszczenia USA do 
objęcia z ramienia ONZ zarzą- 
du archipelagu Riukiu i wysp 
Bonin. 

5 Wojska okupacyjne 

stwierdza dalej minister 
Czou En-lai—powinny być wy- 
cofane z Japonii w myśł pro- 
klamacji poczdamskiej. Jednak- 
że rząd USA nie wykazał naj- 
mniejszej chęci rychłego wyco- 
fania swych okupacyjnych sił 
zbrojnych z Japonii, lecz prze- 
ciwnie, używa Japonii jako ba- 
ży wojennej do inwazji Korei 
i Chin. 

Rząd USA domaga się, bv 
traktat pokojowy z Japonią zez- 
walał na dalszą „współodpowie- 
dzialność* władz japońskich i 
sił zbrojnych USA za utrzyma- 
nie pokoju międzynarodowego i 
bezpieczeństwa w Japonii. Jest 
to równoznaczne z narzucaniem 
narodowi japońskiemu długo - 
trwałej obecności wojsk amery- 
kańskich — dla agresji przeciw 
ko narodom azjatyckim. 

W zasadach ustalonych 

przez Komisję Dalekiego 
Wschodu, przewidziano, że Ja- 
ponia nie powinna posiadać ar- 
mii lądowej, marynarki wojen- 
nej, lotnictwa, tajnej policji i 
żandarmerii, czyli że nie wolno 
dopuszczać do jej ponownego u- 
zbrojenia. Mimo to rząd USA u- 
zbraja dziś ponownie Japonię 
podobnie jak uzbroił Niemcy 
zachodnie. Powszechnie wiado- 
mo, że wojska okupacyjne USA 
odbudowują armię japońską 
pod pseudonimem „policji japoń 
skiej“, odbudowują marynarkę 
japońską za pośrednictwem tzw. 
„morskiego biura bezpieczeń - 
stwa“, wskrzeszają japońskie lot 
niectwo wojskowe. Odbudowa sił 
agresywnych Japonii odbywa 
się również drogą zwalniania li- 
cznych zbrodniarzy wojennych i 
przywracania stanowisk elemen 
tom faszystowskim. Rząd USA 
usiłuje przekształcić Japonię w 


Ze stolic zachodnio-europejskich i miast amerykańskich 


nadchodzą liczne wiadomości 


o głosach wzmagającego się 


protestu przeciwko awanturniczej polityce USA. 


(£) LONDYN (PAP). Tygodnik 
„Reynolds News“ ogłosił list 
otwarty do premiera Attlee w 
związku z jego wyjazdem do 
Waszyngtonu. * 

„Panie Premierze! 
„Reynolds News* — powinien 
Pan oświadczyć prezydentowi 
Trumanowi, że Anglia ma po- 
ważne wątpliwości eo do tego, 
czy rząd amerykański kontrolu- 
je w dostatecznej mierze posu- 
nięcia Mac Arthura na Dale- 
kim Wschodzie. Powinien Pan 
oświadczyć prezydentowi Tru- 
manowi, że wojny w Korei uda- 
łoby się uniknąć, gdyby rząd 
amerykański nie sprzeciwiał się 
dopuszczeniu przedstawicieli 
Chin Ludowych do ONZ*. 

„Reynolds News“ zamieszcza 
także artykuł wstępny p. t. „Nie 
wolno nam popierać szaleńczej 
polityki Mac Arthura“. 


„Anglia powzięła stanowczo 
decyzję — pisze tygodnik. — 
Nie da się ona wciągnąć do 
wojny przeciwko Chinom Ludo- 
wym. Izba Gmin uchwaliła je- | 
dnomyślnie takie właśnie peł- 
nomocnictwa dla premiera 
Attlee przed jego wyjazdem do 
Waszyngtonu”. | 


— pisze 


Rezolucje organizacji 
angielskich 


Do rezydencji Attlee przyby- 
wają coraz liczniejsze delega- 
cje robotnicze, młodzieżowe i 
społeczne. Wszystkie one doma- 
gają się, by rząd brytyjski wy- 


(f) SOFIA (PAP). Dziennik 
„Robotniczesko Dzieło“ opubliko 
wał w dniu 1 bm. wiadomość, w 
której m. in. czytamy: 


W dniu 25 listopada br. opu- 
blikowano w dziennikach bel- 
gradzkich komunikat titowskie- 
go ministerstwa spraw zagrani- 
cznych na temat umowy zawar- 
tej między USA a kliką titow-= 
ską o amerykańskiej „pomocy“ 
dla Jugosławii. 


Rząd titowski — na podsta- 
wie umowy — zobowiązuje się 
wywozić do USA surowce i pół- 


stąpił stanowczo przeciwko wo- 
jehnym pogróżkom Trumana. 
Rezolucje przeciwko awantur- 
niczej polityce USA i wpląty- 
waniu Anglii w wojnę przeciw- 
ko Chinom uchwaliły między 
innymi: końferencja górników 
południowej Walii, „Narodowy 
Parlament Młodzieży“ z St. Pan- 
crace i Hallborn, rada związ- 
ków zawodowych Birminghamu, 
zjednoczenie pracowników me- 
dycznych, załogi zakładów Arm 
strong, British Thompson Hou- 
ston, rada związków  zawodo- 


wych w Nottingham, robotnicy. 


zakładów „Johnson and Phi- 
lipps“ w Greenwich, fabryk 
„Rolls-Royce“, zakładów Forda 
i innych. 18 profesorów i do- 
centów z Birmingham wystoso- 
wało depeszę do premiera z żą- 
daniem natychmiastowego za- 
kończenia wojny w Korei. 


Żądania Partii Postępowej 
USA 


() NOWY JORK (PAP) Na- 
rodowy Komitet Partii Postę- 
powej Stanów Zjednoczonych 
poparł rezolucję wzywającą do 
natychmiastowego pokojowego 
uregulowania konfliktu koreań 
skiego oraz zwołania konferen- 
cji czterech mocarstw, mającej 
na celu opracowanie porozumie 
nia w sprawie Niemiec. 


Potępiając oświadczenie Tru- 
mana Narodowy Komitet Partii 
Postępowej wzywa prezydenta, 
aby natychmiast przedstawił 
Organizacji Narodów Zjednoczo 


fabrykaty dla przemysłu wojen- 
nego. W ten sposób titowcy wno 
szą swój wkłąd do przygoto- 
wań agresorów amerykańskich 
do nowej wojny. 

Umowa przewiduje, iż przed- 
stawiciele rządu amerykańskie- 
go będą kontrolować w Jugo- 
sławii sposoby wykorzystywa- 
nia owej „pomocy*, które win- 
ny być zgodne z instrukcjami 
waszyngtońskich kapitalistów. 

Umowa zobowiązuje również 
rząd jugosłowiański do udzie- 
lenia odpowiednich sum w dy- 
narach celem pokrycia „admini- 


s 


|mokratyczna, wolna od kontrol 


Umowa tilowsko-waszynglońska 
przypieczętowała przekształcenie Jugosławii 
w kolonię imperializmu USA 


Oświadczenie ministra spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej 


(a) PEKIN (PAP). Minister spraw zagranicznych Chin Lu-' 
dowych Czou En-lai, po przestudicewaniu memorandum do- 
radcy Departamentu Stanu USA Dullesa, wręczonego 26 paź- 
dziernika br. przedstawicielowi ZSRR w Radzie Bezpieczeń- 
stwa Malikowi, jak również memorandum, jakie 
Malik dnia 20 listopada br. Buliesowi, na polecenie rządu 
radzieckiego, złożył w imieniu swego rządu oświadczenie 
następującej treści w sprawie traktatu pokojowego z Japonią: 


kolonię amerykańską i wykorzy 
stać ją jako narzędzie agreśl 
przeciwko ludom azjatyckim. | 
Centralny Rząd Ludowy | 
Chińskiej Republiki Ludo* į 
wej pragnie rozwoju japońskie* 
go przemysłu pokojowego W 1n= | 
teresie narodu japońskiego | 
Równocześnie jednak zgodnie ł | 


zasadami polityki wobec Jap- i. 


nii ustalonymi po jej kopi AE 
cji, baza ekonomiczna japo? =] 
skiej potegi militarnej powinna 
być zniszczona i nie wolno po- | 
woływać jej znów do życia) 
Tymczasem amerykańskie wła* 
dze okupacyjne, działając w sg | 
teresie amerykańskiego kapita“ j 


łu monopolistycznego wskrzesza i. 


ją japoński przemysł wojenny | 
oraz rozwijają i wykorzystują 
go do celów agresji przeciwko | 
Chinom i Taiwanowi. Natos 
miast japoński przemysł pokojo: 
wy znajduje się w stanie upad* 
ku. 

Ta polityka rządu USA pos 
kopuje fundamenty życia pok0 
jowego narodu japońskiego i 
wzmaga wyzysk gospodarki ja% 
pońskiej. 

g Plan przewidziany w memo] 
randum rządu Sianów Zjedł 
noczonych odnośnie traktatu Po 
kojowego z Japonią pozostaje W] 
jaskrawej sprzeczności ze wspo] 
nymi celami wojennymi naro“ 
dów sojuszniczych, gwałci wszy” 
stkie układy miedzynarodowe do 
tyczące polityki wobec Japon* | 
i ponadto lekceważy żywotne ME 
teresy narodu chińskiego, który 
stoczył bohaterską wojnę prze” 
ciwko Japonii, oraz aspiracje 14 
rodu japońskiego. Rząd Stano 
Zjednoczonych dąży do czyst0 
egoistycznych celów kontynuu* 


H | 


jąc okupację Japonii, ujarzmia 
jąc naród japoński i przekszta 
cając Japonię w kolonię amery” 
kańską, oraz bazę agresji prze”, 
ciwko narodom azjatyckim. TO” | 
też propozycje zawarte w memo: 
randum rządu USA-nie odpowi? 
dają interesom narodów chiń? 
skiego i japońskiego. Naród chi” 
ski pragnie gorąco rychłego 28% 
warcia wspólnego traktatu pO“ 
kojowego z Japonią wraz z IM” 
nymi narodami, które były spr. 
mierzone podczas drugiej woj 
światowej. Podstawa tego trak” 
tutu musi jednak odpowiadać 
pełni deklaracji kairskiej, uki 
dowi jałtańskiemu, proklamacji 
poczdamskiej i zasadom polity“ 
ki w stosunku do Japunii, ustaw| 
lonym po jej kapitulacji. _, 
Jedynie taki traktat pokojo” 
wy z Japonią, który oparty be” 
dzie na wspomnianych porozu * 
mieniach i 
może zapewnić demokratyzacięi 


Japonii, wyeliminować z niej 5, 


ły agresywne oraz zapobiec ich 
odrodzeniu. Jedynie Japonia 


cudzoziemskiej może przyczyć, 
się do utrwalenia pokoju i BE 
pieczeństwa Azji. 


-T zeza m P>" —|| |. 


nych następujące propozycje: 

1) Wydać rozkaz zaprzesta” 
ognia. je 

2) Mianować specjalną koń”, 
sję mediacyjną, w skład której 
powinni wejść przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych, Zwią? 
ku Radzieckiego, Indii i Chi%] 
skiej Republiki Ludowej. Korg 
sja winna odbyć spotkanie „| 
przedstawicielami Koręj Połuć 
niowej i Północnej w celu ur% 
gulowania konfliktu, przez wy A 
cofanie wszystkich wojsk zaś” 
nicznych i utworzenie zjedno 
czonej, niezależnej i demokt$ 
tycznej Korei. A 

Narodowy Komitet Partii z, 
stępowej wzywa następnie do 
przyjęcia Chin Ludowych ji 
ONZ i zwołania konferenć 
czterech mocarstw. 


Artykuł redakcyjny 
»izwiestia“ 


MOSKWA (PAP) Dziennlh 
„Izwiestia* zamieszcza na swy⁄®% 
łamach artykuł redakcyjny PU 
„O oświadczeniu  prezyder”, | 
Trumana“. Artykuł stwierdzó 

Treść oświadczenia Truma w 
całkowicie demaskuje agresii 
ne zamiary kierowniczych i 
Stanów Zjednoczonych. | 

Odgłosy, wywołane wystąpić” 
niem Trumana, dowodzą, że | 
pinia międzynarodowa zdaje “i 
bie sprawę z tego, że zagrożć 
nie pokoju ma dziś źródło jedy”| 
nie w  imperialistycznych sf 
łach USA. Tym się też tłum 
fakt, że Truman wbrew 108 
złożył swe prowokacyjne OŚ 
czenie i że koła rządzące US 
znów wpadły w kolejny paroi 
syzm histerii wojennej — ob” 
czą „Izwiestia *, 


f 


stracyjnych wydatków“ misji g 
merykańskich w Tugosławi uje 
'Titowcy nie zamieszczają 

nego tekstu not wymieniod? |, 
między jugosłowiańskim min 
sterstwem spraw zagraniczny. 

i amerykańskim ambasado "2 
w Belgradzie. Lecz tò, CO | wg 
blikowano — pisze wymienio 


Ą $ > prze | 
dziennik — wystarczy, aby Poor 


cy“ amerykańskicj, 
rozszerzają grabież gosp 
narodowej Jugosławii i © 
cie podporządkowują sobie 
raz bardziej ten kraj. 
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Wynosi 340.032, kół 
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Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej powołane zo- 
stało w końcu roku 1945. W ro- 
ku bieżącym obchodzi więc 5- le- | 
cie swojej działalności. Rozwój 

Owarzystwa najlepiej ilustrują 
liczby: 

W dniu 31 grudnia 1945 r. To- 
Warzystwo liczyło 260 kół i 
11795 członków, w dniu 30 
Września 1950 r. było 38.864 ko- 
ła zrzeszające 3.029.578 człon- 

ów. Teren robotniczy, fabrycz- 
ny obejmują do 31 grudnia br 
9.282 koła z 1.432.525 członkami 
Towarzystwo zrzesza w 8.395 
kołach 641.061 pracowników u- 
Mysłowych i w 8.475 kołach mło 
dzieżowych — 615.955 członków 

iczba członków TPPR na wsi 
zaś liczy 
12712, co znaczy, że niemal co 

Izecia wieś zorganizowała u 
£iebie koło TPPR. 

Oczywiście liczby kół i człon- 
ków TPPR zaledwie w części 
obrazują potężny wzrost przy- 
aznych uczuć polskich mas pra- 
Cujących do narodów ZSRR. 

czucia te ogarniają wiele mi- 
lonów ludzi pracy niezorganizo- 
Wanych jeszcze w TPPR. 


Istniały te uczucia, rzecz pro- 
stą, przez całe międzywojenne 
dwudziestolecie, tłumione przez 
Polski faszyzm, który murem 
Odgradzał polskie masy pracują- 
te od ZSRR, starając się zataić 
Przed nimi wszelkie zachodzące 
W Kraju Rad przemiany spo- 
łeczne. Burżuazja polska wraz 
2 prawicą PPS oraz prawicą lu- 
dowcową, jak wiemy, przed woj 
ną i podczas ostatniej wojny nie 
Szczędziły sił, by wytworzyć at- 
_ Mosferę nienawiści do ZSRR. 

Wydarzenia drugiej wojny 

wiatowej wykazały, kto jest 
Prawdziwym przyjacielem naro- 
du polskiego. 


Naród polski uzyskał 
możliwość 
Poznania prawdy o ZSRR 


Lud polski nigdy nie zapomni 
€cydującej roli Armii Radziec 
lej w wyzwoleniu Polski z cie- 
nej nocy okupacji hitlerow- 
Skiejj Wspólnie przelana krew 

walce z hitleryzmem scemen 
| wała przyjaźń obu narodów 
w% wieki. 


~ l gdy polskie masy pracujące 
sy bog przewodem klasy robotni- 
J rozbiły burżuazyjno - wue- 

| Benowsko - mikołajczykowskich 
Sbiskowców i utrwaliły władzę 
dową w Polsce, naród polski 
"M możliwość poznania pra 
Wdy o ZSRR. To, co przez lat 
Wadzieścia było przez polską 
burżuazję ukrywane, stało się 
gttpne zarówno dla polskich 
Otników, chłopów jak i dla 


in 

de ligencji pracującej. A to, CO 
legącje i wycieczki polskie 
tobączyły w ZSRR. nie tylko 


„T2eczyło wszelkim kłamstwom, 
x Z wzbudziło wśród ich uczę- 
tików podziw i zachwyt. I 0- 
p rozlała się po całej Polsce 
Alą entuzjazmu do ZSRR wśród 
lskich mas pracujących. Fala 


„Materializm dialektyczny i hi- 
5 Yczny, doskonaląc od prze- 
a © 100 lat swoją metodę ba- 
ġa zjawisk przyrody i społe- 
stwa, dokonał przewrotu w 
Oglądzie na świat i prawa rzą- 
dce jego rozwojem. Co wię- 


Cze 


| , stay stał się on teoretyczną pod- 


walki o prze- 
Zaś bisto- 


Wą ruchu i 
Ztałcenie świata. 
hy przełom w dziejach 
5 kości, jakim była Wielka 
dzj lalistyczna Rewolucja Paź- 
iernikowa, przyśpiesza coraz 
[8 ziej SB: tych przeobra- 


kaz 
T 


z” ciągu ubiegłych 100 lat, a 
he ZCZEZÓlności w ciągu ostat- 
Te trzydziestu kilku lat pod- 
tę Wowe pojęcia materializmu 
„torycznego, jak materialne 
s Unki bytu społecznego, Spo- 
i; Produkcji dóbr material- 
b, siły wytwórcze społeczeń 
ojj > ludzkie stosunki produk- 
` Baza į nadbudowa, świado- 
bS Społeczna — ulegały w 
adań i uogólnienia fak- 
Gz, , 1 doświadczeń ciągłemu 
w. zemu wzbogaceniu, precyzo 
lu i pogłębianiu. 
nie |, wzbogacanie i precyzowa- 
Mat bojęć i metod badawczych 
by. rrializmu historycznego od- 
vale, 0 się przede wszystkim w 
by. 2 teoriami i koncepcjami 
low Uazyjnymi, które bądź usi- 
zał) kwestionować słuszność 
degg eń materializmu historycz- 
sdm bądź w postaci różnych 
lan rewizjonizmu usiłowały 
Toszyść materializm histo- 
z jego rewolucyjnej 
A bądź usiłowały go zwul- 
br, FOWać,  sprymitywizować, 
zeo Ształcić w sztuczną, fra- 
Ani goeza koncepcję niezdolną 
brass Wyjaśnienia. ani do prze- 
l nia rzeczywistości. Ideo- 
alga UrŻuazji. teoretycy so- 
ną okratyzmu, zwalczając 
dziej niewybrednymi spo- 
l marksizm-leninizm, fał- 


pda 


Polsko-Radzieckiej 
Władysław Kowalski 


Przewodniczący Rady Naczelnej TPPR 


| ta rośnie, a uczucia i sympatia 
polskich mas pracujących prze- 
rodziły się w braterską miłość 
do ZSRR, do narodów ZSRR i 
do wielkiego wodza, Józefa Sta 
lina. 


Polskie masy pracujące widzą 
w Związku Radzieckim swego 
wypróbowanego przyjaciela. Lud 
polski wie, że zwycięstwo ZSRR 
nad .faszyzmem hitlerowskim 
uratowało nasz byt narodowy, 
że zwycięstwo to umożliwiło 
nam budowę wolnego, radosne- 
go. niezależnego życia. Polskie 
masy pracujące wiedzą, że dzię 
ki pomocy ZSRR odzyskaliśmy 
nasze granice na Odrze i Nysie, 
że bezinteresowna pomoc ZSRR 
umożliwiła nam przetrwanie w 
pierwszych ciężkich latach po- 
wojennej odbudowy, a potem 
realizację Planu 3-letniego. Wia 
domo, jak decydujące znaczenie 
ma dla Polski Ludowej pomoc 
i doświadczenie ludzi radziec- 
kich w pomyślnej realizacji Pla 
nu 6-letniego, planu budownic- 
twa fundamentów socjalizmu. 
Społeczeństwo polskie jest świa 
dome, że nie ma takiej dziedzi- 
ny życia gospodarczego czy kul- 
turalnego, w której wykonanie 
planu byłoby możliwe bez po- 
mocy i korzystania z doświad- 
czeń budownictwa socjalistycz- 
nego w ZSRR. Wiadomo, jak po 
tężna jest rola ZSRR w walce 
z podżegaczami wojennymi, u- 
siłującymi rozpętać nową wojnę 
światową, zatopić świat w mo- 
rzu krwi i nieszczęść. 


Rozwój Towarzystwa 
Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej 
Na tej fali uznania, wdzięcz- 
ności i przyjażni dla potężnego 
naszego sojusznika — bojowni- 


ka o pokój na całym świecie— 
rośnie i rozwija się TPPR. 

Dziś TPPR zrzesza przeszło 3 
miln. czionków i szeregi Towarzy 
stwa wzrastają z każdym dniem. 
'TPPR zrzesza ludzi różnych 
warstw społecznych,  partyj- 
nych i bezpartyjnych, robotni- 
ków i chłopów, ludzi nauki i 
kułtury, kobiety i młodzież, 
którzy w ramach działalności 
Towarzystwa chcieliby poznać 
życie i osiągnięcia bratniego na 
rodu radzieckiego. 


Szeroka akcja wydawnicza 


Zainteresowania społeczeń- 
stwa polskiego budownictwem 
socjalizmu w ZSRR, życiem na 
rodów Kraju Rad wzrasta z 
każdym dniem. Zadaniem Towa 
rzystwa jest zaspokoić tę potrze- 
bę wiedzy o ZSRR, potrzebę zre 
sztą coraz bardziej ujawniają 
cą się nawet w codziennej pra- 
cy. W związku z tym TPPR roz 
wija swą działalność polegają- 
cą głównie na popularyzacji go 
spodarczych i kulturalnych osią 
gnięć Związku Radzieckiego. Ty 
tuły wydanych broszur, jak: 
„O Leninie* (77 tys. egz.), „Ar- 
mia Radziecka wyzwolicielka 
narodów“ (36 tys. egz.), „Kobie 
ta w ZSRR“ (25 tys. egz.), „Ży- 
cie kulturalne wsi radzieckiej“ 
(35 tys. egz.), „Osiągnięcia chło- 
pów radzieckich“ (40 tys. egz.), 
„Wychowanie fizyczne i sport 
w ZSRR“ (38 tys. egz.), „ZSRR 
— kraj przodującego przemysłu 
maszynowego“ (30 tys. egz.) itd. 
— świadczą o kierunku propa- 
gandy. Ogółem tego typu wy- 
dawnictw ukazało się 21 w na- 
kładzie 1.034.000 egzemplarzy. 
Poza tym wydano 70.000 róż- 
nych albumów oraz 330.000 fo- 
to-gazet. TPPR wśród wielu in- 


TRYBUNA LUDU 


» lat działalności Towarzystwa Przyjaźni 


nych pism wydaje barwny ty- 
godnik MEU w nakładzie 
100.000 ‘egz. 


W roku bieżącym od 1 stycz 
nia do ł sierpnia rb. zorganizo- 
wano 140.435 odczytów, któ- 
rych wysłuchały 12.227.374 oso- 
by, ponadto urządzono 3.437 od 
czytów ilustrowanych przezro- 
czami. W tym czasie zorganizo 
wano w miastach 2.276 poka- 
zów — przezroczy, na wsi zaś 
1.161. Towarzystwo posiada w 
miastach 1.029 bibliotek z ilo- 
ścią książek 194.603. W ciągu pią 
ciu lat TPPR zorganizowało 
|2.398 kursów języka rosyjskiego | 
z udziałem 75.168 słuchaczy. 


Rozwój TPPR na wsi 


Działalność TPPR jest 
szeroka i oczywiście w ra- 
mach artykułu nie wyczerpie- 
my jej w całości. Działalność ta 
rozwija się stale. Trzeba pod- 
kreślić, że w ostatnich miesią- 
cach Towarzystwo podjęło po- 
ważną akcję na wsi wokół zor- 
ganizowania kół TPPR. Towa- 
rzystwo zdaje sobie sprawę, że 
na wsi, gdzie są dość poważne 
osiągnięcia TPPR, jest jednak 
jeszcze wiele do zdziałania. 


W roku bieżącym TPPR prze 
prowadziło w ramach Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polsko - 
radzieckiej wielką kampanie w 
dziedzinie upowszechnienia w 
społeczeństwie polskim wiedzy 
o ZSRR. W kampanii uczestni- 
czyły olbrzymie rzęsze aktywi- 
stów Towarzystwa. W czasie 
Miesiąca wzrosły poważnie sze- 
regi Towarzystwa. 

Miesiąc ten był wyrazem ser 
decznych uczuć jakie łączą oba 
nasze zaprzyjaźnione narody, 
wyrazem gorącej miłości, ja- 
ką żywią polskie masy pracu- 
jące dla ostoi pokoju — Kraju 
Socjalizmu i wodza. postępowej 
ludzkości — Józefa Stalina. 


Seśja naukowa poświęcona pracom Józefa Stalina 
o językoznawstwie 


W Warszawie odbyła się naukowa sesja teoretyczna poświęcona 


pracom Józefa Stalina 


o językoznawstwie. Na zdjęciu prezydium sesji, przemawia członek Biura Politycznego Komi- 


tetu Centralnego PZPR'— tow. Jakub Berman 


 Relerat tow. Jakuba Bermana 


teoretycznej 


szowali jego twierdzenia, mani- 
pulowali: z kuglarską Zręczno- 
ścią cytatami z różnych okre- 
sów np. przedmonopolistyczne- 
go i monopolistycznego kapita- 
lizmu w celu ujawnienia rzeko- 
mych sprzeczności, równocześnie 
zaś usiłowali skwapliwie wyko- 
rzystać każdą lukę, uproszczoną 
interpretację czy brak precyzji 
w jakiejś definicji, aby siać za- 


męt i kwestionować słuszność 
założeń materializmu dialek- 
tycznego. 


W walce z idealizmem i do- 
gmatyzmem, z oportunizmem 
i ze skostnieniem  ideologicz- 
nym, z przenikaniem obcej, an- 
typroletariackiej, dywersyjnej 
ideologii, rosła dzięki geniuszo- 
wi Lenina i Stalina siła oddzia- 
ływania materializmu historycz- 
nego w oparciu o uogólnienie 
olbrzymiego dorobku światowe- 
go ruchu rewolucyjnego i do- 
świadczeń Związku Radzieckie- 
go. W ten sposób materializm 
dialektyczny coraz dokładniej 


| precyzuje prawa rządzące roz- 


wojem społeczeństwa i umie- 
jętność kierowania tymi pra- 
wami rozwojowymi. 


Nieocenionym osiągnięciem i 
wielkim krokiem naprzód w 
tym zakresie była wydana w 
1938 r. praca towarzysza Stalina 
„O materializmie  dialektycz- 
nym i historycznym". 


Ostatnie prace towarzysza 
Stalina o językoznawstwie, sta- 
nowiące przykład zastosowania 
ogólnych tez marksizmu w kon- 
kretnej dziedzinie naukowej, 
zawierają zarazem niezmiernie 
cenne pogłębienie metod kon- 
kretnej analizy na podstawie 
ogólnych założeń materializmu 
dialektycznego i historycznego 
Otwierając nowe aspekty twór- 
czych badań naukowych, stano- 
wią one genialny wkład do 
skarbnicy marksizmu = lenini- 


Baza i nadbudowa w świetle prac . 
towarzysza Stalina o językoznawstwie 


Foto AR 


wygłoszony na publicznej sesji 


w dn. 4 bm. 


zmu, do skarbnicy ludzkiej 
myśli. 
W liście do tow. Chołopowa 


towarzysz Stalin stwierdza: 


„Marksizm jako nauka nie 
może stać w jednym miejscu — 
rozwija się on, doskonali. W 


swym rozwoju marksizm nie 
może nie wzbogacać się nowym 
doświadczeniem, nową wiedzą 
—a więc poszczególne jego for- 
muły i wnioski nie mogą nie 
zmieniać się z.biegiem czasu, 
nie mogą nie ustępować miej- 
sca nowym formulom i wnio- 
skom, które odpowiadają no- 
wym zadaniom historycznym. 
Marksizm nie uznaje niezmien- 
nych wniosków i formuł, obo- 
wiązujących dla wszystkich 
epok i okresów Marksizm jest 
wrogiem wszelkiego dogma- 
tyzmu “ 

Ostatnie prace towarzysza 
Stalina, będące rozwinięciem 
wiecznie żywej i wiecznie twór- 
czej myśli marksistowskiej, za- 
dają potężny cios przeciwnikom 
marksizmu, wytrącając im cał- 
kowicie broń z ręki. 

Równocześnie zaś, co jest nie 
mniej ważne, są bodźter: do 
dalszych twórczych badań. któ- 
re pozwolą odkryć nowe pra- 
widłowości rozwoju, pozwolą 
jeszcze skuteczniej pokierować 
kształtowaniem społeczeństwa 
i przyrody. 

F 


Nieraz się zdarzało, że opero- 
wano różnymi kategoriami ma- 
terializmu historycznego bez 
ścisłego i trafnego ich zdefinio- 
wania i rozgraniczenia. A więc 
częstokroć utożsamiano bazę z 
całokształtem materialnych wa- 
runków społecznych. zaś nad- 
budowę ze świadomością spo- 
łeczną, podczas gdy całokształt 
materialnych warunków spo- 
łecznych jest pojęciem znacznie 
szerszym niż baza, zaś świado- 
mość społeczna jest pojęciem 


znacznie szerszym niż nadbu- 
dowa. 

Ostatnie prace. towarzysza 
Stalina wniosły w tym zakre- 
sie jasność i precyzję termino- 
logiczną. 

Baza — w myśl stalinowskiej 
definicji — jest to ustrój ekono- 
miczny społeczeństwa na da4 
nym etapie. Błędem jest utoż- 
samianie bazy z produkcją, ze 
sposobem produkcji, ponieważ 
pojęcie bazy obejmuje tylko 
jedną stronę sposobu produkcji, 


mianowicie ludzkie stosunki 
wytwórcze, które stanowią, 
rzecz jasna, dialektyczną jed- 
i ność z drugą stroną sposobu 


produkcji — z siłami produk- 
cyjnymi. Co się tyczy stosun- 
ków wytwórczych, tj. stosun- 
ków między ludźmi w procesie 
produkcji, to — jak wyjaśnił 
już dawniej towarzysz Stalin — 
mogą to być stosunki współpra- 
cy i wzajemnej pomocy ludzi 
wolnych od wyzysku, mogą to 
być stosunki panowania i pod- 
ległości, mogą to być wreszcie 
stosunki przejściowe od jedne- 
go typu stosunków produkcji do 
innego typu. , 

Siły wytwórcze reprezentują 
materialną ciągłość w rozwoju 
społeczeństwa, baza natomiast 
zanika wraz ze swoją formacją 
społeczną. 

Towarzysz Stalin bardzo zja- 
dliwie scharakteryzował tych 
pseudomarksistów, którzy po 
rewolucji nie chcieli korzystać 
z pozostałych po kapitalizmie 
narzędzi produkcji. 

„W swoim czasie — 
towarzysz Stalin , 
nas „marksiści“, którzy twier- 
dzżli, że koleje, które pozo- 
stały w naszym kraju po prze- 
wrocie październikowym, są bur 
żuazyjne i że nam. marksistom, 
mie przystoi z nich korzystać, że 
należy je zrównać z ziemią i 
zbudować nowe „proletariackie" 


pisze 
byli u 


więc | 


Atomowcom ku przestrodze 


Apel Sztokholmski, ten wiel- 
ki, ogólnoświatowy plebiscyt, ja 
kiego nie znała historia dał wy- 
raz zdecydowanemu żądaniu na 
rodów: 


„Domagamy się stanowczego 
zakazu produkcji broni atomo- 
wej jako oręża napaści wojen- 
nej i masowej zagłady ludów. 
Żądamy ustanowienia ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad 
wykonaniem tej uchwały. Bę- 
dziemy uważali za zbrodniarza 
wojennego ten rząd, który by 
pierwszy zastosował broń ato- 
mową przeciwko jakiemukol- 
wiek krajowi". 


Ludzie wszystkich ras i na- 
| rodów, ludzie różnych wierzeń 
ii poglądów politycznych podpi- 
sali Apel Sztokholmski, gdyż 
zdają sobie sprawę, że broń a- 
tomowa jest głównie skierowa- 
na przeciw cywilnej ludności, 
przeciw kobietom i dzieciom; 
że niesie ona zagładę milionom 
i istot ludzkich, dorobkowi pracy 
ludzkiej, cywilizacji narodów. 


Walka przeciw produkcji i u- 
życiu bomby atomowej posiada 
szczególnie wielkie znaczenie 
dla całokształtu walki przeciw 
przygotowaniom do nowej woj- 


rego modlą się podżegacze wo- 
jenni, źródłem „natchnienia“ 
dla podpalaczy pokoju. Toteż żą 
daniom zakazu broni atomowej 
towarzyszą żądania powszechne 
go rozbrojenia, drogą stopnio - 
wej redukcji zbrojeń w'elkich 
mocarstw. Toteż 500 milionów 
podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim oznacza nie tylko po- 


tępienie broni atomowej. Podp- 
sy te wyrażają zdecydowanie po 
krzyżowania planów podżega- 
czy wojennych, wyrażają wspól 
ną wszystkim narodom wolę po- 
koju. 


Tę wolę i to zdecydowanie 
raz jeszcze z naciskiem podkre- 
śliły narody w manifeście, u- 
chwalonym na II Światowym | 
Kongresie Obrońców Pokoju: 
„Wraz z 500 milionami ludzi, 
| którzy podpisali Apel Sziok- 
| holmski, domagajmy się zakazu 
używania broni atomowej, po- 
wszechnego rozbrojenia, kontro 
li wykonania tych zarządzeń". 


* 


Narody od pierwszej chwili 
zdawały sobie sprawę z wielkie- 
go niebezpieczeństwa, jakim sro 
zi produkcja broni atomowej. 
Pod naciskiem opinii Ogólne 
Zgromadzenie NZ w styczniu 
1946 r. jednomyślnie przyjęło u- 
chwałę w sprawie eliminacji 
środków atomowych z progra- 
mów zbrojeniowych poszczegól- 
nych krajów, oraz w sprawie 
międzynarodowej kontroli nad 
energią atomową. Ale koła rzą 
dzące Stanów Zjednoczonych 
ani myślały o wykonaniu tej 
uchwały. W uprawianej przez 
te koła polityce agresji, szantaż 
atomowy odgrywał główną ro- 
lę. Mniemany monopol na bom- 
bę atomową miał się stać głów- 
nym czynnikiem „uprawniają- 
cym“ Amerykanów do panowa- 
nia nad światem. 


Obok astronomicznych wydat 
ków na zbrojenia, rząd USA 
asygnuje „olbrzymie sumy na 
produkcję broni atomowej, po- 
wierzonej wypróbowanym han- 
dlarzom śmierci — monopolom 
kapitalistycznym. Przy współ- 
pracy japońskich generałów dżu 
my, laboratoria amerykańskie 
zajmują się produkowaniem ba- 
kteriologicznych i chemicznych 
środków masowej zagłady, któ 
rych zastosowaniem otwarcie 
straszył ludzkość Louis Johnson, 
b. miinister obrony USA. 


koleje. Zyskali sobie za to przy- 
domek „jaskiniowców"... 


Lecz dopiero socjalistyczny 
sposób produkcji rozwija w peł 
ni siły wytwórcze, które otrzy- 
mał w spadku po kapitalistycz- 
nym sposobie produkcji, gdyż 
tam ulegały one zahamowaniu, 
na skutek krępujących ich roz- 
wój stosunków produkcji. 


Państwo Ludowe w wyniku 
rewolucyjnych przeobrażeń do- 
konanych w Polsce zniszczyło 
bazę kapitalistycznego ustroju 
ekonomicznego i stworzyło nowe 
stosunki wytwórcze, nową ba- 
ZĘ „odpowiadającą okresowi 
przejścia do socjalizmu. 


Natomiast siły wytwórcze, a 
więc przede wszystkim narzę- 
dzia produkcji, technika, znaj- 
dują w pełni zastosowanie w 
nowym sposobie produkcji w o- 


ny światowej. Bomba atomowa í 
jest bowiem bożyszczem, do któ| 


parciu o nową bazę. 


A teraz zatrzymajmy się nad 
pojęciem nadbudowy. 


„Nadbudowa — według defi- 
nicji stalinowskiej — to poli- 
tyczne, prawne, religijne, arty- 
styczne, filozoficzne poglądy 
społeczeństwa oraz odpowiada- 
jące im instytucje polityczne, 
prawne i inne“. 

I dalej: 

„Nadbudowa jest wytworem 
jednej epoki, w ciągu której ży- 
je i działa dana baza ekonomicz 
na. Toteż nadbudowa żyje nie 
długo, likwiduje się i znika 
wraz z likwidacją i zniknięciem 
danej bazy“. 


Nadbudowa nie obejmuje by- 
najmniej całokształtu idei i po- 
glądów istniejących w danym 
okresie w społeczeństwie, lecz 
określony zespół poglądów oraz 
odpowiadających im instytucji. 
Cechą rozpoznawczą przy «ym 
jest funkcja tych poglądów i in- 
stytucji, ich służebna rola w 
stosunku do danej bazy. 


Z chwilą dy nadbudowa zo- 
staje zlikwidowana wraz z ba- 
zą, której służy i przestaje ist- 
nieć jako zespół poglądów i in- 
stytucji, poszczególne jej ele- 
menty mogą istnieć dalej w tej 
czy innej postaci, zwłaszcza je- 
Śli następna formacja jest rów- 
nież formacją o klasach antago- 
nistycznych, a mora nawet 
wejść w skład nowej nadbudo- 
wy, w innej rzecz jasna konste- 


Jeremi 


Starec 


Dążeniom całej ludzkości do 
usunięcia zmory atomowej woj- 
ny daje wyraz dyplomacja ra- 
dziecka. Niestrudzenie, na każ- 
dej sesji ONZ przedstawiciele 
Związku Radzieckiego wysuwa- 
ją konkretne wnioski, zmierza- 
jące zarówno do zakazu broni 
atomowej i kontroli nad jego 
wykonaniem, jak i do redukcji 
zbrojeń wielkich mocarstw. Już 
w 1947 r. propozycja radziecka 
zawierała szczegółowy plan, na- 
dający szerokie pełnomocnictwa 
organowi kontrolnemu, m. in. 
prawo wysyłania inspektorów 
do każdego kraju, jeśli zajdzie 
podejrzenie, że zakaz produkcji 
broni atomowej nie jest tam 
skrupulatnie przestrzegany. Te 
rzeczowe i konkretne wnioski 
napotykaty jednak na stały o- 
pór ze strony bloku imperiali- 
stycznego, który: pod naciskiem 
rządu Stanów Zjednoczonych 
sabotował i torpedował radzie- 
ckie wysiłki. 


` 


* 


Wnioskom ZSRR w sprawie 
energii atomowej rząd USA 


cha, zmierzający do oddania cał 
kowitej kontroli nad surowcami 
| i produkcją energii atomowej w 
ręce monopoli amerykańskich. 
Gdy w organach ONZ delegaci 
USA obłudnie przedstawiali 
plan Barucha rzekomo jako plan 
prawdziwej kontroli międzyna- 
rodowej, inni oficjalni przedsta 
wiciele rządu amerykańskiego, 
bezceremonialnie potrząsali stra 
szakiem atomowym. Sam Tru- 
man jeszcze kilka lat temu mó- 
wił, że „nie zawaha się użyć 
bomby atomowej... Równie cy 
nicznie podżegacz wojenny Chur 
chill niejednokrotnie podkre- 
iślał, że bomba atomowa, to... 

nadzieja „świata zachodniego“, 
z minister sprav zagranicznych 
Kanady — Pearson określił o- 
statnio bombę atomową, jako 
„najważniejsze narzędzie per- 
swazji“ bloku imperialistycz- 
nego. 


Widząc powszechne 1 wciąż 
wzrastające poparcie narodów 
dla radzieckich propozycji w 
sprawie broni atomowej, podże 
gacze wojenni usiłowali insy- 
nuować, jakoby były one tylko 
wynikiem faktu, że ZSRR nie 
posiada „tajemnicy'* produkcji 
broni atomowej. Oświadczenie 
agencji TASS z 25 września 1949 
T:s stwierdzające, że Związek Ra 
dziecki jeszcze w 1947 roku roz- 
wiązał to zagadnienie, zadało pu 
tężny cios oszczerstwom i wy- 
krętom adwokatów śnuiierci. Jak 
że mocno i pr: zekonywająco 
brzmiały słowa min. Wyszyń- 
skiego, który na IV sesji’ Zgro- 
madzenia Ogólnego NZ stwier- 
| dził: 


„My, w Związku Radzieckim, 
wykorzystujemy energię ato- 
mową nie po to, by gromadzić 
zapasy bomb atomowych, jak- 
kolwiek jestem przekonany, że 
gdy będą one potrzebne — jeśli 
na nieszczęście okażą się po- 
trzebne — to będzie ich tyle, ile 
ich będzie potrzeba... Chcemy 
postawić energię atomową na 
służbę wielkich zadań pokojo- 
wego budownictwa, by rozsa- 
dzać góry, zmieniać bieg rzek, 
nawadniać pustynie, zakładać 
wciąż nowe ośrodki życia tam, 
gdzie rzadko  stąpała stopa 
ludzka.“ 


Coraz trudniej było wprowa- 


dzać uczciwych ludzi w błąd. 
Coraz trudniej było ` wrogom 
pokoju zaciemniać fakt, że 


Związek Radziecki z niesłabną- 


lacji, np. |kóleje Zyskak obiema LEJ GOP EA Wo T a a JAREK EEN ZERA WF chodzi o poglądy 
i instytucje religijne. 

Duże znaczenie w świetle o- 
statnich prac towarzysza Stalina 
posiada przezwyciężenie pokutu 
jących jeszcze tu i ówdzie re- 
sztek mechanistycznego, niedia- 
lektycznego ujęcia stosunków 
między bazą a nadbudową, tra- 
ktowanie nadbudowy jedynie 
jako biernego wytworu bazy. 


Towarzysz Stalin podkreśla 
ze szczególną mocą czynną 
rolę nadbudowy. 

„Nadbudowa — pisze towa- 


rzysz Stalin — wyrasta z bazy, 
ale nie znaczy to bynajmniej, że 
jest ona tylko odbiciem bazy, że 
jest bierna, neutralna, że zacho 
wuje się obojętnie wobec losu 
swojej bazy, wobec losu klas, 
charakteru ustroju. Przeciwnie, 
skoro się zjawia staje się ogrom 
ną, aktywną siłą, aktywnie do- 
pomaga swej bazie w kształto- 
waniu się i utrwaleniu, czyni 
wszystko, aby dopomóc nowe- 
mu ustrojowi w dobiciu i zli- 
kwidowaniu starej bazy i sta- 
rych klas. 

Bo też inaczej być nie może. 
Nadbudowę stwarza baza po to 
właśnie, by jej służyła, by ak- 
tywnie pomagała jej ukształto- 
wać ste i utrwalić, by aktywnie 
walczyła o likwidację dawnej 
bazy, zbliżającej się do kresu 
swego życia wraz z jej dawną 
nadbudową. Wystarczy tylko, by 
nadbudowa wyrzekła się tej swo 
jej służebnej roli, wystarczy tyl 
ko, by nadbudowa przeszła z po 
zycji czynnej obrony swej bazy 
na pozycje obojętnego stosunku 
do niej, na pozycje traktowania 
na równi poszczególnych klas— 
aby utraciła ona swą jakość i 
przestała być nadbudowę". 

Wywody te mają szczególnie 
doniosłe znaczenie dla nas i dła 
innych krajów demokracji ludo 
wej i znajdują w pełni potwier- 
dzenie we własnym naszym do~ 
świadczeniu. 

Wystarczy przytoczyć dla ilu- 
stracji dwa przykłady: 

Czym była walka z gomułkow 
szczyzną, jeśli nie walką o u- 
mocnienie naszej nadbudowy. o 
to, aby aktywnie walczyła o li- 
kwidację dawnej bazy, szcze- 
gólnie w rolnictwie, aby nasza 
nadbudowa nie spełzła na pozy- 
cje obojętnego stosunku do no- 
wej bazy, na pozycje traktowa- 
nia na równi różnych klas, na 


przeciwstawiał tzw. plan Baru- ; 


cą konsekwencją prowadzi wal- 
kę o zakaz broni atomowej. 


* 


Śrubując do ostatecznych 
granic zbrojenia swoje i swych 
satelitów, oraz uprawiając bru- 
talny szantaż atomowy, Wa- 
szyngton szuka dalszych wy- 
krętów. Mimo, że wnioski ra- 
dzieckie zawierają konkretne 
propozycje skutecznej kontroli, 
adwokaci wojny twierdzą jako- 
by na przeszkodzie uregulowa- 
niu kwestii atomowej i zagad- 
nienia zbrojeń w ogóle, stala 
niemożność zagwarantowania 
odpowiedniej kontroli. 


Orędzie II Światowego Kon- 
gresu Pokoju do ONZ przy- 


gważdża to niezręczne „alibi“ 
agresorów. Orędzie wskazuje 
konkretną drogę zażegnania 
wojny atomowej. 

„Powinien być utworzony 
przy Radzie Bezpieczeństwa 
międzynarodowy organ kon- 


troli, dysponujący kompetentna 
inspekcja, którego zadaniem 
byłaby zarówno kontrola re- 
dukcji zbrojeń, jak również re- 
alizacja zakazu broni atomo- 
wej, bakteriologicznej, che- 
micznej i innych rodzajów bro- 
ni masowej zagłady.“ 


_ „Aby kontrola ta była sku- 
teczna, nie powinna ona się 


nych, istniejacego uzbrojenia 
i produkcji broni, zadek!arowa- 


żądanie Międzynarodowej Ko- 
misji Kontroli powinna ona po- 
legać na inspekcji — poza da- 
| nymi zadeklarowanymi — do- 
mniemanych sił zbrojnych, 
istniejącego uzbrojenia i pro- 
dukcji broni.“ 


Nie, to nie trudności tech- 
niczne uniemożliwiają porozu- 
mienia w sprawie zakazu bro- 
ni atomowej. Co innego stoi 
na przeszkodzie. Manifest Kon- 
gresu Pokoju stanowczo i do- 
sadnie stwierdza: 


„Ścisła kontrola powszechnego 
rozbrojenia i zniszczenia bom- 
by atomowej jest technicz- 
nie możliwa. — Trzeba tylko 
tego chcieć." 


* 


Ludzkość tego chce. Nie chcą 
rego rezydujący w Waszyngto- 
nie niebezpieczni szałeńcy. Je- 
aż z nich zeskoczył z 16 pię- 

, bo nie zdążyli mu na czas 
DZE kaftanu bezpieczeństwa. 
Ale pozostali inni, którzy dziś 
— na odpowiedzialnych stano- 
wiskach — robią wszystko, by 
posiać śmierć i zniszczenie. Im 
właśnie musi łudzkość na czas 
nałożyć kaftany bezpieczeństwa. 


I jest to wielką, historyczną 
| zasługą światowego ruchu obroń 
ców pokoju, że zmobilizował 
ludzkość wokół tej świętej spra- 
wy. W referacie, wygłoszonym 
na Kongresie Warszawskim, 
prof. Joliot-Curie miał wszelkie 
podstawy ku temu, by z całą 
mocą stwierdzić: 


„Obecnie ct, którzy zadają lub 
zadadzą sobie pytanie, czy ma- 
ją używać bombu atomowej, 
nie będą mogli poprzestać na 
analizowaniu raportów eksper- 
tów wojskowych i na rozważa- 
niu względów taktycznych lub 
strategicznych. Nie mogą już 
oni ignorować faktu, że ich de- 
cyzja zostanie zbadana przez 
miliony mężczyzn i kobiet, mo- 
gących pewnego dnia stać się 
ich sędziami.“ 


pozycję, Która oznacza faktycz- 
nie otwarcie drogi powrotu sta- 
rej bazie. A przecież właśnie w 
rolnictwie stara baza ma jeszcze 
najrozleglejszy zasięg. Toteż 
przed nadbudową stoją w tym 
względzie olbrzymie zadania. 

A teraz weźmy przykład z in- 
nej dziedziny — ,współzawodni- 
ctwo pracy. Czy ni2 staje się ono 
potężnym czynnikiem uaktyw- 
nienia nadbudowy w walce o u- 
mocnienie nowej bazy, nowych, 
wyższych, doskonalszych stosun 
ków produkcyjnych? 

A jakie jest oblicze i rola nad 
budowy w krajach imperiali - 
stycznych? 

Wystarczy prąytoczyć kilka 
przykładów z ostatniego okresu, 
aby odrażająca rola tej nadbu- 
dowy odsłoniła się w całej pełni. 


Nieprzytomne w swej niena - 
wiści, ludobójcze występy czo - 
łowego „myśliciela“ Anglii, Ber- 
tranda Russeł'a! 

Zbrodnicze próby zamordowa 
nia Togliattiego, jednego z naj- 
wybitniejszych intelektualistów 
i przywódców obozu pokoju i so 
cjalizmu! 

Zakaz odbycia Kongresu Po- 
koju w Sheffield! 


Wreszcie grożba Trumana 
zrzucenia bomby atomowej! 

Czyż to nie wystarczająca i- 
lustracja zwyrodnienia ideolo - 
gicznego, prawniczego i moral - 
nego nadbudowy kapitalistycz - 
nej, zwyrodnienia, które jest od 
biciem rozkładu całego ustroju 
kapitalistycznego. 

Wspomniałem już poprzednio, 
że nie wszystkie elementy świa- 
domości społecznej wchodzą w 
skład nadbudowy. Dotyczy to 
przede wszystkim języka, któ - 
remu to zagadnieniu towarzysz 
Stalin poświęcił pasjonujące wy 
wody w swych ostatnich pra- 
cach. 

A jak się ma sprawa z nauką? 

Nie taimy, że ciążyło na nas 
uproszczone pojmowanie klaso- 
wości nauki. Należy specyfikę 
każdej postaci świadomości Spo- 
łecznej, zmiany jej funkcji i ro- 
li w różnych formacjach zbadać 
w świetle ostatnich prac tow. 
Stalina. 


Z trwałego, nieprzemijającego 
dorobku naukowego, który jest 


ograniczać tylko do sił zbroj- | 


nych przez każdy kraj, ale na | 


Dowodem głębokiej słuszności 
tych słów jest potężna burza 
gniewu i protestu, jaka ogarnę- 
ła świat cały w odpowiedzi na 
szaleńcze „rozważania“ prezy- 
denta Trumana na temat możli- 
wości zrzucenia bomby atomo= 
wej na Koreę. Ze wszystkich 


krajów posypały się słowa 
ostrego potępienia i groźnej 
przestrogi. Sprzeciw przyszedł 


nawet ze strony  najwierniej- 
szych pomocników Trumana w 
Europie zachodniej. KReakcyjni 
komentatorzy i politycy chórem 
mówią o „bezużyteczności woj- 
skowej“ ludobójczych planów 
Trumana i o pełnej izolacji 
politycznej, jaką plany te 
spowodują. Przerażony jedno- 
myślnym głosem opinii swego 
kraju, premier Attlee specjal- 
nie wyleciał do Waszyngtonu 
na rozmowy z  Trumanem. 
„Attlee nie trudziłby się do 
Waszyngtonu pisał paryski 
„Ce Soir“ — gdyby Truman 
mógł bezkarnie użyć bomby 
atomowej." 


Linia frontu jest najzupełniej 
wyraźna. Po jednej stronie ma- 
ła garstka tych, którzy już prze- 
szli do agresji, którzy chcą po- 
grążyć świat w odmęt katastro- 
fy atomowej. Po drugiej stro- 
nie — narody, które nauczyły 
się nie tylko demaskować wro- 
gów ludzkości. Narody pokaza- 
ły, że potrafią organizować się, 
by okiełznać agresorów. by po- 
krzyżować plany atomowców. 


Na marginesie 


Dobroczyńcy... 


Komu potrzebna jest- wojna? 
To pytanie stawia sobie jakiś 
„nobliwy* arystokrata szwaj- 
curski, ukrywający skromnie 
swoje rodowe. nazwisko pod 
inicjaiani K. v. S. 


Na pierwszej stronie zury- 
skiego tygodnika „Die Welt- 
woche" p K v. S. filozofuje 
i moraiizuje na temat wojny 
i pokoju, dochodząc do wnio- 
sku, że nic lak nie zagraża bez- 
pieczieństwu prostego czliowie- 
ka, jak... pokój. 


„Na wojnie pisze pam 
K. v. S. — zyskują nie tylko 
fabrykanci broni, dostatwcy wo- 
jenni i potentaci finansowi, lecz 
w równym stopniu miliony pro- 
stych ludzi we wszystkich kra- 
jach, którym właśnie dzięki 
wojnie znowu zajaśniało słoń= 
ceip 

I aby czytelnik nie miał naj- 
mniejszej wątpliwości o jakie 
wojny chodzi, „niezależny“ ty- 
godnik szwajcarski wyjaśnia: 


*„Do takich wniosków docho- 
dzi każdy, kto obserwował okres 
od raku 1933 do dnia dzisiej- 
szego. W roku 1933 (to znaczy, 
kiedy Hitler doszedł do władzy 
i zaczęły się ogromne zbrojenia 
Niemiec — (przyp. mój) — po- 
wstała nowa koniunktura na 
świecie. Ile młodych par mogło 
dzięki temu założyć ognisko do- 
mowe? A właśnie w ubiegłym 
roku, gdy rodziny te zaczęły się 
już troszczyć o swój byt, wy- 
buchła wojna na Korei, i dzię- 
ki temu powstały nowe możli- 
wości dla poprawy ich sytuacji 
materialnej". 

Z rozważań czcigodnego pu= 
blicysty szwajcarskiego wynika 
jasno, że największym dobro- 
czyńcą ludzkości w ciągu ostat- 
nich kilkunastu lat był Hitler, 
a jego dobroczynne dzieło kon- 
tynuuje obecnie Mac Arthur. 
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miarą zbliżania się myśli ludz- 
kiej do prawdy obiektywnej, ko 
rzysta nie jedna formacja spo - 
łeczna, nie jedna klasa, lecz ca- 
ły naród i cała ludzkość. 


Natomiast kierunek ba- 
dań naukowych i ich organiza- 
cja, kształtując się w warun - 
kach ostrej walki klasowej, są 
klasowo uwarunkowane w ta- 
kiej mierze, w jakiej spełniają 
one rolę służebną wo% 
bec bazy danego ustroju, podob 
nie jak koncepcja filozoficzna le 
żąca u podstaw takich badań. 
W tym zakresie pewne istotne e- 
lementy nauki sprzęgają się z 
nadbudową, w naukach społecz- 
nych — rzecz jasna — w więk- 
szym stopniu niż w naukach 
przyrodniczych. Doświadczenie 
historyczne uczy nas, że gdy kla 
sa wyzyskująca znajduje się w 
schyłkowym okresie, wówczas 
kształtowana pod jej wpływem 
„kierunkowość nauki prowadzi 
do wypaczenia nauki, a nawet 
do jej upadku. Nauka traci wte 
dy wydatnie zdolność odzwiercie 
diania rzeczywistości i zbliżania 
się do obiektywnej prawdy, u- 
legając religijnym,  fideistycz = 
nym, idealistycznym  koncep= 
cjom. Jako przykład mogą po- 
służyć modne ostatnio w kra- 
jach kapitalistycznych teorie ne 
omaltuzjanizmu. Nie jest tajem- 
nicą, że badania naukowe w Sta 
nach Zjednoczonych na bardzo 
rozległych odcinkach są faktycz 
nie w całkowitej niewoli klik 
wojskowych, które bezceremo - 
nialnie podporządkowują je swo 
im lłudobójczym celom. 


'Tylko wtedy, gdy kierunek ba 
dań służy bazie klasy wstępują- 
cej, w okresie jej rozwoju po li 
nii wznoszącej się, mamy okre- 
sy szybkiego rbzwoju nauki, ma 
my rewolucje naukowe, wiełkie 
skoki w rozwoju nauki. po któ 
rych przychodzą okresy zasto- 
ju. Świadczy o tym historia nau 
ki na przestrzeni stuleci. Dopie- 
ro kierunkowość służąca bazię 
społeczeństwa bezklasowego lub 
wolnego od klas antagonistycz- 
nych daje pełne i nieograniczo =- 
ne możliwości rozwoju i rozkwi= 
tu nauki, jak to widzimy dziś w 
Związku Radzieckim. Co wig- 
cej, właśnie w Związku Ra- 


(Dokończenie na str. 4) 
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Załoga ZPB w Andrychowie 


zwyciężyła we współzawodnictwie 


międzyzakładowym 


W trzecim tegorocznym etapie 
ogólnopolskiego współzawod- 
nictwa międzyzakładowego w 
przemyśle bawełnianym ucze- 
stniczyło ponad 140 tysięcy pra- 
cowników ze wszystkich fabryk 
tego przemysłu. Etap ten za- 
kończył się zwyciestwem robot- 
ników Zakładów Przemysłu Ba- 
wełnianego w Andrychowie: 

Załoga wykonała kwartalny 
plan produkcji w 106,5 proc.. 
przy najwyższej w całym prze 
myśle jakości towarów. [Ilość 
„towarów I gatunku w Zakła- 
dach andrychowskich osiągne- 
ła 83,4 proc. ogólnej ilości pro- 
dukcji 

rzeciętna wydajność pracy 
tkaczy w II kwartale br prze- 


7 


kroczyła o 3 proc. wydajność o- 
siągniętą w poprzednim kwar- 
tale br 

Drugie miejsce we wspóśłza- 


wodnictwie zdobyli robotnicy 
łódzcy z ZPB im. „I Dywizji 
Kościuszkowskiej". Wykonali 


oni kwartalny plan produkcji 
w 102.4 proc. przy 78,3 proc. to- 
warów pierwszego gatunku. 
Tkacze tych Zakładów podnie- 
sli również w porównaniu z II 
kwartałem br. wydajność swej 
pracy na roboczo-godzinę 9 o0- 
koło 3 proc. 

Trzecie miejsce wśród współ- 
zawodniczących zakładów zdo- 
byli robotnicy wielkiego kombi 
natu bawełnianego w Pabiani- 
cach. 


Masowe badania lekarskie 
w okresie „Dni przeciwgruźliczych* 


(f) Trwające od 1 grudnia 
„Dni Przeciwgruźlicze* przebie 
gają w całym kraju pod zna- 
kiem dalszego wzmożenia i po- 
prawy lecznictwa dla najszer- 
szych mas pracujących, pod- 
niesienia stanu sanitarnego kra 
ju oraz werbowanie nowych 
tysięcy robotników i ehłopow 
da społecznego aktywu służby 
zdrowia. 


We wszystkich  wojewódz- 
twach i powiatach otwierane 
są nowe przychodnie i porad- 
nie przeciwgruźlicze oraz prze- 
pcowadza się masowe Ladania 
dzieci, młodzieży i dorosłych. 


Do wszystkich wsi woj. łódz- 
kiego wyjechały w okresie „Dni 
Przeciwgruźliczych* specjalne 
ekipy lekarskie, które dokonują 
masowych badań wszystkich 


mieszkańców wsi i prześwietlań 
aparatami Roentgena 

W szknłach i fabrykach woj 
bvdgoskiego opracowywane są 
specjalne gazetki ścienne, po- 
święcone walce z gruźlica. W 
ramach akcji prelekcyjnej, wy 
głoszono ponad 4.009 pogada- 
nek i odczytów w miastach i na 
wsi. > 

W Rzeszowie zorganizowano 
masowe badania wszystkich pra 
cowników przemysłu naftowe- 
go. Ponadto w czasie trwania 
„Dni Przeciwgrużliczych* uru- 
chomiono w Rzeszowie. Kroś- 
nie i Przemyślu 3 stałe ambu- 
latoria leczenia gruźlicy skó- 
ry. 

W Częstochowie otwarta zo- 
stała nowa poradnia przeciw- 
gruźlicza dla dzielnic robotni- 
czych. 


Gromada Sławęcin uzyskała 
najlepsze w woj. bydgoskim 
wyniki w akcji skupu zboża 


29 gromad z woj. bydgoskie- 
go. które wyróżniły się we 
współzawodnictwie w planowej 
dostawie zboża w okresie sierp- 
nia i września br., otrzymały 
nagrody w łącznej sumie 39 tys. 
złotych. 

Najlepsze wyniki w dostawie 
zboża uzyskali chłopi gromad: 
Sławęcin w pow. chojnickim, 
Wytrębowice w pow. toruńskim 


i Jasiewo w pow. grudziądz- 
kim. Gromadom tym przyznano 
nagrody wojewódzkie w wyso- 
kości po 1.500 zł. 

Gromada Sławęcin należy co 
przodujących w pow. chojni- 
ckim i wyróżnia się wysokim 
uspołecznieniem. Do 30 paź- 
dziernika br. gromada Sławęcin 
przekroczyła o przeszło 25 ton 
roczny płan dostaw zboża. 


Ogólnokrajowa narada w sprawie 
kolejowego rozkładu jazdy 


-—— — 


1(D W dniach od 3 do 30 li- 
stopada br. obradowała w Cie- 
chocinku ogólnopolska między- 
dyrekcyjna konferencja. Przed- 
miotem prawie miesięcznych o- 
brad było opracowanie rozkła- 
du jazdy pociągów pasażer- 
skich na okres letni 195i r. 
Jako warunek właściwego o- 
pracowywania nowego rozkładu 
jazdy przyjęto przede wszyst- 
kim konieczność dostarczenia 
jak największej ilości pociagów 
dla ludzi pracy, dojeżdżających 
ao miejsc zatrudnienia z oko- 
lic podmiejskich wielkich o- 
środków przemysłowych. Aby 
csiągnąć jak największą prze- 
letowość stacji w tych ośrod- 
kach, przesunięto przyjazdy po- 


na 1951 r. 


ciągów dalekobieżnych i po- 
śpiesznych na wczesne godziny 
ranne lub popołudniowe. 


W nowoopracowanym rozkła- 
dzie jazdy szereg dogodnych po 
łączeń kolejowych otrzymają 
miejscowości uzdrowiskowe i 
klimatyczne, jak: Zakopane, 
Krynica, Ciechocinek, Duszni- 
ki itp. 

Dogodne i częste połączenia o- 
trzymają także, rozwijające się 
w ramach Planu 6-letniego, no- 
we ośrodki przemysłowe, jak: 
Nowa Huta, Żywiec, Bielsko itp. 
Dużą uwagę zwrócono również 
na tereny gospodarczo zacofa- 
ne, jak np.: Białostockie, Lu- 
belskie, Rzeszowskie. 


TRYBUNA LUDU 
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„Wspólnie zwyciężymy i zachowamy pokój‘ 
Oświadczenie delegacji amerykańskiej przed odjazdem z Moskwy 


(Ð) MOSKWA (PAP). Opuszczając po 10-dniowym pobycie 
granice Zwiazku Radzieckiego, 19-osobowa delegacja amery- 


kańskich działaczy 


społecznych, która 
II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju w 


zakończeniu 
Warszawie 


po 


została zaproszona do zwiedzenia ZSRR, — złożyła oświad- 


czenie stwierdzające m. in.: 


„Opuszczając po 10 pamięt- 
nych dniach goszczenia w Związ 
ku Radzieckim granice tego 
kraju, delegacja amerykańska 
pragnie przede wszystkim wy- 
razić uczucia 'swej głębokiej 
wdzięczności Radzieckiemu Ko- 
mitetowi Obrońców Pokoju i 
jego przewodniczącemu — Mi- 
kołajowi Tichonowowi. 

Mieliśmy możność przekonać 
się naocznie o głębokim dążeniu 
narodów radzieckich ku pokojo- 
wi. Równocześnie zaproszenie 
wasze i wasza gościnność stały 
się świadectwem tego, że uchwa 
ły II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju o rozszerzeniu 
kulturalnych kontaktów między 
narodami są już wcielane w ży- 
cie w waszym kraju. Mamy na- 
dzieję, że niedaleki jest już ten 
dzień, gdy delegacje radzieckich 
obywateli będą gościnnie i swo- 
bodnie przyjmowane w naszym 
własnym kraju. 

Przybyliśmy do was w chwili 
przełomowej dla naszego naro- 
du i dla całego Świata. Wyda- 
rzenia dowodzą, że z dniem 
każdym pogłębia się kryzys i 
wzmagają się wysiłki obroń- 
ców pokoju, by kryzys ten zo- 
stał przezwyciężony. 

Jak i cały naród amerykań- 
ski, delegacja nasza składa się 
z ludzi o różnych poglądach po- 
litycznych, różnych wyznań i 
różnego pochodzenia socjalnego. 

Lecz wszyscy my doszliśmy do 
jednego przekonania, że wasz na 
ród radziecki przenie pokoju, że 
pokój jest mu pętrzebny, że pra 
cuje on dla pokoju i wyciąga 
przyjazną rękę do narodu ame- 
rykańskiego. Nikt nas dziś nie 
przekona, że jest inaczej, gdyż 
prawdę ujrzeliśmy własnymi o- 


czami. Gdyby 150 milionów A- 
merykanów mogło ujrzeć i usły 
szeć to co my widzieliśmy i sły 
szeliśmy w ciągu minionych 10 
dni, gdyby rząd nasz zrozchodo 
wał drobną część tych miliar- 
dów dolarów, które wydaje się 
na cele wojenne, na umożliwie- 
nie tysiącom naszych współoby 
wateli podróży do ZSRR i ujrze 
nia tego co myśmy ujrzeli — 
nie powstałby nigdy dzisiejszy 
kryzys sytuacji. 

Przyjaciele, członkowie Ra- 
dzieckiego Komitetu Obrońców 
Pokoju! W skład delegacji ame- 
rykańskiej wchodzą duchowni, 
działacze związkowi, gospodynie 
domowe, pracownicy oświatowi, 
murzyni i biali ze wszystkich za 
kątków naszego kraju. Delegacja 
nasza stanowi przekrój życia a- 
merykańskiego społeczeństwa. 
Szczycimy się kogatym dziedzi- 
ctwem demokratycznym naszego 
kraju. Szczycimy się wielkimi 
twórczymi możliwościami i osią 
gnięciami naszych prostych lu- 
dzi. Lecz równocześnie odnosi- 
my się wysoce krytycznie ku 
wielu zjawiskom: nędzy i apa- 
tii, rasowej i religijnej dyskry- 
minacji naszych braci murz”ń- 
skich i wielu mniejszości naro- 
dowych. 

I właśnie dlatego, że pragnie- 
my uratować nasz kraj od kata 
strofy i zachować perspektywę 
demokratycznego postępu, — oś- 
wiadczamy warn, a przede wszy- 
stkim naszemu własnemu naro- 
dowi: Powinniśmy przywrócić 
pokój w Korei, powinniśmy pow 
strzymać nasz kraj od strasznej 
wojny przeciwko Chińskiej Re- 
publice Ludowej, powinniśmy 
uchronić Europę od wojny, po- 
winniśmy przyczynić się do po- 


rozumienia między Stanami Zje 
dnoczonymi i Związkiem Ra- 
dzieckim i do długiego okresu 
współistnienia tych dwóch sy- 
stemów socjalnych. Stąd, z Mo- 
skwy zwracamy się uroczyście 
z apelem do Amerykanów: Dzia 
łajcie jak najprędzej, by nawró- 
cić póki czas nasz rząd ku poli- 
tyce pokoju!“ 

Oświadczenie kończy się sło- 
wami: „My, członkowie pierw- 
szej po 1927 roku zorganizowa- 
nej amerykańskiej delegacji, któ 
ra odwiedziła ZSRR, wracamy 
do ojczyzny pełni gotowości wal 
ki o pokój i zgodę, mocniejsze 
ponad wszelkie różnice. Krótka 
znajomość z wami, z nową rze- 
czywistością w waszym kraju 
nauczyła nas wiele i napełniła 
nas natchnieniem. Wracamy do 
domu całkowicie przekonani o 
konieczności podjęcia i kontynu 
owania walki o pokój. 

'Tę wielką ideę będziemy pro- 
pagowali jak najszerzej. Ame- 
ryka powinna dowiedzieć się 
więcej o Związku Radzieckim, 
lecz przede wszystkim Ameryce 
potrzebny jest pokój ze Związ- 
kiem Radzieckim. W twierdze- 
niu tym leży klucz do przezwy- 
ciężenia obecnego kryzysu, 
klucz do zapobieżenia wojnie 
światowej, tóra zamieni w gru 
zy świat cały, nie wyłączając A- 
meryki. è 

Gościnność wasza jedynie u- 
mocniła nasze przekonania. Spra 
wa utrwalenia pokoju była głów 
nym zagadnieniem, któremu po- 
święcone zostały obrady II Świa 
towego Kongresu Obrońców Po- 
koju w Warszawie. Dołożymy 
wszelkich wysiłków, by uchwały 
tego Kongresu wcielać w życie. 
Będziemy wspólnie walczyli o 
to, by rozpędzić ciemne chmury, 
gromadzące się nad naszymi gło 
wami. Wspólnie — zwyciężymy 
i zachowamy pokój.“ 

Powyższe oświadczenie podpi- 
sane zostało przez wszystkich 29 
członków delegacji amerykań- 
skiej. 


zy 


Starzy górnicy przekazują doświadczenia młodym 


Na czwartej ścianie w kopalni im. Józefa Stalina pracuje brygada młodzieżowa „Służby Pol- 
sce". Jej wydajność wynosi 140—150 proc. normy. Stary doświadczony górnik Antoni Gierat 


dzieli się z młodymi swoim doświadczeniem 


ćw 


Baza i nadbudowa w świetle prac 
towarzysza Stalina o językoznawstwie 


Referat tow. Jakuba Bermana wygłoszony na publicznej sesji teoretycznej w dn. 4 b. m. 


(Dokończenie ze str. 3-ej) przez pakt atlantycki i tzw. fede 


dzieckim zajaśniał w pełni głę- 
boko humanistyczny sens nauki 
i kierunek jej rozwoju. 


* 


Na szczególną uwagę zasługu- 
je zawarty w ostatnich pracach 
towarzysza Stalina bezcenny 
wkład do problematyki rozwoju 
narodu oraz do zagadnienia ciąg 
łości cywilizacyjnej. 

W ciągu dziesięcioleci reakcja 
i faszyzm stosując w walce z si- 
łami rewolucji bezwzględny ter 
ror aby utrzymać masy w po- 
słuchu, szermują jednocześnie za 
trutą bronią kłamstw i osz- 
czerstw. j 

Wśród tych kłamstw do naj- 
potworniejszych należy straszak, 
że zwycięstwo proletariatu, że 
rewolucja oznacza zagładę kul- 
tury, zniszczenie cywilizacji, u- 
tratę niepodległości. 


Rzeczywistość zadała temu 
kłam. Świadczy o tym wspania- 
ły rozkwit kultury narodów 
Związku Radzieckiego, podźwig 
nięcie dzięki rewołucji socjali - 
. stycznej wielu zacofanych w roz 
woju narodów i kultur, niespoty 
kane tempo rozwoju gospodar - 
czego, porywające plany przeo- 
brażenia przyrody w służbie czło 
wieka i cywilizacji ludzkiej. 

Dalszym potwierdzeniem jest 
burzliwy rozwój krajów demo- 
kracji ludowej, które wkroczyły 
na drogę socjalizmu. 

Ale nie przeszkadza to osz - 
czercom imperialistycznym na- 
dal szerzyć swoje wyświechta- 
ne kłamstwa, co jest tym bar- 
dziej cyniczne, że to oni właś- 
nie niosą zagładę kultury I.cy- 
wilizacji, że to oni właśnie likwi 
dują suwerenność narcdów eu- 
ropejskich. Nie ograniczają się 
bvnaimniei do szerzenia teory - 
jek, że suwerenność narodowa 
jest już pojęciem przestarzałym 
i nieaktualnym i reklamują tak 
zwany rzad światowy czy wa- 
szyngtoński. Już w praktyce po 


rację europejską wprzęgają na- 
rody Anglii, Francji, Włoch, czę 
ściowo Niemiec, a także inne na 
rody do rydwanu swej ludobój- 
czej, niszczycielskiej polityki, 
która służy wyłącznie nienasyco 
nej zachłanności amerykańskie- 
go imperializmu i pielęgnowa - 
nym przez ten nowy Herren - 
volk awanturniczym planom pod 
boju i ujarzmienia całego świa- 
ta. 

'Tym barbarzyńskim zapędom 
świat pokoju i socjalizmu prze- 
ciwstawia nietyłko całą potęgę 
swych nie wyczerpanych sił i 
zasobów, ale również swoje naj 


głębiej humanistyczne idee i 
teorie. 
= 
W pracach o językoznaw- 


stwie towarzysz Stalin analizu- 
je dialektycznie prawo jedności 
i walki przeciwieństw w za- 
stosowaniu do walki klasowej. 

Towarzysz Stalin pisze: 

„Oczywiście nie jest prawdą, 
że wobec istnienia zaciekłej 
walki klasowej społeczeństwo 
rzekomo rozpadło się na klasy 
nie związane ze sobą więzami 
ekonomicznymi w ramach jed- 
nego społeczeństwa. Przeciw- 
nie. Dopóki istnieje kapita- 
lizm, burżua t proletariusze 
związani będą ze sobą wszyst= 
kimi nićmi ekonomiki, jako czę- 
ści składowe jednego sposte- 
czeństwa kapitalistycznego. 
Burżua nie mogą żyć i wzbo- 
gacać się nie mając do dyspo- 
zycji robotników najemnych, 
proletariusze nie mogą konty- 
nuować swego bytu, nie naj- 
mując się do pracy u kapitali- 
stów. Zerwanie wszelkich wię- 
zi ekonomicznych między nimi 
oznacza przerwanie wszelkiej 
produkcji, a przerwanie wszel- 
kiej produkcji prowadzi do za- 
głady społeczeństwa. do zagła- 
dy samych klas. Rozumie się 
że żadna klasa nie z e- 
chce pójść na zagładę, Dla- 
tego też walka klasowa, choć- 
by była naujostrzejsza, nie 


m o ż e doprowadzić do roz- 
padu społeczeństwa”. 

W dyskusji na ten temat na 
posiedzeniu Rady Naukowej In- 
stytutu Filozofii Akademii 
Nauk ZSRR podniesiono, że nie 
zawsze rozumiano, iż rozwój 
stanowi zastąpienie starej jed- 
ności przeciwieństw przez no- 
wą jedność wyższego rzędu. 
Rewolucja Październikowa, sta- 
nowiąc zagładę starej jedności 
narodziła nową jedność. Naro- 
dy socjalistyczne są właśnie re- 
alizacją tej nowej jedności. Kto 
niesłusznie traktuje jedność 
przeciwieństw, ten nie może też 
słusznie traktować walki prze- 
ciwieństw. i 

Podkreślanie zasady jedności, 
przy analizowaniu prawa jed- 
ności i walki przeciwieństw, 
które jest rdzeniem dia- 
lektyki, nie oznacza bynajmniej 
niedoceniania walki przeci- 
wieństw ani tendencji do zacie- 
rania przeciwieństw, jak, to 
może się wydawać lewackim 
zwolennikom prymitywnie a- 
narchistycznych koncepcyj. 


Towarzysz Stalin podkreślał 
niejednokrotnie nieuniknioność 
i nieodwracalność antagonistycz 
nej walki między proletariatem 
a burżuazją w społeczeństwie 
kapitalistycznym. Warto w tym 
miejscu przytoczyć znane po- 
wiedzenie towarzysza Stalina, 
że burżuazja nie może  znisz- 
czyć marksizmu, który jest wy- 
razem podstawowych interesów 
proletariatu, gdyż w tym celu 
musiałaby zniszczyć proleta- 
riat, sama zaś bez proletariatu 
nie może ani żyć, ani bogacić 
się. 

We wspomnianej dyskusji w 
Instytucie Filozofii podkreślo- 
no również, że ostatnie prace 
towarzysza Stalina uzbrajają 
nas przeciwko  kosmopolitycz- 
nym poglądom, które moment 
klasowy traktowały jako ne- 
gację momentu narodowego. 
Towarzysz Stalin dowiódł, że 
rozbicie społeczeństwa na anta= 
gonistyczne klasy. bynajmniej 
nie koliduje z istnieniem i z 


jednością narodu jako trwałej 
wspólnoty ludzkiej. Ta jed- 
ność, której wyrazem jest ję- 
zyk, dotyczy również innych 
cech narodu. 

Problem ciągłości cywiliza- 
cyjnej klasycy marksizmu o- 
świetlali niejednokrotnie, pod- 
kreślając tę zasadę szczególnie 
w walce z próbami wulgaryza- 
cji marksizmu. 

* Lenin pisał przed 30 laty, po- 
lemizując z proletkultowcami: 

„Byłoby błędem sądzić, że 
dość przyswoić sobie hasła ko- 
munistyczne, wnioski z nauk 
komunistycznych, nie przyswo- 
iwszy sobie tej sumy wiedzy, 
której wynikiem jest sam ko- 
munizm. Wzorem tego, jak ko- 
munizm powstał z sumy wie- 
dzy ludzkiej, jest marksizm“, 

I dalej: 

„Marks opierał się na trwa- 
łym fundamencie wiedzy ludz- 
kiej, zdobytej w warunkach 
kapitalizmu... 

Wszystko co stworzyło społe- 
czeństwo ludzkie, Marks zana- 
lizował ` krytycznie, nie pomi- 
nął ani jednego punktu... 

Trzeba to mieć na uwadze, 
gdy. prowadzimy, na przykład 
rozmowy o kulturze proleta- 
riackiej. Bez jasnego zrozumie- 
nia, że tylko przez ścisłą zna- 
jomość kultury, stworzonej 
przez cały rozwój ludzkości, je- 
dynie przetwarzając tę kultu- 
rę, można tworzyć kulturę pro- 
letariacką — bez zrozumienia 
tego nie zdołamy rozwią- 
zać zadania... 

Kultura proletariacka powin- 
na być konsekwentnym rozwi- 
nięciem zasobów, które ludz- 
kość stworzyła w warunkach 
ucisku społeczeństwa  kapitali- 
stycznego, społeczeństwa ob- 
szarniczego, społeczeństwa biu- 
rokratycznego'". 

Chodzi rzecz jasna o to, aby 
„- jak Lenin pisze w swej pra- 
cy „Materializm a empiriokry- 
tycyzm', umieć przyswoić so- 
bie i krytycznie opracować te 
zdobycze i „w mieć odrzu- 
cić ich reakcyjną tendencję, u= 


Foto AR 


mieć przeprowadzić własn a 
linię i walczyć z całą linią 
wrogich nam sił i klas”. 


Towarzysz Stalin w swych 
pracach o językoznawstwie 
powrócił do tych zagadnień, da 
jąc zdecydowany odpór wszel- 
kim próbom wypaczenia pojęć 
dotyczących wzajemnego stosun 
ku i łączności ewolucji i rewo- 
lucji. Towarzysz Stalin odsła- 
nia decydującą prawidłowość 
procesu historycznego, według 
której zmiana baz i nadbudów 
w rozwoju społeczeństwa odby 
wa się poprzez skoki, poprzez 
rewolucyjne przekształcenie jed 
nego ustroju społecznego w dru 
gi. Równocześnie jednak towa- 
rzysz Stalin podkreśla łączność, 
ciągłość, sukcesywność w histo 
rii, w rozwoju techniki, języka. 


W zaciętej walce z idealiz- 
mem, z ideologią burżuazyjną 
w przeróżnych jej postaciach, 
przezwyciężając „proletkultow= 
ców“, „rappowców*, pokrow= 
szczyznę w historii i marrow- 
szczyznę w językoznawstwie, 
marksizm, doskonaląc swe me- 


|tody badawcze toruje drogę no- 


wemu rozkwitowi nauki w róż- 
nych dziedzinach. 


I u nas troskliwy i pełen pie- 
tyzmu stosunek do naszej wiel 
kiej spuścizny kulturalnej, do 
najpiękniejszych wzlotów postę 
powej, twórczej polskiej myśli 
naukowej łączyć winniśmy z 
konsekwentną i wytrwałą ana- 
lizą krytyczną naszego dorob- 
ku, z odrzucaniem tych wszy- 
stkich nawarstwień, które by- 
ły wyrazem nacisku sił wstecz- 
nych, zniekształcających obraz 
rozwoju historycznego. 

Jest naszym obowiązkiem zor 
ganizowanie prac nad historią 
nauki w Polsce, nad wkładem 
Polaków do skarbnicy wiedzy 
ogólnoludzkiej. 

Powinniśmy uczynić własno= 
ścią naszego pokolenia i przy- 
szłych pokoleń jak również brat 
nich narodów twórcze poszuki- 
wania Modrzewskiego, Konar- 
skiego, Staszica, Kołłątaja, Śnia 
deckich i wielu innych naszych 
uczonych i myślicieli. 

Ich pamięć, trud i dorobek 
myśli, otoczone czcią całego na 
rodu, będą przyświecać budow 
niczym Polski Socjalistycznej, 
łącząc się z bujnym rozwojem 
naszej kultury i gospodarki, z 


| widłowościami rozwoju w kra- 


Uroczystości 

na Węgrzech 
w 100 rocznicę śmierci |, LONDYN (PAP). W dniach 
2 i 3 grudnia odbywał się zjazd 
Komunistycznej Partii Szkocji, 
który zgromadził 280 delegatów. 
Sprawozdanie polityczne wy - 
głosił na zjeździe sekretarz ge - 
neralny Partii — William Lock- 
len. Omawiając problemy wew- 
nętrzno = polityczne, stojące 
przed klasą robotniczą Szkocji, 
Locklen podkreślił konieczność 
wzmożenia walki przeciwko ros 
nącej drożyżnie i szerzącej się 
nędzy, jak również wzmożenia 


gen. Bema 


BUDAPESZT (PAP). Naród 
węgierski uroczyście obchodzić 
będzie 10 bm. 100 rocznicę 
śmierci polskiego bohatera na- 
rodowego i wielkiego bojowni- 
ka o wolność Węgier — gene- 
rała Józefa Bema. 

W dniu tym w Budapeszcie 
otwarta zostanie wystawa pa- 
miątek po zmarłym i złożone 
zostaną wieńce pod jego pomni- 
kiem. Plac, na którym wznosi 
się pomnik gen. Bema, otrzyma 
nazwę jego imienia. Równocze- 
śnie jeden z węgierskich puł- 
ków artyleryjskich przemiano- 
wany zostanie na pułk im. Jó- 
zefa Bema. Wieczorem w Domu 
Wojska odbędzie się uroczysta 
akademia. 

W związku z 100 rocznicą 
śmierci gen. Bema ukaże się na 
Węgrzech biografia tego wiel- 
kiego bohatera walk wyzwoleń- 
czych Wiosny Ludów. 


(Ð Do Centralnej Rady Związ- 
ków Zawodowych oraz do po- 
„|szezególnych ogniw  związko- 
wych napływają listy od człon- 
ków Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych. W li- 
stach tych związkowcy niemiec- 
cy wyrażają swą radość z po- 
wodu ratyfikacji układu za- 
twierdzającego ostatecznie grani 
cę pokoju na-Odrze i Nysie oraz 
przesyłają polskim towarzyszom 


Wielki sukces 
artystów polskich 


w Budapeszcie 


(a) BUDAPESZT (PAP). W 
Budapeszcie, w sali Akademii 
Muzycznej, odbył się koncert ar- 
tystów polskich — pianistki Re- 
giny Smendzianki i dyrygenta 
Stanisława  Skrowaczewskiego. 
Publiczność nagrodziła artystow 
polskich dłuzotrwa'ymit i serde- 
cznymi oklaska:2i. 


Kurs ochrony pracy 
dla personelu 
technicznego 
Nowej Huty 


(f) 4 bm. nastąpiło w Krakow 
skim Domu Kultury otwarcie 
kursu ochrony pracy dla perso 
nelu techniczno - kierowniczego, 
zatrudnionego przy budowie 
Nowej Huty. - 

Program kursu obejmuje za- 
gadnienia higieny pracy, prawi- 
dłowej organizacji pierwszej po- 
mocy oraz założenia prawne o- 
chrony pracy. Szeroko potrakto 
wane są w programie zagadnie- 
nia techniczne, dotyczące prowa 
dzenia robót budowlanych, ziem 
nych, transportowych i elektry- 
cznych w sposób zapewniający 
ich ekonomiczność, przy jedno- 
czesnym uwzględnieniu bezpie- 
czeństwa i zdrowia robotnika. 


(0 Po powrocie z sesji Rady 
ŚFMD, która odbyła się w Wie- 
dniu w dniach od 25 do 30 listo- 
pada br., jeden z kierowników 
delegacji młodzieży polskiej, 
Stanisław Nowocień sekre- 
tarz Zarządu Głównego ZMP, 
udzielił wypowiedzi na temat 
obrad Rady i jej uchwał. 

„Sesja Rady ŚFMD — oświad- 
czył na wstępie Stanisław No- 
wocień — poświęcona była za- 
gadnieniom mobilizacji młodzie- 
ży do realizacji uchwał II Świa- 
towego Kongresu Obrońców Po- 
koju. Witając z entuzjazmem 
postanowienia Kongresu, uczest- 
nicy sesji zgłosili pełne ich po- 
parcie w imieniu reprezentowa- 
nych przez siebie 70 milionów 
młodzieży wszystkich krajów, 
zrzeszonej w Federacji. 


Zaostrzamy walkę 
z pijaństwem 

( Organizacje społeczne i 
związki zawodowe „oraz bar- 
dziej wzmagają walkę z alko- 
holizmem. Podejmowane są li- 
czne rezolucje wskazujące, że 
mobilizacja mas pracujących ca 
łego kraju do przedterminowe- 
go wykonania zadań Planu 6- 
letniego wymaga jednoczesnego 
zaostrzenia walki z przejawami 
pijaństwa. 

W uchwale podjętej przez Pre 
zydium Zarz. Gł. Zw. Zaw. Pra- 
cowników Przemysłu Odzieżowe 
go czytamy m. in.: „Polecamy 
wszystkim naszym ogńiwom 
związkowym przystąpić do sze- 
roko zakrojonej propagandy 
skierowanej przeciwko objawom 
pijaństwa“. 


(€) W Oświęcimiu odbyło się 
uroczyste przekazanie delegacji 
francuskiej Federacji Deporto- 
wanych urny z prochami ofiar 
spalonych w krematoriach da- 
wnego obozu. 

Podczas uroczystości głos za- 
brał sekretarz generalny Fede- 
racji, Andre Lercy, podkreśla- 


Przewodniczący 


bogatą problematyką realizacji 
pianu 6-letniego, ze śmiałym i 
jakże płodnym wysiłkiem wią 
zania warsztatów naukowych z 
warsztatami pracy, pracy nau- 
kowców, z poszukiwaniami na- 
szych wynalazców, racjonaliza- 
torów, przodowników pracy w 
przemyśle i rolnictwie. 

Kończąc, chciałbym podkre- 
ślić, że nie wyczerpałem rzecz 
jasna całego bogactwa myśli, 
które przynoszą ostatnie prace 
towarzysza Stalina. Liczę, że 
niektóre zagadnienia poruszą je 
szcze inni referenci i dyskutan- 
ci. 


Chciałbym wskazać na rozle- 
głe horyzonty badawcze, jakie 
odsłania ten nowy genialny 
wkład towarzysza Stalina do 
skarbnicy ludzkiej wiedzy. Ten 
zaczyn twórczej myśli stanie 
się niewątpliwie bodźcem do dal 
szych dociekań, które pozwolą 
odkryć niejedną nową prawidła 
wość w rozwoju społeczeństwa 
i przyrody. Wydaje się, że na 
nas ciąży obowiązek naukowe- 
go rozpracowania zagadnień 
związanych ze szczególnymi pra 


Przewodniczący Głównego Ko 
mitetu Kultury Fizycznej w 
związku z ustanowieniem dwóch 
wspaniałych rekordów Świato- 
wych w szybownictwie przez I- 
renę Kempównę i L. Wlazło 
oraz Andrzeja Brzuskę i Włady 
sława Parczewskiego, wysłał do 
nich depeszę następującej tre- 
ści: 

„Serdecznie gratuluję pobicia 
rekordów świata w szybowni- 
ctwie, sporcie mającym tak 
wielkie znaczenie dla wzmocnie 


pilotażu motorowego. Kursy 


niczej. 


Liga Lotnicza jest w Polsce 
jedyną organizacją, prowadzą= 
cą całokształt lotniczego szkole- 
nia szerokich mas młodzieży ro 
botniczej i chłopskiej. Kandy- 
dat na lotnika otrzymuje w Li- 
dze Lotniczej gruntowne przy- 
gotowanie teoretyczne do lata- 
nia, a następnie ma możność 
ukończenia wszystkich kolej- 
nych etapów szkolenia praktycz 
nego. . 


jach demokracji łudowej. 


Chodzi przede wszystkim o to, 
aby odkryć szczególne cechy roz 
woju bazy i nadbudowy u nas 
w Polsce, aby ustalić warunki, 
które umożliwiły dzięki rozgro 
mieniu faszyzmu przez ZSRR w 
ostatniej wojnie powstanie no- 
wej, szczególnej formy dykta- 
tury proletariatu w postaci de 
mokracji ludowej, jak również 
warunki, które umożliwiły u 
nas w procesie współpracy z 
ZSRR i dzięki pomocy ZSRR 
tak szybkie tempo stworzenia i 
umocnienia nowej bazy i nadbu 
dowy, jak również szczególną 
rolę naszej nadbudowy w umac 
nianiu nowej socjalistycznej ba 
zy. 

Bogaty plon dyskusji nauko- 
wych w ZSRR dokoła ostatnich 
prac towarzysza Stalina pomo- 
że nam wzbogacić naszą wła- 
sną dyskusję. Nieodparta wymo 
wa klarownych myśli Stalina za 
chęci niewątpliwie wielu na- 
szych badaczy do wytrwalszej 
jeszcze pracy nad  przyswoje- 
niem sobie tej niezawodnej bro 
ni w odkrywaniu praw rozwoju 
przyrody i społeczeństwa jaką 
jest marksizm — oręż prawdy, 
gwiazda przewodnia ludzkości. 


Jak postępować aby zostać 
pilotem Ligi Lotniczej? 


Organizacją kierującą mło- 
dzież na szkołenie lotnicze, jest 
ZMP. Kandydaci na pilotów 
powinni składać podania o 
przyjęcie na szkolenie do 
Powiatowych lub Miejskich Za 
rządów ZMP. Władze ZMP 
przekazują podania kandyda- 
tów zakwalifikowanych na szko 
lenie do Ligi Lotniczej, która 
przeprowadza badania lotniczo- 
lekarskie, potem szkolenie 
teoretyczne i praktyczne. 

Po pomyślnym przebyciu ba- 
dań lotniezo - lekarskich, kan- 
dydaci otrzymują na specjal- 
nych kursach odpowiednie 
przygotowanie teoretyczne. Po 
przejściu nauki pilotażu szybow 
cowego w szkołach szybowco- 
wych L.L. wyszkolony szybow- 
nik uzyskuje możność nauki pi- 
lotażu na samolotach — w Cen- 


Uroczyste przekazanie prochów | 
z Oświęcimia delegacji francuskic 
deportowanych 


Liga Lotnicza szkoli kadry 


pilotów sportowych 


(f Związek Młodzieży Polskiej współdziała z Ligą Lotni* 
czą w doborze młodzieży robotniczej i chłopskiej na kursy 


grudnia br. we wszystkich ośrodkach wyszkolenia Ligi Lot" 
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Zjazd KP Szkocji domaga się 
zapobieżenia wojnie z Chinami 


„budownictwa domów mieszkal < 
nych. Zjazd wypowiedział 56 
również za wzmożeniem wymia 
ny handlowej ze Związkiem Ra- 
dzieckim i krajami demokracjł 
ludowej. 

W uchwalonej przez zjazd re- 
zolucjij KP Szkocji domaga Się 
natychmiastowego przerwania 
działań wojennych w Korei. wy- 
cofania wszystkich obcych 
wojsk z Korei i poczynienia Kro 
ków. które przyczyniłyby się do 
zapobieżenia wojnie z Chinami 


Robotnicy niemieccy wyrażają 
radość z powodu ratyfikacji 
układu zgorzeleckiego 


pracy gorące pozdrowienia. 


Ostatnio listy takie wysłali m | 
in. Zarząd Krajowy Wolnych | 
Niemieckich Zw. Zaw. w Me Į 
klemburgu, rada zakładowa fa- 
bryki „Stoeckert Kehl“ w Lip* 
sku, Zarz. Krajowy Zw. Zaw | 
administracyl* 
nych, bankowych i ubezpiecze* | 


pracowników 


Wismarze. 


W roku 1951 odbędzie się 
w Berlinie światowy festiwal 
młodych obrońców pokoju 


Sekretarz ZG ZMP-St. Nowocień 
o ostatniej sesji Rady SFMD 


W najbliższym czasie wszyst” | 


kie organizacje wchodzące 


skład ŚFMD przystąpią do sp0% 


pułaryzowania wśród najszefę 
szych mas młodzieży uchw 


N 


reo 
ai | 
Kongresu i uaktywnienia mło* | 


dzieży w pracach Komitetów | 


Pokoju. 
Rada ŚFMD postanowiła zo” 


ganizować w ciągu lata 1951 r07 | 


ku IU Festiwal młodzieży i stu+ 


derntów — „Światowy Festiwa' A 


Młodych Obrońców Pokoju“ * 
Berlinie i wezwała organizacje 
młodzieżowe wszystkich krajów! 
należące lub  nienależące 
ŚFMD, do wzięcia udziału W 
przygotowaniu 
hasłem jedności młodzieży * 
walce o pokój, przeciw groźbie 
nowej wojny. 


jąc wdzięczność francuskich de 
portowanych dla Armii Radzie; 
ckiej, która wyrwała ich z ob. 
powolnej śmierci. 

Po złożeniu wieńców pod Př 
mnikiem wdzięczności wyzwó” 
leńczej Armii Radzieckiej, dź 
legacja francuska zwiedziła je 
zeum mieszczące się w bloka 
dawnego obozu. 


GKKF gratuluje 


szybownikom rekordów świata 


nia obronności kraju. Sukce$ 


ten, osiągnięty dzięki waszej 0“ 
silnej pracy jest najlepszym 
wodem wspaniałego rozwoju 
skiego sportu, otoczonego tr% 
skliwą opieką państwa ludow® 
go. Służy on dobrze sprawie PO” 
koju i socjalizmu. 

Wszyscy sportowcy polscy 


szą się z waszych osiągnięć i % 


czą wam dalszych sukcesów sd | 
5. i 


sporcie i pracy dla dobra Pol 
Ludowej“. 


te rozpoczną się w poło 


trum Wyszkolenia Lotniczeg’ 
GL. b J 

Ukończywszy szkolenie szy” 
bowcowe i silnikowe, młodzi pis 
loci nie przerywając nauki 1⁄0 
pracy zawodowej, doskonala 
lej swe umiejętności pilotażo j 
w Aeroklubach Ligi Lotnicze” 
istniejących w każdym wo 
wództwie. 


Warunki przyjęcia 
na szkolenie szybowcow* 
i motorowe 


Kandydaci na szkolen 
nicze w Lidze Lotniczej A 
zgłaszać się do Powiatowy 
Zarządów ZMP, załączając 
Lodań odpowiednie doume t- 

Kandydaci na szkolenie m 
nicze w pilotażu silnikowy a 
winni odpowiadać następują ny 
warunkom: wiek od 17 pol- 
lat włącznie, obywatelstwo p 
skie, stan wolny (kawaler) ala 
kształcenie — minimum pod” 
matura lub 9 klas szkoły wy 
stawowej albo równorzęu 
kształcenie zawodowe. | w pi” 

Kandydaci na szkolenie . „ge 
lotażu szybowcowym win®! gn- 
powiadać następującym Wa nie: 
kom: wiek 15 — 18 lat włać 
wykształcenie: 7 klas gdn 
podstawowej lub równorz i ge 
zezwolenie rodziców, © er 
dydat liczy mniej niż 18 m 


je late 


, 


h 


festiwalu Pp” | 


do | 
L 


ce | 
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a 
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W sprawie książek 
życzeń i zażaleń 


Ksiażki życzeń i zażaleń w 
Skiepach handlu uspołecznio- 
nego powinny być wielką .po- 
mocą dla Kierownictwa pla- 
cówki w usprawnianiu obsłu- 
£i klientów. 

Sklep MHD „Dom Obywa- 
tela“ — Al. Jerozolimskie 49 
Wiele zawdzięcza doekładnemu 
przeglądaniu swojej książki 
życzeń,i zażaleń. Jakość towa 
rów w tym skiepie coraz bar- 
dziej zaspokaja wymagania 
klientów. Kierownictwo bo- 
Wiem przyjmując uwagi klien 
tów, natychmiast sygnalizuje 
dostawcom o błędach asorty- 
mentu. 


Kierownictwo PDT na ul. 
Brackiej również uważa książ 
kę życzeń i zażaleń za cenny 
materiał do ciągłego uspraw- 
niania swej pracy. Uwagi 
klientów omawiane są na na- 
radach wytwórczych i na Spe- 

| €jalnych odprawach Kierowni 
h "ków poszczegółnych działów. 


Książki życzeń i zażaleń po 
siadają specjalne miejsca na 
uwagi klientów i odpowiedzi 
kierownictwa skiepów. Te o- 
statnie rubryki nie przez wszy 
stkich jednak kierowników 
sklepów są uwzględniane. 


Kierownictwo skiepu MHD 
Z obuwiem w Al. Jerozolim- 
Skich przy Kruczej prawie 
wcale nie zagląda do książki 
życzeń i zażaleń. Podobnie 
| jest w niektórych gospodach 
ludowych WSS w Warszawie. 
` Zdarza się nawet, że na proś- 
kę klienta o książkę, okazuje 
się, że książki nagle nie ma, 
_ albo, że w ogóle „na takie spra 
Wy sklep nie ma czasu“. 


A przecież książki życzeń İ 
zażaleń powinny być wydawa- 
he na każde życzenie klient: 
[ przeglądane przez kontrolera 
Ww każdym dniu. Pozwala. to 
na dokładną analizę rynku, na 
hatychmiastowe w miarę moż 
ności prostowanie błędów i li- 
kwidowanie braków. 


Kierownictwo sklepów han- 
ln uspołecznionego nie moze 
traktować książek życzeń i za 
łaleń marginesowo. Są one bo 
Wiem bezpośrednim  łączni- 
kiem między klientem a kie- 
Townictwem sklepu. Wyraża- 
lą potrzeby ludzi pracy. I dla 
tego sprawy poruszane w 
książkach powinny być oma- 
Wiane na naradach wytwór- 
tzych, na odprawach perso- 
helu sklepowego, na specjal- 
hie organizowanych spotka- 
Mach klientów z kierowni- 
ttwem i obsługą sklepu. 


Tylko wtedy książki życzeń 
| zażaleń spelnią swoje zada- 
hie. (sz) 


4 


Rozwija się hodowla 
w PGR-ach okręgu 
poznańskiego 


(a) Państwowe Gospodarstwa 
| Rolne Okręgu Poznańskiego w 
| tagu bież. roku znacznie roz- 
Winęły gospodarkę hodowlaną. 
Dzięki wprowadzeniu szeregu 
Ulepszeń jak oparte na wzorach 
tadzieckich racjonalne żywe- 
lie, zimny wychów cieląt, a na 
Wet stacje inseminacyjne zwię- 
Kszyła się znacznie ilość otrzy 
ywanego mleka w tym okrę- 
Su. Przeciętna wydajność mle- 
ką od krowy wzrosła w ciągu 
br. o 120 litrów. 


, Roczny plan odstawy żywca 
Dydlęcego wykonano w ciągu 
miesięcy. Dużą uwagę zwróco 
no na hodowlę zarodową, zwie- 
kszając jej stan o 20 proc. Po- 
woliło to dostarczyć spółdziel- 
hiom produkcyjnym oraz mało 
Sredniorolnym chłopom 4-krot 
le więcej materiału hodowla- 
nego niż w roku ubiegłym. 


Największe ilościowo wyniki 
siągnięto w hodowli drobiu. 
tan pogłowia drobiu w 
GR-ach wzrósł w tym roku o 
0 proc. 
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TRYBUNA LUDU 


Dzielnicowe konferencje robotniczego 


aktywu ZMP uzbrajają organizację do walki | 


o realizację wskazań Rady Naczelnej 


W Warszawie odbywają się w tych dniach narady partyj- 


nego i młodzieżowego aktywu robotniczego. 


W dniu 5 bm. 


obradował młodzieżowy aktyw robstniczy dzielni:: Starów- 
ki, Mokotowa, Żoliborza i Woli. Dziś odbywa się narada na 


Bródnie, jutro na Grochowie. 


Na naradach omawiane są 


wskazania Rady Naczelnej ZMP w zakresie pracy organiza- 
cji wśród młodzieży robotniczej. 


— Młodzież nasza szybko ro- 
śnie i dobrze rośnie — powie- 
dział w podsumowaniu dysku- 
sji na naradzie aktywu robotni- 
czego dzielnicy Wola, sekretarz 
Komitetu Dzielnicowego PZPR 
tow. Miłaszewicz. Liczne ma- 
my przykłady, jak młodzież na- 
sza z entuzjazmem walczy 9 
przedterminowe wykonanie pla- 
nów produkcyjnych. W walce 
tej bierze udział nie tylko mło- 
dzież zorganizowana w ZMP 
Znamy przecież młodych przo- 
downików i racjonalizatorów. 
nie będących członkami orga- 
nizacji ZMP-owskiej. 

Zaniedbany odcinek 

W dyskusji stwierdzono. że 
zbyt małą opieką otaczano do 
tej pory młodych robotników 
nie ZMP-owców. Zdarzało się 
na niextórych zakładach pracy, 
iż ani komitet partyjny. am 
rada zakładowa, ani ZMP nie 
interesowali się ani ich pracą. 
ani warunkami życia czy na- 
uką. Trzeba podkreślić, iż wy- 
pływało to często z niedocenia- 
nia przez starszych roli, jaką 
może i powinna odegrać mło- 
dzież w realizacji Planu 6-let- 
niego, w realizacji każdego pla- 
nu rocznego. 


A przecież młodzież ma już 
poza sobą poważne osiągnięcia 
zarówno we współzawodnictwie. 
jak i w inicjowaniu różnego ro- 
dzaju form walki o wykonanie 
planów, organizowanie mło- 
dzieżowych brygad produkcyj- 
nych w ruchu nowatorów i ra- 
cjonalizatorów. Rozwija się, a- 
siagając świetne wyniki, ruch 
korabislnikowców. Coraz wię- 
cej młodzieży bierze udział w 
szkoleniu zawodowym i ideolo- 
gicznym. i 

Braki trzeba usunąć 

Mimo tych wielkich osiągnięć 
istnieje jednak jeszeze szereg 
braków. 

Zdarza się nieraz, szczególnie 
na budowach, gdzie pracują ro- 
botnicy sezonowi, że młodzież 
przybyła do Warszawy nie bar- 
dzo wie, co ma ze sobą, po pra- 
cy zrobić. I tu, oczywiście, two- 


rzy się pole do popisu dla wro- | 


ga klasowego. Znamy fakt, gdy 
młodzież mieszkająca w hotelu 
robotniczym spędzała czas wol- 
ny na graniu w karty. 

Inny przykład: W Ośrodku 
Szkolenia Zawodowego można 
było spotkać grupy 


młodych | 


chwilach pod płotem i pijących 
wódkę. Wódkę dostarczano im 
nie wiadomo skąd, za darmo. 


Nikt się nie zainteresował 
sprawą skierowania tej młodzie- 
ży do szkół zawodowych. A 
wróg klasowy wykorzystuje każ 
dy moment do demoralizowania 


młodzieży. Wie on dobrze, ze 
młodzież, to źródło naszych 
kadr. ę« 


Zdarza się też, że młodzi ro- 
botnicy są początkowo, dopóki 
nie wyszkolą się, lekceważeni 
i wykorzystywani przez star- 
szych, pod opieką których 
pracują. Zniechęca to natural- 
nie młodzież do pracy i by- 
wa czasem przyczyną zwalnia- 
nia się z zakładu. 


Nie zajmując się niezorgani- 
zowaną młodzieżą, wydajemy 
ją na pastwę działań wroga kła- 
sowego. 


Wytyczne do dalszej pracy 

W zrozumieniu tych zadań ro- 
botniczy aktyw młodzieżowy 
dzielnicy Wola powziął na na- 
radzie uchwaię w której posta- 
nawia walczyć o pozyskanie dla 
ZMP najzdrowszej części mło- 
dzieży robotniczej, podnieść po- 
ziom uświadomienia i upo'i- 
tycznienia młodzieży, rozwinąć 


| jeszcze bardziej i szerzej propa- 


gować współzawodnictwo pracy 


chłopców, siedzących w wolnych li ruch korabielnikowców, 


Warszawscy korespondenci piszą 


W fabryce Fuchsa powstał młodzieżowy 
dzial produkcyjny 


Przeszło czwartą część załogi 
naszej Fabryki Czekolady a. 
„Fuchs“ stanowi młodzież. Od 
dłuższego już czasu istnieją u 
nas brygady młodzieżowe, któ- 
re osiągają w pracy bardzo do- 
bre wyniki, a nasi młodzieżow- 
cy także indywidualnie wyróż- 
niają sie dobrą i sumienną ro- 
botą. Dość wspomnieć o bryga- 
dzie koi. Zaziennickiego z cze- 
koladerni, wykonującej stale 
ponad 150 proc. normy, czy o 
przodującym wśród zespołu pie- 
karni kol. Olejarzu, czy wresz- 
cie o młodzieżowych brygadach 
zawijaczek. 


Wszystko to jadnak nie za- 
spokajało nas i od dawna my- 
śleliśmy o tym, aby obsadzić 
młodzieżowcami cały jeden dział 
fabryki. W ostatnich dniach 
wystąpiliśmy z taką propozycją 
do komitetu partyjnego przy 
naszej fabryce, oraz dyrekcji 
fabryki. Zarówno komitet par- 
tyjny, jak i dyrekcja ustosun- 
kowały się do wniosku zarządu 
koła ZMP pozytywnie, z pel- 
nym zrozumieniem dla naszych 
planów. Ustaliliśmy, że najbar- 
dziej odpowiadającym działem 
będzie czekoladernia. 


W dniu 4 bm. odbyło się ze- 
branie młodzieżowców z całej 
fabryki. zarówno członków 
ZMP, jak i młodzieży niezorga- 
nizowanej. Wszyscy zebrani z 
entuzjazmem przyjęli wiado- 
mość, że w najbliższych dniacn 
czekoladernia obsadzona zosta- 
nie wyłącznie przez miodzież. 
Wszyscy zobowiązali się doło- 
żyć swych sił, aby plan ten zrea 
fzować jak najszybciej. Rozu- 
miejąc doniosłą rolą organizacji 
ZMP-owskiej w -zakresie wy- 
chowywania młodzieży, wielu z 
obecnych na zebraniu niezorga- 
nizowanych młodzieżowców, wy 
raziło chęć wstąpienia do ZMP». 
Już na następnym zebraniu bę- 


dą rozpatrywane ich kandyda- 
tury. 


Wróćmy jednak do spraw na- 
szego działu młodzieżowego. 
Otó» już następnego dnia po 
zebraniu czekoladernia obsadzo- 
na została w poważnym pro- 
cencie przez młodzież przesu- 
niętą z innych działów. W dniu 
dzisiejszym  czekoładernia roz- 
pocznie pracę jako dział całko- 
wicie obsługiwany przez mio- 
dzież. 


Wiedząc o tym, po pracy w 
dniu 5 bm. udekorowaliśmy 
cżzekoladernię hasłami, transpa- 
rentami itp. 


Więcej kursów 


Młodzież naszej fabryki zda- 
je sobie doskonale sprawę z te- 
go, że powierzenie jej obsługi 
całego działu produkcyjnego 
jest dowodem wielkiego zaufa- 
nia. Nie zawiedziemy tego za- 
ufania. Będziemy wzmagać wal 
kę o ilość i jakość produkcji, 
będziemy systematycznie nabie- 
rać wiadomości fachowych od 
starszych kolegów, będziemy 
rozwijać ruch kompleksowego 
oszczędzania. Zrobimy wszyst- 
ko, aby czekoladernia przodo- 
wała innym działom w naszej 
fabryce. 

EUGENIUSZ JANKOWSKI 
Państwowa Fabryka Czekolady 


dla ratowników 


sanitarnych w zakładach pracy 


W zorganizowanych ostatnio |li zakończenia kursu upłynęło 


przez Polski 
kursach dla ratowników sani- 
tarnych, wzięło udział wielu 
kolejarzy z DOKP Warszawa 
Wszyscy słuchacze kursów, wy- 
delegowani z terenu DOKP 
Warszawa ukończyli je z wy- 
nikiem dodatnim, przy czym 
wyników dostatecznych było 
zaledwie kilka, natomiast zde- 
cydowanie przeważały oceny 
dobre i bardzo dobre, a kilku 
naszych kolejarzy zostało od- 
znaczonych za przykładną nau- 
kę. 

Pierwszy kurs z internatem 
który trwał 10 dni ukończyło 
13 kolejarzy. Drugi kurs 
dwutygodniowy — 93  koleja- 
rzy. 

Jakie korzyści płyną z prze- 
szkalania pracowników rozmai- 
tych instytucji w zakresie pod- 
stawowych wiadomości ratow- 
nictwa sanitarnego? 


Przeszkoleni koiejarze ratow- 
nicy sanitarni, chociaż od chwi 


W e E r R 


Czerwony Krzyż | niewiele czasu, udzielili już po- 


mocy wielu swym kolegom w 
drobnych i poważniejszych 
wypadkach. Gdyby nie ratow- 
nicy sanitarni trzebaby było w 
wielu wypadkach odsyłać kole- 
jarza, który uległ wypadkowi 
do lekarza, zabierać mu drogi 
czas na takie drobnostki jak 
założenie opatrunku, podanie 
kropli itp. 

Inicjatywa organizowania kur 
sów dla ratowników sanitar- 
nych przy zakładach pracy jest 
bardzo słuszna, wydaje mi się, 
że należałoby organizować co- 
raz więcej takich kursów, gdyż 
odciążymy w ten sposób poważ- 
nie lekarzy od interweniowa- 
nia w sprawach drobnych ska- 
leczeń czy zachorowań, a jed- 
nocześnie wszyscy, którzy u- 
legną wypadkom na terenie za- 
kładu pracy będą mieli na 
miejscu fachową pomoc i opie- 
kę. 

ZENON PISKIEWICZ 
DOKP — Warszawa 


pozwoli wzmocnić trzon organi- 
zacyjny ZMP przez oparcie go 
o najlepszą część młodzieży ro- 
botniczej. (s.z.) 


Zespól pieśni i tańca 
Armii Radzieckiej 
w, Bydgoszczy 
(G-H) W Bydgoszczy wystą- 
pił 60-osooowy reprezentacyj- 
ny zespół pieśni i tańca armii 
radzieckiej. Występy zespołu 
spotkały się z entuzjastycznym 
przyjęciem publiczności i dały 
nifestacji na rzecz Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. 


Orki zimowe 


w woj. krakowskim 
dobiegają końca 


(G-H) Państwowe Gospodar- 
stwa Rolne i spółdzielnie pro- 
dukcyjne w woj. 
kończą już orki zimowe. Szyb- 
kie ukończenie orek jest wyni- 
kiem zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia II Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju. Zgod- 
nie z zobowiązaniami: roboty te 
miały być ukończone do dnia 
10 grudnia. Zadania swoje ro- 
| botnicy PGR i chłopi-spółdzicl- 
cy realizują przedte”minowo, 
zarówno bowiem w PGR-ach 
jak i spółdzielniach produkcyj- 
nych zaorano do 30 listopada 
95 proc. przewidzianego planem 
obszaru. 

W gospodarstwach indywidu- 
alnych orki zimowe  przepro- 
wadzono w 80 proc. 


Sukcesy mlodych 


hutników 


(G-H) Wspaniałe osiągnięcia 
notują ZMP-owcy zatrudnieni 
w hucie im. Stalina. 260-osobo- 
wa brygada konstruktorów, 
pod kierownictwem Jana Czar- 
nynogi, wykonuje stale 270 
proc. normy, a zespół monter- 
ski Antoniego Brysaniego rea- 
lizuje swoje zadanie produk- 
cyjne w 205 proc. Sukces swój 
zwycięskie zespoły zawdzięcza- 
Ją szeroko. rozwiniętemy współ- 
| zawodnictwu pracy. 

W hucie „Zygmunt“ na czoło 
zespołów młodzieżowych wysu- 
nęła się stałownicza brygada 
Bolesława Urbanowicza, wyrą- 
biająca przeciętnie 250 proc. 
normy oraz brygada szliiierzy 
kierowana przez ZMP-ca Ste- 
fana Jurka, uzyskująca 200 
proc. normy. < 

Wśród 20 współzawodniczą- 
cych o największą wydajność 


huty „Pokój* najlepsze wyni- 
ki osiąga brygada Huberta Ko- 
łodzieja, która wykonuje śred- 
nio 178 proc. oraz zespół Pa- 
l wła Musiała, osiągający 169 
proc. normy. Równie dobrymi 
osiągnięciami szczycą się ro- 
jbotnicy z brygady Norberta 
Pawlinki i z zespołu Józefa 
Sojki, którzy uzyskują od 120 
do 136 proc. normy. 

W hucie im. „l-go Maja“ 
przoduje zespół im. Hanki Sa- 
wickiej oraz brygada młodzie- 
żowa z wydz. mechanicznego. 
Członkowie tych zespołów wy- 


Realizacja tych postanowień | 


sposobność do żywiołowych ma-/ 


pracy zespołów młodzieżowych | 


Nominacje na wyższych 


skiego, profesora zwyczajnego 
UW — profesorem zwyczajnym 
Postępowania Karnego na Wy- 
dziale Prawa Uniw. Warszaw- 
skiego; dra Witolda Kulę, do- 
| centa etatowego UW — profe- 
sorem nadzwyczajnym Historii 
Gospodarczej Epoki Kapitaliz- 
|mu na Wydziale Humanistycz- 
|nym UW; doc. dra Włodzimie- 
irzą Hubickiego, zastępcę profe- 
i sora UMCS — profesorem nad- 
zwycz. Chemii Nieorganicznej 
na Wydziale Matemat. Przyrod- 
niczym UMCS w Lubiinie; dra 
Andrzeja Waksmundzkiego, do 
|lcenta UMCS — profesorem 
|nadzwycz. Chemii Fizycznej na 
| Wydziale Matemat. - Przyrod- 
|jniczym UMCS w Lublinie; doc. 
|dra Józefa Dutkiewicza, zastęp- 
cę profesora UŁ — profesorem 
|nadzwycz. Historii Powszechnej 
Nowożytnej na Wydziale Huma 


UŁ profesorem nadzwycz. 
| Prawa Administracyjnćgo na 
Wydz. Prawa UŁ — w Łodzi; 
doc. dra Gerarda Labudę, zastęp 
cę profesora UP — profesorem 
nadzwycz. Historii Słowian Za- 
chodnich na Wydz. 
UP w Poznaniu; dra Henryka 
| Teleżyńskiego, zastępcę profeso 
a Uniw. Wrocławskiego — pro 
|fesortem nadzwycz. Anatomii i 


krakowskim | Cytologii Roślin na Wydziale Uniw. Łódzkiego 


| Nauk, Przyrodniczych Uniwer- 
|sytetu Wrocławskiego; dra inż. 
| Wacława Stetkiewicza, dyrekto- 
ra Instytutu Mechaniki Precy- 


(G-H) We wszystkich nad- 
leśnictwach woj. poznańskiego 
odbyły się ostatnio narady pro- 
dukcyjne, poświęcone omówie- 
niu uchwał Ogólnopolskiej Kon- 


ła się przed kilku tygodniami 
w Warszawie. Jednocześnie w 
czasie narad przeanalizowano 
dotychczasową pracę, omówio- 
no sposoby usunięcia istnieją- 
cych niedoimagań oraz przedy- 
skutowano środki umożliwiające 
przedterminowe wykonanie za- 
dań, jakie na leśników woj. po- 
znańskiego nakłada Pian 6-let- 


ni. 
W jednej z takich narad, 
która odbyła się w Śremie, 


brało udział ok. 200 pracowni- 
ków z nadleśnictwa Książ i 
Kórnik. 

Uczestnicy tej narady, doce- 
niając znaczenie sprawnej ek- 
sploatacji drewna, podjęli sze- 
reg dodatkowych zobowiązań, 
zmierzających do przedtermino- 


o PER 


e 
uczelniach 
(G-H) Prezydent Rzeczypo- | zyjnej — profesorem nadzwycz. 
spolitej Bolesław Bierut mia- | Konstrukcji Broni Palnej na 
nował: dra: Stanisława Śliwiń- | Wydz. Mechanicznym Politechn. 


nistycznym UŁ w Łodzi: dra Jó | 
,zefa Litwina, zastępcę profesora | 


Humanist. | 


ferencji Leśników, która odby- wozu drzewa oraz 


; Warszawskiej; dra Władysława 
i Boguckiego — profesora kon- 
| trakt. Politechniki Gdańskiej — 
| profesorem nadzwyczajnym Bu 
downictwa Stalowego na Wydz. 
Inżynierii Lądowej Polilechni- 
ki Gdańskiej; inż. Zygmunta 
Szparkowskiego, zastępcę pro- 
fesora Politechniki Wrocław- 
skiej — profesorem nadzwyczaj 
nym  Teletechniki na Wydz. 
Elektrycznym Politechniki Wro- 
cławskiej: dra inż. Jana Kożu- 
chowskiego, zastępcę profesora 
Politechniki Wrocławskiej 
profesorem nadzwycz. Gospodar 
ki Elektrycznej na Wydziale 
Elektrycznym Politechniki Wro- 
cławskiej; inż. Kazimierza Ku- 
tarbe, naczelnego dyrektora Biu 
‚ra Projektów Przemysłu Papier- 
i niczego w Zabrzu — proieso- 
Irem nadzwycz. Silników Paro- 
jwych na Wydz. Mechanicznym 
Politechniki Śląskiej w Gliwi- 
cach; dra inż Józefa Salcewi- 
| cze, podsekretarza stanu w Min. 
Górnictwa — profesorem nad- 
zwycz. Technologii Chemicznej 
Węgla na Wydz. Chemicznym 
Politechniki Śląskiej w Głliwi- 
| cach. 
Ponadto dekretem Prezydenta 
Rzeczypospolitej przeniesiony 
został dr. Sawicki, profesor 
|nadzwycz. UŁ z katedry Prawa 
Karnego na Wydz. Prawa 
na katedrę 
,Prawa Karnego na Wydz. Pra- 
wa Uniw. Warszawskiego w 
|charakterze profesora nadzwy- 
| czajnego. 


Leśnicy poznańscy radzą 
nad usprawnieniem pracy 


, wego wyrębu i wywozu drze- 
i wa z lasu. M. in. pracownicy z 
nadleśnictwa Książ postanowili 
: do 10 grudnia br. wykonać te- 
| góroczny plan wyrębu i wy- 
przeprowa- 
| dzić starannie przygotowanie 
|gleby pod zalesienia i zaoszczę- 
dzić przy tym 3.600 zł. Pracow- 
| nicy z nadleśnictwa Kórnik te- 
| goroczny plan wyrębu i wywo- 
zu drzewa wykonają do 20 grud 
nia br. Ponadto postanowili oni 
dokonać wyrębu i wywózki 
1.500 m. sześc. drzewa na po- 
czet planu 1951 roku. 


W celu usprawnienia zaopa- 
trzenia ludności wiejskiej w o- 
| pał, „oba te nadleśnictwa uru- 
chomią w najbliższym czasie 
nowe punkty sprzedaży drew- 
na. 


uczestnicy narady wezwali do 
współzawodnictwa robotników 
i pracowników leśnych z całe- 
go kraju. 


Pięć nagród za. wychów bydła 
zdobyła stacja hodowlana 
Choczówek 


(a) W Państwowej Lecznicy 
Zwierząt w Malborku odbyła sig 
w ostatnich dniach wystawa i 
przetarg rasowych buhajów za- 
rodowych z woj. gdańskiego. 


Na przetarg zgłoszono 98 ra- 
sowych buhajów rasy nizinnej 
czarno-białej. Największą licz- 
bę wystawiła wychowalnia PGR 
Wierzcheucino w pow. mor- 
skim, PGR Chynów w pow. lę- 
borskim oraz PGR-y Jurkowo 
i Michorowo z powiatu sztum- 
skiego. Również rolnicy indywi- 
dualni przyprowadzili wyhodo- 
wane przez siebie okazy. 


Największy sukces odniosła 


konują średnio 200 — 220 proc. | stacja hodówłana Choczówek, u- 


` 


normy. 


zyskujac 2 pierwsze nagrody, 


2 — drugie i 1 — trzecią na- 
grodę. 

Największe zasługi w uzyska 
dowlanych położył  oborowy 


W. Teszke, który stosował ra- 
dzieckie metody wychowu by- 


ku ubiegłym obora z Choczów- 
ka uzyskała we współzawodni- 
ctwie ogólnokrajowym pierwsze 
¿miejsce za wysoką mleczność 
rów. 

Spośród właścicieli indywi- 
dualnych za dobry wychów bu- 
hajów odznaczony został mało- 
¡rolny chłop ob. Kruszyński, z 
,Wilczych Błot w pow. kościer- 
| skim. 


MM 2LLOL>Mm Na Z a_a 


Podejmując te zobowiązania. | 


niu tak wybitnych wyników ho | 


stacji hodowlanej Choczówek -— | 


dła. Należy podkreślić, że w ro- | 


Ogólnopolski zjazd 
konserwalorów 


(G-H) Ogólnopolski zjazd 
konserwatorów wojewódzkich 
rozpoczęty w dniu 4 bm. w 
Warszawie przeniósł swoje ob= 
rady do Krakowa. 

W pierwszym dniu zjazdu 
krakowskiego, konserwatorzy 
zwiedzili wystawę Wita Stwo- 
sza. po czym zapoznali się z 
wykopaliskami na dziedzińcu 
Wawelskim. Po południu u- 


klu wykładów omawiających 
znaczenie pomników kultury 
w państwie socjalistycznym. 
Obrady 
bm. 


potrwają do dnia 8 


RADIO 


CZWARTEK 7? GRUDNIA 1950 R. 
Program I na fali 1322 m. 


Program dnia 6.00. 15.25, na jutro 
23.10 Sygnał czasu, 5.13, 11.57, Wia= 
domości 5:15, 6.30. 800, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00, Gimnastyka 6.50. 

5.10 Początek audycji. 5.30 Koncert 
dla świata pracy, 5.58 Stan pagody, 


6.10 Wszechnica Radiowa, 6.45 Pol- 
Ska pieśń masowa, 7.00 Pieśni na- 
rodów radzieckich, 8.05 Muzyka, 


4.55 Wszechnica Radiowa, 9.15 Muzy 
ka hiszpańska. 9.55 Wieś tanczy i 
Śpiewa, 950 Aud. literacka, 10.10 
Aud. dla przedszkoii, 1020 Popular 
na muzyka symfoniczna, 1050 Infor 
macje. 10.55 Aud. dla kl. III—IV, 
11.15 Koncert solistów, 11.50 « Głos 
mają kobiety. 12.15 Pieśni kompo- 
zytorów polido 12.20 Avd. dla 
wsi, 12.55 Na swojską nutę, 13.25 
Przerwa, 15.30 Aud. dla świetlic dzie 
cięcych. 16.20 Pogadanka, 16.30 Lau- 
reaci Nagrody Stalinowskiej — kom 
pozytorzy tygodnia, 17.05 „Bitwa o 
Moskwę", 17.20 Z kraju i ze świata, 
18.00 Dla każdego coś miłego, 19.00 
Aud. dla młodzieży z cyklu: Mlo- 
dzież walczy o realizację Planu 6-!et 
niego“, 19.15 Aud, dla kobiet wiej= 
skich, 19.30 Koncert pod dyr. Orzc= 
chowskiego, 20.30 Koncert, 20.50 ,.Q- 
powieść o Beethovenie''" — A. Czart 
kowskiego, 21.40 Wszechnica Radio- 
wa. 22.00 Stan pogody. 2202 Czeskie 
pieśni ludowe, 22.15 Rezerwa, 22.30 
|Kwartet smyczkowy Prokofiewa, 
23.15 Hymn i koniec aud. 


Program II na fali 367 m. 


Program dnia 6.45. 13.25 na jutro 
23.55, Sygnał czasu 5.13, Wiadomo- 


ści 5.15, 6.00, 7.00. 8.00, 17.15, 20.00, 
23.00, Gimnastyka 6.05. - 
5.10 Początek audycji. 5.50 Kon- 


cert dla świata pracy, 5.58 Stan po- 
gody, 6.15 Melodie ludowe, 6.50 Mu= 
zyka, 7.28 Wszechnica Radiowa, 7.40 
Pieśni narodów radzieckich. 8.05 
Przerwa, 13.30 Aud. dla kl. III—IV, 
13.50 Utwory skrzypcowe, 14.15 Aud. 
literacka, 14.30 Koncert dla Szkół, 
15.10 Pieśni kompozytorów radziec= 
kich, 15.30 Aud. dla świetlic dzie= 
cięcych, 15.50 Zagadka mtzyczna, 
16.20 Dziennik warszawski, 16.35 Re 
zerwa, 16.45 Melodie operetkowe, 
17.00 Lekcja języka rosyjskiego, 
15.20 Z kraju t ze świata, 17.50 Po= 
gadanka spórtowa, 18.00 Rezerwa, 
18.15 Pieśni kompozytorów polskich, 
18.30 Aud. literacka, 18.45 Kwadrans 
muzyki fortepianowej, 19.00 Wszech 
nica Radiowa. 19.20 Muzyka ludowa, 
19:45 Odpowiedzi fali 49. 19.55 Pol- 
ska pieśń masowa, 20.30 „Cichy 
Don“ — opera Iwana Dzierżytńskie- 
Bo, 22.00 „Poeci przed mikrofonem 
— Andrzej Braun, 22.20 Koncert pod 
dvr. Seredyvńskiego, 23.10" Rozmowy 


muzyczne, 2400 Koniec audycji. 
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WĘGIEL 


POWIEŚĆ 


— Tak? 

— Owszem. 

Migoń potrząsnął czupryną z głęboką 
ulgą. Ucieszył się. 

— Jutro jadę z tym do Katowic 
Chyba się zgodzą. 4008 > 

Gdyby nie chcieli pamiętajcie o KW. 

Długo milczeli, wdychając przez okno 
lipcowy zmierzch z jego ciepłym dy- 
mem i wonią żytka. Ważyli się na wiel- 
ki krok, ale byli spokojni. Tacy ludzie, 
jak Prost". byli w znikomej mniejszo- 
Ści. Na jego miejsce przyjdzie człowiek, 
który będzie pracował uczciwie 1 szcze- 
rze, tak jak większość inżynierów na 


ląsku. "TE 
Ktoś zepukał do drzwi i nieśmiało 
rzucił: 
— Można? Nie przeszkadzam? 
Powłócząc rannymi pantoflami 1 


strzępkami wysłużonych spodni wszedł 
do lokalu Pokrzywnicki, naczelny inży- 
hier „Anny Weroniki“. Uśmiechał się 
Pojednawczo i ujmująco. Położył na 
na stole broszurę. stuknął w nią wierz- 
chem zsiętego palca i powiedział: 

— Bardżo rozsządna książka, ta hisz- 
oria bolszewików Ja byłem w Pe- 
erszburgu, przeć rewoluczją, widzia- 
em. tak. tak. dobrze napiszane... 

, — Chce pan coś nowego? c Brzoza 
Już odmykał biblioteczkę. Pokrzywnic- 

1 mówił: 

— Jaszna rzecz! Proszę uprzejmie. 
Panie szekretarzu. Ż ekonomii nicz nie 
Macie? 4 

Mamy Może to? „Nauki ekonomicz- 
Ne Karola Marksa“? 

— Ja bym wolał szprawy szczegó- 
łowsze, pieniądże. obroty kapitału.. 

Bo To później zgodzi się pan na „to? 
© kolei. co akceptuje pan? No to ślicz- 
le. A jak dzisiaj z ischiesem? Strzyka? 
— Żaw:ze sztrzyka — minorowym 
Słosem potwierdził staruszek i wyszedł. 


Migoń słuchsł tego wszystkiego do- 
słownie z otwartymi ustami. 

— Pokrzywnicki? Nale! Kandy! 

— Widzieliście na własne Oczy. 

— Jakim cudem? ; 7 

— Marksista nie powinien wierzyć w 
cuda. Zwyczajnie, przychodził tu cza- 
sami opowiadać o swoim ischiasie, ga- 
daliśmy o planie, o kopalni, o was, to- 
warzyszu Migoń. o imperializmie. po- 
tem zaczął czytać i czyta coraz więcej. 

Jan kręcił głową. 

— Hm.. 

— Ostatecznie nie takiego dziwnego. 
Dziadzio ma głowę na karku, chociaż 
siwą. Takich jest więcej. Dawna inteli- 
gencja rozdziera się, jak kartka papie- 
ru, którą ciągną dwaj ludzie w dwie 
strony. Uczciwsi, mądrzejsi, przychodzą 


na nasze podwórko... s 
— A reszta? 
— A no — reszta jest nieliczna. To 


są tacy, jak Prosty i Rymkiewicz. 

Nocą Migoń długo przewracał sią na 
łóżku. Księżyc, jak broszka z fosforu 
przypięty był do nieba przed samym 
oknem. Migoń czekał, co przyniesie mu 
jutro. W pustej sypialni myślał o Pro- 
stym i o Ciapce, która jeszcze ciągle 
była gdzieś, poza domem. 

9. 

Kiedy Lapok krzykHwie zapropono- 
wał, by podjąć jakieś poważne zobo- 
wiązanie w związku z nadchodzącym 
Dniem Pokoju, Kokot przyjął to zimno 
i powiedział: z 

— Dzień Pokoju daleko. a tobie cho- 
dzi tvlko o przechwałki, żeś to ty taki 
medrek. 

W tym wypadku Wiktora zawiodło 
wyczucie. Łapok, mimo. że odszedł na 
pole z junackim pogwizdywaniem i u- 
śmiechem. pełnym wyższości, stracił te- 
go dnia apetyt I ani przez chwilę nie 


bawił się ze szczurem. Ktoś ktoby znał . 


go lepiej od Kokota, zrozumiałby z tego 
wiele, bardzo wiele. 

W parę dni później zaszedł jeszcze 
jeden wypadek, który skłonił Kokota 
do uważniejszego zajęcia się młodym 
brygadzistą z drugiej zmiany. 

W środku nocy z poniedziałku na 
wtorek wiertacz Bracik dostał nowego 
ataku woreczka żółciowego i chwiejąc 
się na nogach zatelefonował do dyrek- 
cji Jedynym człowiekiem, który tam 
jeszcze pracował, był Migoń. Sytuacja 
przedstawiała się jasno: Bracik musi 
przynajmnicj przez jeden dzień pozo- 
stać w domu. Ale wiertacz kwilił przez 
telefon, jak dziecko: 

— Jejku, towarzyszu, a co z bryga- 
dą? Kto jm będzie wiertał? Rety, rety, 
już północek, a na szybie trza być o 
czwartej z rana... Nikt się nie zgodzi! 

„, 7 Kładźcie się do wyrka i spokojnie 
spijcie, Braciku. Ja to załatwię. 

— Co to będzie? Co to będzie? 

Towarzyszu Bracik! Proszę w tej 
chwili iść do łóżka! 

Była deszczowa, przenikliwie zimna 
noc. Migoń zebrał swoje papiery do od- 
wiecznej, parcianej teczki i pomaszero- 
wał prosto do Łapoka. Czekał długo 
pod bramą, rzucając kamyczkami w je- 
g0 okno, aż wreszcie zobaczył bladą 
poświatę nocnej lampki i usłyszał nie- 
zachęcający okrzyk: 

= Co za idiotę tam przyniosło? Cze- 
go? 

— Wpuście Łapok. To ja, Migoń. 


z Wybaczcie brzydkie wyrazy — 
sumitował się górnik, otwierając bra- 
mę. — Ale nie widzę powodu, żeby 


zrywać ludz: po nocy. 

Owinął się w różowy. frotowy płaszcz 
i stał przy bramie wyczekująco. Migoń 
palnął: 3 

— Już: Wygadaliście się? 

— Może tak, a może nie. 

— Chyba mnie znacie. Nie zawracam 


"ludziom głowy bez powodu. Nie domy- 


ślacie się, że coś zaszło? Bracik chory. 

— To przykre. 

— Nie więcej? 

Łapok lewą ręką starannie gładzi? 
rozburzone włosy. 

— To tak mówi członek kolektywu? 
Ja wam donoszę, że wiertacz z pierw= 


szej zmiany jest chory, a wy mi: „To 
przykre“? 

— Nie jestem lekarzem, panie wice- 
dyrektorze, słowo daję. 


— No, widzę, że się pomyliłem. Do- 


branoc. y 

Doszedł już do połowy uliczki i zaczął 
się obawiać, że wszystko spaliło na pa- 
newce, gdy dogoniło go szybkie kleko- 
tanie rannych pantofli. Łapok chwycił 
.go za ramię i łykając cieknącą mu po 
twarzy wode deszczową, prosił: 

— Jedną minutkę, słuchajcie, jedną 
minutkę. 

— Nie. 

—Zatrzymajcie się, panie Migoń, do 
diabła, przecież ja tak nie myślałem, 
jak Boga kocham! 

Jan uśmiechnął się niedostrzeżenie i 
przystanął, lecz nie patrzył na ręba- 
cza, który dzwoniąc zębami bardziej z 
podniecenia, niż z zimna, tłumaczył się: 

— We mnie jeszcze jest coś takiego, 
z dawnych czasów, z przyzwyczajenia, 
wiecie, takie chamstwo, tak, takie 
chamstwo i egoizm.. Ale ja przecież 
tylko tak... Ja tam rano pójdę, oczywi- 
ście, oczywiście... A co Bracikowi? 


— Żółć. 
— Pewnikiem znowu napchał się 
boczku... Obiecuję, wicódyrektorze: o 


czwartej rano na szybie! 

Migoń zwrócił twarz ku niemu i po- 
wiedział: 

— No to po co tamte beszperajstwa? 
Idź do domu, bo zmokłeś do ostatniej 
nitki. No, wyrywaj! 

— AÀ... a to co gadałem w bramie? 
Zapomnicie? 

— Uciekaj, bo!... 

Nazajutrz przodowy Łapok praco- 
wał, z godzinną przerwą 16 godzin, naj- 
pierw jako wiertacz w grupie Kokota, 
później jako strzałowy w swojej. Wy- 
sportowanv. młody mężczyzna zniósł to 
bez specjalnych trudności. Tylko wie- 
czorem. po przyjściu do domu, zasnął 
z głową na stole. Zabielski uznał to 
wszystko za barbarzyństwo. 

— Czy nie lepiej było zrezygnować 
na jeden dzień z tych szaleńczych dwu- 
stu procent i zrobić zwykłe sto zamiast 
tak mordować człowieka, 


— Nie wiecie, dyrektorze, co to ta- 
kiego honor zespąłu — uśmiechnął się 
Brzoza. — Kiedy indziej oni zrobią 
dziesięć razy tyle za niego. 

Kokot był teraz osamotniony w swej 
pogardliwej opinii o Łapoku. Gdy u- 
trzymywał, że w czasie tej całodzien- 
nej roboty chodziło mu tylko o popi- 
sanie się przed brygadą, ludzie kiwali 
sceptycznie głowami i nie zgadzali się 
z tym zdaniem. 

—Tak, szło mu także o to, ale ty go 
źle sądzisz. On już jest nasz! 

W połowie sierpnia, kiedy o „Annie 
Weronice* zaczęto częściej mówić w 
Katowicach, zjawił się na kopalni re- 
porter z „Trybuny“. Wypytywał o 
wszystko: dlaczego zawiadowca odcho- 
dzi z dniem pierwszego września, jakie 
są wykony kto jest najlepszym racjona 


lizatorem, czy Migoń czuje się tu do- > 


brze i jak idzie praca brygadzie zespo- 
łowej. Ponieważ działo się to w godzi- 
nach rannych, nie można było skon- 
taktować gościa z Kokotem. Brzoza za- 
ryzykował i poprosił do siebie Łapoka. 

To było najskrytsze marzenie górni- 
ka: trafit na łamy „Trybuny“. Od pa- 
ru lat wyobrażał sobie, jak to będzie 
udzielał wywiadu z pewną siebie mi- 
ną, niby skromnie, a w istocie tak. aby 
dziennikarz wyjechał olśniony. Tym- 
czasem wszystko odbyło się inaczej: 
Łapok zauważył. że w notatkach re- 
daktora figurują tylko dwa nazwiska 
przodowych i dopisek „ oraz po jede- 
nastu ludzi*. Gniew zwęził mu oczy. 


Krzyknął: 
— Bierzcie ołówek. Piszcie. 
— [| zmusił go do  zanotowania 


wszystkich dwudziestu czterech na- 
zwisk w porządku alfabetycznym. Po- 
tem długo kręcił szpicki ostrych wągsi- 


ków i dodał: 


— Wszyscy robią, jak jeden. Nie wol- 
no nikogo pomijać, bo napiszemy spro- 
stowanie! Ale za to musicie podać. że 
na dzień 22 lipca mieliśmy 280 procent! 
Zapiszcie! 280 procent! 

A kiedy żegnał się z reporterem u- 
zupełnił to wszystko załośnie... 

— Jeden z nich... Jeden z nich jest 
niezwykłym rekordzistą. Ale nie po- 
wiem, którym — s 


Artykuł ujrzał światło dzienne 15 
sierpnia, to jest w dniu wypłaty dnió- 
wek za lipiec. Ludzie z ósmej ściany 
nie mogli się nadziwić. To nasz Łapo- 
czek udzielał wywiadu? Łapok. piero- 
na, co za foremne kamracisko! Byli 


"tym bardziej skłonni do sentymentów, 


że tego dnia zebrali materialay plon 
wspólnej zespołowej roboty. 

Nawet Pielka. który ponoć dokładnie 
skalkulował. sumę należności, pomylił 
się na własną niekorzyść. W pochmur- 
ne, bawełniane popołudnie rozchodzili 
się z dyrekcji. rozsadzani przez radość. 

— Razem z forszusem dali mi 52 ty- 
siące! Jeżeli się nie okaże, że to wszyst- 
ko nastąpiło w wyniku pomyłki. to 
pierwszy raz w tym roku będę mógł 
oddać wszystkie długi! — kwilił roz- 
czulony Pielka. — Bogu Najwyższemu 
dzięki, że dałem się namówić do tej ca- 
łej historii. Teraz mnie kijem nie odpę- 
dzą od zespołu! 

Wiktor Kokot zareagował na otrzy- 
mane pieniądze i artykuł w gazecie 
jeszcze inaczej. niż wszyscy. Najpierw 
zabrał żonę z dzieciakami do kina i na 
ciastka, a potem wymknął się gdzieś o 
zmroku. co mu się nigdv nie trafiało. 
Wypłukany w łaźni Łapok. który a 
dziesiątej z minutami opuszczał „Wa- 
ryńskiego", zobaczył pod drkewkiem 
przy portierni niską, krępą postać, cze- 
kającą tam nieruchomo. 

— Nale! Kokocik! Za czym ślepisz? 

— Za tobą, Łapok... 

— Na? 

— Ty, moglibyśmy se 
kę, ni? 

— My? Ty i ja? — niepomiernie zdzi- 
wił się młodzian. Kokot przyświadczył: 

— Przeca! Pójdziesz? Mam z tobą do 
pogadania. 

Przy piwku t pierwszych dwóch kie- 
liszkach rozmowa wyrażnie im nie szła. 
Obaj patrzyli na boki. oglądali małego, 
jak ptaszek barmana, czerwonych gór- 
ników, śpłewających chóralnie ładne 
pieśni. tramwajarza. który kupował 
tu chleb na kolację. bo w dzień wi- 
docznie zapomniał. Kantyna górnicza 
szumiała, tak, jak muszla, przyłożona 


do ucha. 
(d. c. n.) 


palnąć kwater- 


uk 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Sztandar przechodni drugi raz 


zdobyła Fabryka Nr 2-Gliwice 


W dniu, kiedy w Warszawie 
zaczął obradować II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju, za- 
łoga Fabryki drutu i wyrobów 
z drutu zakładu nr 2 w Gliwi- 
cach oraz przedstawiciele 15 fa- 
bryk z całej Polski zebrali się, 
ażeby uczcić ten dzień wręcze- 
niem po raz drugi sztandaru 
przechodniego za współzawod- 
nictwo międzyzakładowe Fa- 
bryce Nr 2 w Gliwicach. 

W imieniu załogi przywitał ze- 
branych gości przewodnicząćw 
Rady Zakładowej, tow. Wójcik. 

Po przemówieniach nastąpił 
główny akt uroczystości — wre- 
czenie sztandaru oraz nagrody 
pieniężnej w wysokości 15 tys. 


zł w nowej walucie. Sumę po- 
wyższą załoga ofiarowała na ra- 
diofonizację kraju. 

Drugie miejsce we współza- 
wodnictwie uzyskała załoga Nr 
12 w Gdańsku. 

Po wręczeniu nagród poszcze- 
gólnym zakładom biorącym u- 
dział we współzawodnictwie fi- 
nansowym, przodownicy pracy 
podjęli nowe zokowiązania. Po- 
szczegółne zakłady postanowiły 
w dalszym ciągu podnosić po- 
ziom produkcji, wprowadzać no- 


cje oraz przedłużać zaciągnięte 
warty -pokoju. 


ALFRED KARKUS 


Uruchomić pogotowie ratunkowe 
w Sierpcu 


Niejednokrotnie poruszano w 
prasie sprawę Pogotowia Ra- 
tunkowego w Sierpcu, które nie 
mogło być uruchomione, ponia- 
waż firma budowlana opóźnia- 
ła wykonanie robót budowla- 
nych w gmachu Pogotowia. 

Od miesiąca gmach ten jest 
już gotów, a Pogotowia nadal 
nie ma. Chorych jak się woziło 
furmankami, tak się wozi. W 
wypadku jakiejś groźnej kompli 
kacji chory może umrzeć nim 
zdąży się go dowieźć do szpita- 
la odległego o 40 km. 

Podobno największą przeszko- 


dą do uruchomienia Pogotowia 
Ratunkowego w Sierpcu jest 
brak karetek. (Bo kierownik i 
personel już podobno są) Czy 
doprawdy nie ma na to rady? 
Przecież można chyka znaleźć 
dwa lub choćby jeden samochód 
i przeznaczyć je na tak ważny 
odcinek pracy. 

Sądzę, że Ministerstwo Zdro- 
wia nie pozostanie głuche na bo- 
lączki mieszkańców Sierpca i 
okolic i przyśpieszy uruchomie 
nie Pogotowia. 
CZYTELNICZKA z ZÓROMINA 

pow. Sierpc 


Trzeba nam podręczników 
chemicznych 


Polska literaturą naukowa z 
dziedziny chemii jest dość ubo- 
ga, wobec czego studenci che- 
mii i pracownicy przemysłu 
chemicznego często muszą szu- 


kać pomocy w tłumaczonych na | 


język polski dziełach _ obcych 
ehemików. -To jednak też nie 
jest łatwe, wydawnictwa te bo- 
wiem ukazują się w zbyt ma- 
łych na potrzeby kraju nakła- 
dach. ` 

Przykład: „Preparatyka or- 
ganiczna*  Gattermana, dzieło 
niezbędne w każdej pracowni, 
ukazało się 2 lata temu w na- 
kładzie około 2 tysięcy egzem- 


plarzy. Dziś więc nakład ten jest | 


całkowicie wyczerpany, a 
wznowieniu nic nie słychać, 


Q 


Podobnie zresztą przedstawia 


się sprawa z  podręcznikanii | 
polskich autorów np. z „Anali- 
zą jakościową i techniczną” | 


Struszyńskiego oraz z „Techno- 
KE» chemiczną“ Zawadzkiego. 

Nie trzeba chyba nadmieniać. 
że taki stan rzeczy wpływa ha- 
mująco na szkolenie kadr na~ 
ukowych i technicznych przemy 
słu chemicznego. 


JERZY WIKSEL 
Oświęcim 


Sladem listów na 


NASZ KORESPONDENT 
PORUSZYŁ SŁUSZNĄ SPRAWĘ 


29 ub. m. opublikowaliśmy kore- 
spondencję K. Wdzięcznego pt. „Czas 
skończyć z marnotrawstwem węgla”. 
Z treścłą notatki zapoznaliśmy Mini- 
sterstwo Górnictwa, które w odpo- 
wiedzt przyznaje słuszność uwagom 
naszego korespondenta. 

„Sprawami regulującymi całość 
zagadnień, związanych z użytkowa- 
niem węgla — pisze Ministerstwo — 
a więc i sprawami centralnego o- 
grzewania zajmuje się Komisja Pa- 
liw Stałych przy PKPG. 

Wspomniana Komisja przygotowa- 
ła już szereg projektów uchwał Pre- 
zydium Rzadu względnie zarządzeń 


przewodniczącego PKPG w poruszo- | 


nych wyżej sprawach. 

Ostatnia ogłoszono w prasie uchwa 
łę Prezydium Rządu. dotyczącą osz- 
czędności węgla w gospodarce naro- 
dowej. Poza tym z inicjatywy Cen- 
trali Zbvtu Węgla ukazuje się i 
przez dłuższy czas ukazywać się bę- 
dzie szereg artykułów, propagują- 
cych oszczędzanie węgla i jego ra- 
cjonalne użycie." 

KOMUNIKACJA 
ZOSTANIE USPRAWNIONA 

Do redakcji naszej wprynął list ob. 

Kozłowskiego, w którym pisze, że 


szych czytelników 


mieszkańcy Kałuszyna i okolic ma- 
ją duże trudności w dostaniu się do 
pracy, gdyż najbłiższa stacja kole- 
jowa w Mrozach jest oddalona o 5 
km i nie ma żadnego połączenia 
między Kałuszynem i Mrozami. 


Sprawą tą zalinteresowaliśmy Dy- 
rekcję Naczelną PKS. skąd otrzyma- 
liśmy wyjaśnienie, w którym czyta- 

|my: 


„Stwierdzono potrzebę uruchomie- 
i nia stałego, dogodnego połączenia na 
,odeinku Kałuszyn—Mrozy, jest to je- 
dnak uwarunkowane, niezależnie od 
j trudności taborowych, przeprowadze 
| niem naprawy odcinka drogi nie na- 
dającego się obecnie do eksploatacji 
przez PKS. 

Wniosek zostanie rozpatrzony przy 
l opracowywaniu letniego rozkładu 
| jazdy na 1951 r. i ewentualnie u- 
PRFEGRONY w zależności od stanu 
drogi. 

Do czasu naprawy — zapropono- 
wano w porozumieniu z Prezydium 


| MRN w Kałuszynie — uruchomie- | 
|nie dorażnej komunikacji samocho- i 
| = 


dowej. 

w sprawie naprawy odcinka dro- 
gowego Katuszyn—Mrozy zwrócono 
„się do Ministerstwa Komunikacji, 

Depart. Dróg. 


| 


we udoskonalenia i racjonaliza- | 


TRYBUNA LUDU 


Idziemy do zwycięstwa w walee 
o zjednoczone pokojowe Niemcy 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDUŃ). 


Głęboko zakorzeniona jest 
idea pokoju w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej. I wszy- 
stko, co się dzieje w Niemczech 
Demokratycznych — służy po- 
kojowi, służy idei jedności Nie- 
miec. 

Niestety, nie mużna tego sa- 
mego powiedzieć o Niemczech 
zachodnich, gdzie imperialiści 
nie respektują układów pocz- 
damskich, przewidujących de- 
mokratyzację i demilitaryzację 
Niemiec. Imperialiści i neohitle- 
rowcy w Niemczech 
nich wszystkimi możliwymi 
środkami zwalczają siły pokoju. 


zachod- 


Imperialiści boją się 
uchwał praskich 

reak- 

w  Trizonii starały się 


Koła rządzące i prasa 
cyjna 


nie dopuścić do ich 
wszechnienia wśród 
Podżegacze wojenni 


rozpo- 
doskonale 


Pradze, to 
do pokoju. 
Kiedy zaś uchwały te i tak 


|dotarły do społeczeństwa, prasa 


reakcyjna zaczęła je przekrę- 
cać, zniekształcać i fałszywie 
oświetlać. 


A gdy nie wystarczało już 
kłamstw i oszczerstw, imperia- 
liści uciekli się do przemocy i 
terroru. I tak np. zebranie ro- 
botników w hucie szkła Geres- 
heim w Duesseldorfie, na któ- 
rym robotnicy chcieli wypowie- 
dzieć się i zająć stanowisko w 
sprawie uchwał praskich, zosta- 
ło rozpędzone przez silne od- 
działy policyjne. 


Sytuacja w Niemczech zacho- 
dnich zaostrza się z każdym 
dniem. Z rozkazu władeów z 
Wall Street wroga propaganda 
przeciwko Niemieckiej Republi- 


samokształceniowe, odbywają 


przemilczeć uchwały praskie i! 
ludności. | 


wiedzą, że uchwały powzięte w | 
droga prowadząca | 


| wyższych zakładów naukowych z Tbilisi i Batum. W Domu 
klub, biblioteka i mała scena, na której występują amatorskie 


Hein 


Fink 


Członek Światowej Rady Pokoju 
przewodniczący Komitetu Obrońców Pokoju w Hamburgu 


ce Demokratycznei, przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i kra- 
jom demokracji ludowej z-każ- 
dym dniem staje się bardziej 
agresywna. 


Przygotowania do realizacji 
celów Hitlera 
Imperialiści amerykańscy nie 
ograniczają się jedynie do pro- 
pagandy. Nieomał wszędzie na 
terenie Trizonii prowadzone są 
techniczne przygotowania do no 
wej wojny. Oto kilka przykła- 

dów: 

W zakładach zbrojeniowych 
w Bochum od szeregu miesięcy 
|fabrykowane są granaty. W hu- 
cie w Muhlheim odlewa się lu- 
fy armatnie. Składy amunicyj- 
ne dawniejszej marynarki hitle- 
rowskiej są obecnie rozbudowy- 
wane przez Anglików. W fa- 
|bryce wyrobów żelaznych w 
Sauerland fabrykuje się pono- 
wnie kapsle zapalników do po- 
cisków. W Duesseldorfie i in- 
nych miastach zachodnich Nie- 
| miec remoniuje się schrony lot- 
nicze, aby — jak to dosłownie 
powiedziano w  okólniku 
„przygotować je do tych sa- 
mych celów, co poprzednio". 
Węgiel i żelazo idą do zakła- 
dów przemysłu zbrojeniowego 
Europy zachodniej. 


Ludność Niemiec 
zachodnich nie chce 
wojny 
Ale zwiększenie potencjału 
zbrojeniowego nie wystarcza a- 
merykańskim i angielskim pod- 
żegaczom wojennym. Rozmaity- 
mi sposobami, chwytami propa- 
gandowymi usiłują oni pozyskać 
dla wojny ludnaść Niemiec za- 


Ośrodkiem życia kulturalnego wsi gruzińskiej Hucubani jest Dom Kultury. Pracują tu kółka 


się wykłady dla kotchoźników, 


zdjęciu piękny budynek Domu Kultury 


Kultury 


chodnich, a przede wszystkim 
młodzież. 

Ale ludność Niemiec zachod- 
nich nie chce wojny, nie chce 
pragnie 
miast pracować w spokoju nad 
wyleczeniem 
ostatniej wojny, pragnie poko- 
ju. 

Młodzi ludzie, którzy pracu- 
ją w angielskich i amerykań- 


remilitaryzacji, nato- 


straszliwych ran 


[skich batalionach 


| i których chciano uzbroić i prze- 
szkolić odmówili 


robotniczych 


wojskowo, 
przyjęcia broni. 

Podczas głosowania na po- 
szczególnych wydziałach zakła- 
dów naukowych, studenci wy- 
powiedzieli 
|proc. przeciw 
| We wszystkich zakładach pracy 
przeprowadza się obecnie podo- 
bne głosowania. W stoczni w 
Hamburgu. na wniosek delega- 
robotnicy 
| podpisywali listy 
| przeciwko w 
|ciągu półtora dnia listy te pod- 
pisało 90 proc. robotników. De- 
legacja, składająca się z żon 
stoczniowców, złożyła je „rzą- 
dowi“ w Bonn. 


się niemal w 100 


związkowych, 
specjalne 
remilitaryzacji. 


| tów 


Nacisk opinii publicznej jest 
tak wielki, że nawet burżuazyj- 
ne gazety przeprowadzają 
wśród swoich czytelników an- 
kiety i publikują ich wyniki. 
Również w tym wypadku oka- 
zuje się, że 85—90 proc. czyte]l- 
ników wypowiada się przeciw- 
ko remilitaryzacji. „Ohne uns* 
— „bez nas“ — mówi się obe- 
cnie w Niemczech zachodnich. 


Walka o pokój 


Spotkanie młodych bojowni- 


Dom Kultury na wsi gruzińskiej 


wygłaszane przez 
znajduje 


profesorów 


remilitaryzacji. | 


; wania na pismo w epoce, kiedy 


ków o pokój, które miało się 
odbyć w Zagłębiu Ruhry, zosta- 
ło zakazane. Ale młodzi bojo- 
wnicy o pokój nie dali się pow- 
strzymać od zamanifestowania 
swej woli obrony pokoju. Mi- 
mo wszystkich szykan, Kongres 
młodych bojowników o pokój 
odbył się. Wzięło w nim udział 
ponad 1.500 delegatów.. 


A terror imperiaristów wzma- 
ga się z każdym dniem. Sądy 
wojskowe cywilne skazują 
„winnych“ udziału w manife- 
stacjach pokojowych. Obrońcy 
pokoju są prześladowani i szy- 
kanowani przez władze. 


i 


W południowo - zachodnich 
Niemczech rozpoczęła się akcja 
solidarności z aresztowanymi 
bojownikami o pokój. W krót- 
|kim czasie zebrano wśród lu- 
dności 40.000 marek na ich obro- 
| nę. 


Wysiłki imperialistów ame- 
irykańskich, terror Adenauera 
i oszczerstwa Schumachera nie 
potrafią sparaliżować ruchu po- 
koju, nie potrafią zabić woli po- 
koju w ludności Niemiec za- 
chodnich. Ludność ta coraz le- 
piej rozumie, że walka o pokój, 
to walka o jedność i rozwój 
Niemiec, o swój dom i o swoje 
miasto, o życie swoje i swoich 
najbliższych. Ludność Niemiec 
zachodnich rozumie, że jej miej- 
sce jest w Światowym obozie 
bojowników o pokój. 

Nie zadowalamy się dotych- 
czasowymi sukcesami w tej 
walce. II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju wzbogacił nas 
o szereg doświadczeń z walki 
innych narodów. Kongres poka- 
zał niezachwianą potęgę świato- 
wego ruchu obrońców pokoju i 
natchnął nas pewnością zwy- 
cięstwa ludów świata w walce 
przeciw wojnie. 


Kropki nad „i“ 


W POSZUKIWANIU 
NAUCZYCIELI 
Amerykańskie władze okupa- 
cyjne w Trizonii wydały okól- 
nik do byłych żołnierzy nie- 
mieckich — uczestników wojny | 
na froncie wschodnim, w któ- 
rym zwracają się o przekazy- 
wanie władzom  okupacyjnym 
„swych doświadczeń z kampa- 

nii wschodniej“. 


Czyżby amerykańscy wojsko- 
wi chcieli się nauczyć, jak do- 
stawać w skórę? (b) 


FILOZOFIA W KRAJU 
OBROŃCÓW KULTURY 


Biuletyn Towarzystwa Filozo 
jicznego USA przestał wycho- 
dzić. Do ostatniego numeru do- 
łączone było oświadczenie wy- 
dawcy, iż „nie ma zapotrzebo- 


ludzie przestali myśleć“. 


się również 
artystyczne. Na 
Foto SIB 


zespoły 


i Oczywiście uwaga wydawcy 
odnosi się do USA. (b) 


Teatr 


Rozbitików ze szlacheckiego dworu 
straszy straszny mieszczanin Strasz 


(U źródeł polskiego realizmu krytycznego) 


Józef Bliziński. Rozbitki, komedia w 4 aktach. Reżyseria 
Karola Borowskiego. Dekoracje i kostiumy Leonarda Tor- 
wirta. Premiera w Państwowym Teatrze Powszechnym 


w Warszawie. 


„Czas jest najlepszym kryty- 
kiem literackim. I tylko te 


bę czasu — Są sztukami o peł- 
nej wartości. 


Należą do nich na pewno 


„Rozbitki* Ta najśmiełsza i naj | 


lepsza sztuka Blizińskiego (a 
może w ogóle najlepsza sztuka 
epoki pozytywizmu) nie tylko 
niczego z biegiem lat nie utra- 
ciła, lecz przeciwnie, niejedno 
zyskała. Z świetnej i przeza- 
bawnej komedii staje się ona 
coraz bardziej obrazem epoki, 


wielkim dziełem polskiego rea- | 
lizmu krytycznego, którego pa- | 


ranteli nie powstydziłby się ani 
Ostrowski, ani Balzac. 


Cóż za drapieżność i ostrość 
w demaskowaniu prawdy. Jaki 
surowy wyrok na całość swo- 
jego środowiska: zarówno ban- 
kructwo moralne i finańsowe 
szlachty, jak i cyniczne i brutal 
ne chamstwo młodego polskiego 
mieszczaństwa. 

Patrząc na „Rozbitków'* może 
my raz jeszcze stwierdzić, jak 
czułym sejsmografem jest wraż 
liwe oko i wnikliwe spojrzenie 
wielkiego twórcy. „Rozbitki* to 
przecież świetną lekcja historii 
społecznej i obyczajowej nasze- 
go kraju. 

Przed kilkoma miesiącami o- 
gladaliśmy na scenie Państwo- 
wego Teatru Powszechnego „Pa 


na Geldhaba'. „„Rozbitki” to jak | 


| komedii. Bo cóż to się dzieje? 
' Książę Rodosław z „Pana Geld- 
| haba“ ucieknie prawie od ołta- 
rza bogatej Geldhabównie. Stary 
Geldhab chciałby kupić sobie zię 
cia z tytułem, ale go jeszcze sza- 
nuje. To już towar, ale jeszcze 


cackać, certować. Żyją jeszcze 
,bogate ciotki, w każdej chwili 
spaść może na gołego księcia 
cała fortuna. 


Feudalna arystokracja 


n jest 
wprawdzie kruszaca sie, 


ale 


| są aby rosnąca, ale przecież je- 
szcze niezbyt pewna siebie bur- 
żuazja polska nie miała się z 
nią liczyć. Polska nie miała ani 
swego 14 lipca, ani Termidora. 
Pan Geldhab chce więc wkupić 
się do arystokracji, bo to prze- 
cież będzie protekcja do księ- 
cia Druckiego-Lubeckiego i do 
hrabiego Tyzenhausa i dostawy 
rządowe i wiele innych z tej 
spółki korzyści. 

Inaczej w 50 lat później. Zu- 
pełnie inaczej. Bogaty kupiec 
warszawski Dziendzierzyński 
gardzi zrujnowanymi Czarno- 
skalskimi. Tych już nie uratuje 
scheda po bogatej ciotce. Mło- 
dy Czarnoskalski nie ucieknie 
od ołtarza pannie 


A 4 ‘by ciąg dalszy tej znakomitej | 
sztuki, które wytrzymały pró-| s ; y 3 


dość drogi. Trzeba się z nim, 


przecież jeszcze dość silną .kla- | 


Dziendzie- 
rzyńskiej. Możemy być o to zu- 


(pełnie spokojni. Jego klasa już 
przegrała. 


Jedyne więc co może urato - | 


wać Czarnoskalskich i jest ko - 
rzystne dia Dziendzierzyńskich 
|— to spółka handlowa dla tym 
skuteczniejszej eksploatacji chło 
pów i robotników. Logiczne jest 
więc, że sztuka kończy się nie 


tylko małżeństwem młodej 
Dziendzierzyńskiej z młodym 
'Czatnoskalskim, ale i założe - 


niem wspólnej firmy „Czarno - 
_skalski, Dziendzierzyński i 
S-ka“. A młody pan na Czarnej 
'Skale łamie sam skrupuły mo - 
ralne swego teścia, przekonując 
go o znaczeniu handlu i o tym, 
że nikt się już w tych czasąch 
nie powinien wstydzić tego za- 
'jęcia. Tak, to już program mie- 
szczańskiej literatury pozytywiz 
mu, to zarazem najwierniejszy 
obraz przemian ekonomicznych, 
| społecznych i obyczajowych Pol 
| ski. 

| Fredro był pisarzem szlachec- 
|kim, Bliziński raczej mieszczań 
| skim. Fredro chciał ośmieszyć 
'Geldhaba, Bliziński Czarnoskal- 
"skich. A przecież obaj siłą swe- 
igo wielkiego talentu pokazali 
|prawdę o społeczeństwie swych 
|czasów, a przecież nikt ostrzej 
nie. wyszydził szlachty niż Fre- 
dro i nikt bardziej bezwzględ - 
nie nie rozprawił się z miesz - 
|czaństwem niż Bliziński, Bałuc- 
ki, czy Zapolska. 


* I jeszcze sprawa Strasza. Bli- 
ziński tak jakby chce tą posta- 


cią ostrzec i nastraszyć jed- 
nych i drugich: zarówno szlach- 
tę jak i mieszczan. Oto autor 
wydaje się mówić do szlachty: 
nie nadużywajcie mieszczań- 
|skich pieniędzy, nie- gardźcie 
parweniuszami, bo wam uciek- 
na razem z pieniędzmi. A do 
mieszczan: nie awanturujcie się, 
nie przechwalajcie waszymi pie 
niędzmi, bo nic dobrego z tego 
lnie wyniknie. Tylko awantury i 
. straty. 
l Widzimy wyrażnie, że sympa- 
tia autora jest po stronie firmy 
'„Czarnoskalski, Dziendzierzyń- 
ski i S-ka“, a ów solidaryzm szla 
| checko - mieszczański, program 
pozytywizmu, odzywa się i w 
wielu innych momentach sztu- 
l ki. 
| Jest jednak w „Rozbitkach“ 
coś, co wybiega dalej. Prawdopo 
| dobnie zresztą bez, a może na- 
'wet wbrew intencji autora. To 
'bezwzględne i bezlitosne oskar- 
i żenie amoralności, cynizmu i po 
dłości wszystkich prawie posta- 
| ci sztuki. To właściwie oskarże- 
nie o niemoralność całego swe- 
| go otoczenia, klas posiadających 
swej epoki. 3 

Strasz mówi to otwarcie boha 
terom sztuki. Bliziński celowo 
wprowadza go na scenę na wpół 
pijanego, aby uprawdopodob - 
nić szczerość z jaką ten naj- 
mniej obłudny i najmniej ogła- 
dzony spośród bohaterów sztu- 
ki mówi jednak prawdy, któ- 
rych na trzeźwo nigdy nie śmiał 
by wypowiedzieć. Oczywiście 
Strasz nie jest pozytywnym bo 
haterem sztuki. To przedstawi - 
ciel tej części burżuazji, która 
nie ma już tych skrupułów, ja- 
kie powstrzymują Dziendzie - 
rzyńskiego od nazbyt otwartego 
okazywania pogardy panom 
Czarnoskalskim. Ale ustami 
Strasza wypowiada autor naj - 
ostrzejszą krytykę tego zła, któ 
re wokół siebie widział. 


Reżyseria Karola Borowskie- 
go poszła słusznie po linii wy- 
|dobycia realistycznego sedna 
sztuki. Karol Borowski uniknął 
naturalistycznej ohydy zewnętrz 
| nej arystokratycznych rozbitków 
li ustrzegł się niebezpieczeństwa 
| ukazania wyjątkowości tej ro- 
dziny. Podobnie jak nowator- 
skie próby inscenizacji „Moral- 
ności pani Dulskiej“ muszą zmie 
rzać w kierunku generalizacji 
dulszczyzny w stosuńku do ca- 
łej klasy opisywanej w sztuce, 
tak i nowe inscenizacje ,.Roz- 
'bitków'* powinny ukazywać nam 
; normalny, chylący się ku upad- 
| kowi dom szlachecki, a nie wy- 
„jątkową koszmarną, czy zdege- 
nerowaną rodzinę. Podobnym 
błędem byłoby również grote- 
|skowe potraktowanie tematu. 
|Przesadną śmieszność i wykrzy 
wienie konturów mogłoby bo- 
wiem utrudnić odczytanie real- 
| nej treści społecznej zawartej w 
| „Rozbitkach*. Głęboki sens sztu 
iki i przedstawienia polega na 
tym, że nie tylko hrabia Kot- 
wicz, ale również sympatycznie, 
a nawet szlachetnie wyglądają - 
jey szambelaniec Czarnoskalski, 
jego żona i córka, jak i dobro- 


"A 
masce i w tonie jest w roli szam 
belanica Czarnoskalskiego Ja- 
nusz Dziewoński, natomiast za- 
wodzi prawie zupełnie Jerzy 
Tkaczyk, jako Strasz. Nie tylko 
dlatego, że wszyscy mamy w pa 
mięci wspaniałą kreację Jerze- 
go Leszczyńskiego w tej roli. 
Tkaczyk jest zbyt wulgarny, po 
zbawiony wdzięku, a imperty- 
nencje, które mówi swemu oto- 
czeniu uszłyby w teatrze tylko 
pod warunkiem, że zostałyby 
wypowiedziane w sposób przy- 


pominający styl wysławiania 
się cynicznego, lecz jednak de- 
pendenta adwokackiego z War- 
szawy, a nie cwaniaka i kancia- 
rza z Pikutkowa. 


Spośród ról kobiecych (które 
w ogóle wypadły gorzej niż mę- 
skie) wyróżnić trzeba Eugenię 
Podborówną w roli Łechciń- 
skiej oraz pełną wdzięku Gar- 
bowska, jako Zuzię. Poprawna 
była Helena Zahorska (szambe- 
lanicowa). Halina Jabłonowska 
zapominała czasem, że Gabriela 
Czarnoskalska to nie Szymena 
z „aACyda Juliusz Łuszczewski 
oparł swą koncepcję ujęcia po- 
staci hrabiego Kotwicza na do- 


dusznie wyglądający Dziendzie- 
rzyński z córunią—to towarzy- 
stwo skończonych kanalii i łaj- 
daków, z których niektórzy ma 
ją nieskazitelne towarzyskie ma 
niery salonowe. Nie sztuka ob- 
nażyć ich moralną szpetotę, uży 
wając do tego zewnętrznych re- 
,kwizytów. Zaletą przedstawie- 
nia jest, że ohyda moralna zo- 
stała wydobyta przy zachowa- 
niu normalnych zewnętrznych 
wyglądów i manier postaci 
sztuki. « ”" 

Znakomite i słynne tradycje 
|aktorskie „Rozbitków* nakłada- 
ły na aktorów przedstawienia, 
|szczególne obowiązki. Nie wszy 
scy im sprostali. Do sukcesów 
| artystycznych może zaliczyć swą 
rolę Dziendzierzyńskiego Ta- 
deusz Chmielewski. Dobry w 


brych wzorach kreacji Stępow- 
skiego. Z ról epizodycznych wy- 
mienić należy Aleksandra Iio- 
trowskiego, jako strzelca Mi- 
chałka. h 


Dobre, realistyczne dekoracje, , 
zgodne z założeniem i intencja 
reżysera zaprojektował Leonard 
'Torwirt. 


W sumie pożyteczna pozycja 
repertuarowa, o dobrych mo- 
mentach i niektórych trafnych 
kreacjach aktorskich (szczegól-- 
nie akt trzeci), szkoda, że nic- 
równe przedstawienie... A wła- 
śnie „Rozbitki* są tego rodzaju 
pozycją w polskiej literaturze 
dramatycznej, która domaga się 
wzorowej inscenizacji na jednej 
|z przodujących scen Polski. 


Zastępca 


Film 


Pajęczyna 


kłamstwa 


Scena z filmu „Brunatna pajęczyna”. Na zdjęciu ślusarz Behm 


ke, jego żona i jej 


brat komunista Kurt | 


Am 
dzi 


Wa 


„Brunatna pajęczyna” („Rotation“). Scenariusz: W. Staudtfoki 
i E. Klein, reżyseria: W. Staudte, zdjęcia: B. Mondi, muzyk y 
Hans Eisler. Produkcja: „Defa“ 1950 (NRD). 


Właściwe spojrzenie na hitle- 
rowski okres w dziejach narodu 
niemieckiego oto ważne i 


trudne zadanie, jakie stanęło po | 


wojnie przed twórczym akty- 
wem Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. 

Próbą śmiałej oceny okresu 
hitlerowskiego jest film „E.u- 
natna pajęczyna”. Autorzy tego 
filmu postawili. sobie zadanie 
ukazania przekroju społeczeń- 
stwa niemieckiego w latach 
1933-1945 i naświetlenia stosun- 
ku niemieckiej klasy robotni- 
czej do wydarzeń tych lat. 

Bohaterami filmu są: robot- 
nik, który reprezentuje postawę 
apolityczną, jego szwagier — 
komunista i jego syn — hitle- 
rowiec. 

Robotnika Behnke poznajemy 
w filmie, gdy jako bezrobotny 
daremnie wystaje w długich 
kolejkach przed Arbeitsamtem. 
Widzimy, jak daje się później 
wziąć na lep hitlerowskiej pro- 
pagandy, jak omotany brunatną 
pajęczyną zapisuje się do 
NSDAP, by nie stracić pracy i 
dobrobytu, jak w końcu pojmu- 
je swój błąd i stara się go czyn- 
nie naprawić. W dniach zakoń- 
czenia wojny spotykamy Behn- 
kego w kazamatach Moabitu. 
skąd wyzwala go Armia Ra- 
dziecka. 

„ W tym czasie szwagier Behn- 
kego, komunista Kurt walczy o 
zwycięstwo słusznej sprawy i 
tragicznie ginie w tej walce. 


á 


W tym samym czasie hitlerovfi 


i „j 
le 
Oly 


ska szkoła wsącza w umysł syn Pok 


Behnkego zatruty jad. faszyzm) 
i nienawiści. 
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; Jest zasługą realizatorów, ly, 


odważnie wypowiedzieli 
swym filmie oskarżenie pod 
dresem tych, którzy swą pozo 
ną  neutralnością  faktycz 
wspierali — i wspierają wrof 
narodowi faszystowski 
Słusznie podjęto w fil 
próbę zarysowania przemiań, 
świadomości bohatera, jednak% 
proces 
sposób nie dość wyraźny. Prá 
wie niewidocznymi liniami 


ten pokazany został $ 
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+. 


"ali 


rząj, W 


c 
ZRC 
bir 


Y 


rysowana jest przemiana jeść 


syna. 

Wierzymy, 
i jego syn zrozumieli 
swój błąd, że 


dobr] 
stanęli dziś 


pokojowej pracy, że budują de] 


mokratyczne Niemcy. Ale teh 
film nie pokazuje. 

Na starannie reżyserowany”? 
i zmontowanym filmie ciąż! 
pewne niepotrzebne  dłużyzny 
zbyt długa ekspozycja niekto 
rych scen. Zbyt: wiele jest tak] 
że symboliki, która odbija 5] 


Ir 


dn, 


W 
id; 


ujemnie na naturalnym, reali]h 


stycznym toku opowieści i m 
bezpośredniości oddziały wani 
filmu na widza. 

Aktorsko film wykonany je 
z dużym talentem. Podkreśli 
należy umiar ekspresji u wszy” 
stkich wykonawców głównyć 
ról. 

IRENA MER 


TAK BYŁO... 


w rubryce tej zamieszczamy informacje i wypowiedzi z popić 
rającej ustrój kapitalistyczny prasy przedwrześniowej. , Zamić| 
szczone fragmenty przypominają o tym, jak żyli ludzie w Pols 
w latach rządów kapitalistów i obszarników. | 


JAK SANACJA BAŁA SIĘ 
UJAWNIENIA CYFR 
BEZROBOCIA 


Dn. 7 listopada 1931 roku Sta- 
nistaw Dubois zamieścił w 
„Robotniku* w związku z ma- 
jącym w grudniu tego roku na- 
stąpić spisem ludności, artykuł, 
w którym pisze m. in.: 

„..W opracowanym już osta- 
tecznie schemacie II powszech- 
nego spisu jest szereg grubych 
całkiem świadomych uchybięń... 
Najdotkliwsze jest nieuwzględ- 
nienie bezrobocia w przyszłyrn 
spisie... Sprawę bezrobocia zby- 
to głuchym milczeniem... 

..Po zjeździe wojewódzkich 
komisarzy spisowych odbytym 
— jak doniosła prasa ' przy 
udziale p. p. Pierackiego i Kor- 
saka, a pod auspicjami samego 
premiera Prystora rubryka ta 
została zlikwidowana.. Nie ma 
więc bezrobocia: Pan premier 


Premiera nowej sztuki 
A. Surowa w Moskwie 


W teatrze im. Mossowieta w 
Moskwie odbyła się przed kilku 
dniami premiera nowej sztuki 
A. Surowa p. t. „Świt nad Mo- 
skwą“. s 

Przedstawienie reżyserował 
A. Zawadzki i A. Szaps. Tema- 
tem sztuki jest twórcza praca 
radzieckich ludzi. 


Kronika wydawnicza | 


WIELKA ANTOLOGIA 
POEZYJ 
LEOPOLDA STAFFA 


Wybór utworów lirycznych 
Leopolda Staffa, nestora poe- 
tów polskich, wybitnego przed- 
stawiciela liryki polskiej z o- 
kresu Młodej Polski i dwudzie- 
stolecia międzywojennego, uka- 
zał się w Polsce Ludowej już 
dwukrotnie: w 1946 (nakł. „Czy 
telnika*) i w 1948 r. (nakł. „Wie 
dzy“). Obecnie Państwowy In- 
stytat Wydawniczy rozpoczął 
wydawanie zakrojonej na szero 
ką skalę antologii „Poezyj* zna 
komitego pisarza, w układzie 
chronolegicznym i w wyborze 
Mieczysława Jastruna, 

Dotychczas wyszły z druku 
dwa pierwsze tomy  „Poezyj*, 
obejmujące lata 1898—1908 (tom 
1) i lata do Wybuchu pierwszej 
wojny światowej (tom II); przy 
noszą one plon z pierwszych 
ośmiu tomików poetyckich 
Staffa, od debiutu „Snów o po- 
tędze* do „Łabędzia i liry“. 


POWIEŚĆ CHIŃSKA 
PO POLSKU 


Nakładem „Książki i Wiedzy" 
wyszła już z druku powieść 


„bów technicznych musi trw% 


|. skiego 


w Sejmie „stosunkowo niewie) 
ką“ cyfrą 250 tys. „rejestrowł” 
nych“ bezrobotnych w Polsce" 
Czy społeczeństwo w takich w% 
runkach może z zaufaniem ustó” 
sunkować się do oficjalnych pa% 
dań i obliczeń statystycznych! | 

W odpowiedzi na ten artyk! 
ówczesny dyrektor Głównej 
Urzędu Statystycznego nades“ 


sprostowanie, w którym w wy 


kręthy sposób „uzasadnia“ bróFltey 


` 


rubryki „bezrobotni“: 
„Opracowanie spisu zaw 
dów, którego część stanowi © 
pytanie (tj. pytanie o bezrobocih 
— uw. nasza), nawet przy 28 
stosowaniu najnowszych spo” 


parę lat i w momencie, kiedy 
każą się omawiane informacje 


j 
bezrobociu, prawdopodobnie jt 


będą już przydatne dła celów” 
polityki bieżącej.“ 


znani artyści radzieccy: Wi 
Marecka, Faina Raniewska, +; 
Mordwinow, O. Abdułow, 4 
Oienin, W. Cholina i inni. . 
koracje projektował M. Win 
gradow. Autorami tekstów P" 
senek są: A. Sofronow i M. 
kowski. Muzykę napisał W. 
łowiow-Siedoj. 


W rolach głównych wej 


współczesnego pisarza chiński 
go Czao-Szu-li pt. „Przemić! 
w Liciaczuangu* (przeł. Tad 
szą Żeromskiego, str. 204). 
wieść daje obraz stosunków 
wsi chińskiej i walki postę 
z wstecznictwem. Bardzo dob” 
postąpił wydawca, że tekst 
kładu polskiego poprzedził 
maczeniem obszernego, rze 
wego, omawiającego postać au 
ra i jego powieść, wstępu 
Kriwcowa, dodanego do r0$ 1 

przekładu książki | 
którego „Przemiany“ przeł 
polski tłumacz). 


OPOWIEŚĆ U 
O BOHATERSKIM SYN a 


„Książka i Wiedza“ wydz 


w przekł M. Kowalew55, 
wzruszającą „Opowieść 0 gł” 
nu“, którą napisała H. M9", 


woja, matka Olega KoszeWy 
bohatera Młodej Gwardii — 
nej czytelnikom całej c 
Poznajemy całe krótkie A 
Olega, młodego pioniera 1 
dziwego wzoru młodzieży, 
dzieckiej. Książka jest P> 


Ę 4 
nym dokumentem ratio A 


nel 
ka 
s. 


i zarazem miłości matczy! 
powinna się znaleźć w I% 
całej naszej młodzieży. 
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